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Z 50 do 5 maili 
dziennie

Solowy album „Tak młodo się nie 
spotkamy” Michała Wiraszki zna-
lazł się w czołowej dziesiątce Płyt 
Roku „Wyborczej” 2025. – Uzna-
łem, że po czterdziestce najwyż-
szy czas przestać się chować za 
szyldami i stanąć z podniesioną 
głową – mówi lider Much. ► 14-15

Czy afera 

z kryptowalutami 

zmienia notowania 

KO i PiS, jak sugerował 

premier Donald 

Tusk? Sondaż pracowni 
Opinia24 pokazuje, 
że utrzymuje się 
trend wzrostowy KO, 
i spadkowy PiS.

Agnieszka Kublik

Sondaż przeprowadzono w dniach 
4-7 grudnia, czyli w trakcie ostatnie-
go sporu rządu z prezydentem Karo-
lem Nawrockim o rynek kryptowalut 
i po nim. Podczas piątkowego, nie-
jawnego posiedzenia Sejmu premier 
Donald Tusk opowiadał posłom o po-
wiązaniach tej branży z Rosjanami. 
W jego opowieści pojawił się i by-
ły prezydent Andrzej Duda, i obec-
ny Karol Nawrocki, obaj powiązani  
z PiS.

Weto Nawrockiego do ustawy 
o kryptowalutach nie zostało w Sej-
mie obalone. PiS i Konfederacja gło-
sowały przeciwko.

– Miałem coś na kształt nadziei, 
że PiS skorzysta z okazji i wycofa się 
z tego bardzo poważnego błędu. Do-
bierałem słowa bardzo ostrożnie, ale 
sprawa jest tak paskudna jak nigdy od 
1989 roku w Polsce – mówił Tusk po 
przegranym głosowaniu.

PiS ponownie najniżej 
w tym roku
W badaniu CBOS, którego wyniki po-
znaliśmy w miniony piątek, KO mia-
ła nad PiS aż 10 punktów procento-
wych przewagi. Tusk skomentował 
na platformie X tak: „Przewaga Koali-
cji nad PiS przekroczyła 10 punktów. 
I to przed kryptoaferą PiS”.

Czy miał dobrą intuicję, że PiS bę-
dzie tracił, a KO zyskiwała?

Sondaż pracowni Opinia24 poka-
zuje, że utrzymuje się trend wzrosto-
wy KO i spadkowy PiS. Na to czekał 
Tusk. Choć w trakcie przeprowadza-
nia tego sondażu dopiero pojawiały się 
pierwsze informacje o powiązaniach 
kryptowalut z Rosjanami i z prezyden-
tami Dudą oraz Nawrockim.

Różnice w stosunku do poprzednie-
go badania tej pracowni z samego po-
czątku grudnia (1-3) są niewielkie, ale 
ich efekt jest już wyraźny – przewaga 
KO nad PiS znowu się nieco zwiększyła 
– z 6,6 punktu procentowego do 8,3. Bo 
w naszym badaniu KO ma 32,9 proc., 
a PiS – 24,6. To kolejne najniższe noto-
wanie partii Jarosława Kaczyńskiego 
w tym roku. Co dla PiS oznacza spo-
rą porażkę, bo to ich kandydat wygrał 
wybory prezydenckie. Zwycięstwo nie 
tylko więc nie pomogło, ale wręcz osła-
biło PiS, bo Nawrocki okrzyknął się li-

derem polskiej prawicy, czyli zdetro-
nizował Kaczyńskiego.

Cztery partie w Sejmie
Afera CPK, ucieczka Zbigniewa Zio-
bry na Węgry, by nie dostać aż 26 kar-
nych zarzutów, czy wreszcie krypto-
afera także mocno osłabiły najwięk-
szą partię opozycyjną. Jej pozycja jest 
coraz słabsza także w stosunku do 
konkurencji na prawo. Konfederacja 
Sławomira Mentzena może liczyć na 
13,2 proc., a Grzegorza Brauna – na 9,6. 
W sumie zgarniają zatem 22,8 proc., 
w stosunku do PiS to już tylko różni-
ca w granicach błędu statystycznego.

W naszym badaniu tylko te czte-
ry ugrupowania zdobywają mandaty. 
Notowania Lewicy (4,7 proc.) nie da-
ją pewności, czy partia Włodzimierza 
Czarzastego weszłaby do Sejmu. W po-
przednim badaniu miała poparcie 
6,6 proc. Na pewno bez mandatów zo-
stają Razem – 2,5 proc., PSL – 2,4 oraz 
PL2050 Hołowni – 1,8 proc. •
• Sondaż Opinia24 z 4-7 grudnia 2025 r., 

próba reprezentatywna 1001 dorosłych 

Polaków, badanie CATI i CAWI.

• Sondaż powstał w ramach projektu 
„Poznajmy naszą Europę” współfi-

nansowanego przez Unię Europejską 

w ramach programu dotacji Parlamentu 

Europejskiego w dziedzinie komunikacji.

 Kryptowaluty na styku z polityką ► 4
 Polska prawica – sieroty  
po Trumpie ► 12
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Gdyby wybory do Sejmu były w najbliższą niedzielę?
Data publikacji sondażu 9.12.2025 r. Dane w proc.

AUTOR: PAWEŁ LUBOWICZ

Badanie zrealizowane w dniach  4-7 .12.2025 na reprezentatywnej próbie dorosłych Polaków, 
za pomocą wywiadów CATI i CAWI. Ułamki zaokrąglono do jednego miejsca po przecinku.

ŹRÓDŁO: OPINIA24.PL
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BADANYCH 
odpowiedziało, 

że zdecydowanie 
wzięłoby udział 
w głosowaniu

Pozycja PiS  

jest coraz słabsza  

także w stosunku  

do konkurencji  

na prawo

• Trzeci dzień 45. posiedzenia Sejmu, 20 listopada 2025 r. FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Polska

Iskrzy między 
Zandbergiem 
i Czarzastym
Nowy marszałek Sejmu ogłosił, 
że koła poselskie wyklucza z po-
siedzeń Konwentu Seniorów. De-
cyzja Włodzimierza Czarzastego 
dotyczy też partii Razem. ► 6

Świat

Ekspert  
o strategii USA
– Skoro Trump powiedział, że nie 
wycofa żołnierzy, to pewnie tak 
zrobi. Natomiast nie spodziewam 
się, że przyśle ich więcej – mówi 
„Wyborczej” jeden z czołowych 
amerykańskich ekspertów do 
spraw wojskowości. ► 8-9

Ekonomia

Flipperzy się 
nacięli
Odpływ klientów na rynku 
pierwotnym daje się we znaki 
nie tylko deweloperom. Duży 
problem mają flipperzy handlu-
jący cesjami. Chcą wyjść szybko 
z inwestycji, ale nie jest to wcale 
taka łatwa sprawa. ► 10

FO
T.

 P
IO

TR
 P

O
R

Ę
B

S
K

I /
 K

AY
A

X

Czy gdyby  
koalicja 

15 października 
wystartowała 

na jednej liście,  
to rządziłaby 

drugą  
kadencję?  

 

Czytaj jutro
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Waldemar Paś

Chwała całej opozycji 
ulicznej

W 
ostatnią sobotę kilkudziesięciu działaczy i sympatyków 
KOD złożyło wieńce i zapaliło znicze przed warszawskim 
Pałacem Kultury pod symboliczną tablicą upamiętniają-
cą miejsce samospalenia Piotra Szczęsnego w paździer-

niku 2017 r. Obok na wielkiej scenie trwały próby do wieczornych 
śpiewów kolęd, a zza pleców zebranych dobiegał gwar jarmarku 
świątecznego. Kiełbaski i grzane wino nie sprzyjają atmosferze re-
fleksji i zadumy. Bractwo i siostrzeństwo KOD-owe postało, nakręciło 
live’a na Facebooka i poszło na uroczystości w PKiN.

Chwilę później może już tylko co setny przechodzień przystawał, 
czytał inskrypcję o „Zwykłym, Szarym Człowieku”, po czym wzruszał 
ramionami i szedł dalej.

Kiedy ratować róże? Mówią, że nie wtedy, gdy płonie las. A gdy nie 
płonie? Wtedy to nikogo nie obchodzi.

Ta garstka nielicznych, która przyszła na rocznicę, to osoby, które 
zawsze są w gotowości, na miejscu i o czasie. To oni są naszym wy-
rzutem sumienia, gdy od kilku lat większość z nas siedzi wygodnie 
w domach, robi kariery, chodzi na zakupy i ma tysiąc i jeden życio-
wych powodów, aby nie przyjść, nie przyłączyć się, nie dać nawet 
lajka. Obojętne, czy jest to KOD, Obywatele RP, Strajk Kobiet, orga-
nizacje humanitarne sprzeciwiające się łamaniu praw człowieka 
i zbrodniom popełnionym na granicy z Białorusią czy od niedawna 

Ostatnie Pokolenie walczące 
o naszą wspólną przyszłość. 
I wiele innych wspania-
łych osób i inicjatyw. To ci 
ludzie wykonują robotę za 
nas, wbrew wszystkiemu 
i wszystkim, a zwykle czują 
się przez szanowną, milczącą 
większość niechciani.

A mimo to przez osiem 
lat rządów PiS ulica zwykle 
należała do demokratów. Kto 

był na pierwszej demonstracji KOD w obronie przed zamachem na 
Trybunał Konstytucyjny 3 grudnia 2015 r., ten pamięta energię, nie-
przebrane tłumy i poczucie, że damy radę, mimo wszystko. Protesty 
KOD z przełomu 2015 i 2016 r. były jak kamień węgielny – to tam się 
policzyliśmy i zaszczepiliśmy przeciwko dyktaturze i protofaszystow-
skim ciągotom.

Później zaczęły się kolejne protesty – Strajk Kobiet, obrona nieza-
leżności sądów, znów Strajk Kobiet, w międzyczasie protesty antyfa-
szystowskie – zwykle uczestniczyła w nich garstka najodważniejszych, 
często kobiet, gotowych stanąć naprzeciw pięści i szalików z Marszu 
Niepodległości czy hołubionych wręcz przez policję faszystów.

To z tymi odważnymi ludźmi jako „Wyborcza” wydaliśmy miliony 
gazet rozdawanych m.in. w miejscowościach, gdzie dostęp do wol-
nych mediów był ograniczony.

Zwykle ta najodważniejsza i najszlachetniejsza garstka, owi „ulicz-
nicy”, jak siebie nazywają, była bita i pogardzana. Albo poklepywana 
po ramieniu i jednocześnie wykorzystywana, już przez naszą władzę. 
Na nic obietnice o rychłym uchwaleniu praw kobiet czy mniejszości 
LGBT+. Nie dostali nic poza groźnymi zapowiedziami nieprzestrze-
gania wyroku TSUE w sprawie równości małżeńskiej. Na nic nadzieje 
wynikające z prac w ponadpartyjnym Porozumieniu dla Praworząd-
ności, energia i szanse pierwszego półtora roku na przywrócenie 
rządów prawa została zmarnowana. O do dziś nierozliczonych 
przestępstwach popełnionych przez policjantów wobec protestują-
cych nie wspomnę.

Na koniec uwaga ode mnie: w obchodach 10-lecia KOD też, nie-
stety, zagrała nuta podziałów i gry w „najmojszość”. Wśród świętują-
cych powinno się znaleźć miejsce dla twórcy KOD Mateusza Kijow-
skiego. Tego bardzo zabrakło. Szkoda.•

Liczba  
dnia

MLN ZŁ
Taką łączną karę za zmo-

wę cenową nałożył Urząd 

Ochrony Konkurencji 

i Konsumentów na sześć 

spółek handlujących 

maszynami rolniczymi 

marki Claas oraz częścia-

mi zamiennymi.

Więcej ► Wyborcza.biz
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Australia
Największe jachty ścigały się w Sydney

Jachty klasy Maxi, czyli te, których długość przekracza zazwyczaj 21-22 m, a czasami nawet 30 m, podczas wczoraj-
szych zawodów SOLAS Big Boat Challenge w okolicach portu w Sydney. W wyścigu organizowanym przez Cruising 
Yacht Club of Australia biorą udział największe i najszybsze jachty na świecie.
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Wzrosła nam  

wrażliwość społeczna

JOANNA SADZIK

prezeska stowarzyszenia Wiosna, organizatora akcji Szlachetna Paczka, w Radiu ZET. 

Weekend Cudów, czyli finał tegorocznej edycji, w najbliższy weekend

Telewizji Jacka Kurskiego odmówił koncertu

Sting na sylwestrze TVP

Pięć swoich najwięk-
szych przebojów, 

m.in.: „English Man in 
New York”, „Shape of 
My Heart” oraz „Every 
 Breath You Take”, zaśpie-
wa Sting podczas „Sylwe-
stra z Dwójką” organizo-
wanego w tym roku pod 
Spodkiem w Katowicach. 
W poniedziałek podpi-
sano kontrakt. TVP nie 
chce ujawnić honora-
rium artysty. Podaje, że 
zostanie pokryte z umów 
sponsorskich. Gwiazda-
mi wieczoru będą także 
m.in.: Maryla Rodowicz, 
Justyna Steczkowska, 
Kuba Badach i Margaret.

Gordon Matthew 
Sumner, czyli Sting, za-
czynał jako lider an-
gielskiej grupy The Po-
lice, jednego z najważ-
niejszych zespołów mu-
zycznych przełomu lat 
70. i 80. To chodząca hi-
storia muzyki, jest uta-
lentowany, pracowity 
i wszechstronny. Kolejne 
pokolenia podziwiają je-
go talenty.

Występ Stinga w TVP 
ma wymiar polityczny. 
Bo za czasów PiS, wiosną 
2022 roku, ówczesne-
mu prezesowi stacji Jac-
kowi Kurskiemu marzy-
ło się, by brytyjski muzyk 
uświetnił galę rozdania 
Wiktorów. Ale tak się nie 
stało. Postarali się o to 
polscy artyści.

Mariusz Szczygieł na 
Facebooku napisał wte-
dy do Stinga: „Drogi Pa-
nie Sting, prawdopodob-
nie nie wie Pan, że wy-

stępując na Gali Wiktory 
TVP, autoryzuje i uwia-
rygadnia Pan telewizję, 
która nie ma nic wspól-
nego z demokratyczny-
mi wolnymi mediami”. 
Szczygieł zrobił Stingo-
wi wykład. Tłumaczył 
mu, że media mają być 
czwartą władzą, która 
patrzy na ręce rządzą-
cym, ale „Telewizja Pol-
ska jest tubą propagan-
dową rządu”.

Odezwał się też Ma-
ciej Stuhr, nominowa-
ny wówczas do Wiktora 
w kategorii aktor roku. 
Publicznie oświadczył, 
że nie pojawi się na uro-
czystości. „Nawet gdy-
by mój ukochany Sting 
śpiewałby mi przez go-
dzinę prosto do ucha, to 
nie mógłbym z czystym 
sumieniem pojawić się 
na imprezce stacji, któ-
ra sieje nienawiść, dzieli 
społeczeństwo, okłamu-
je każdego dnia miliony 
ludzi, stwarza i piętnuje 

rzekomych wrogów pu-
blicznych, niszczy plu-
ralizm i wolność słowa!” 
– pisał wtedy Stuhr.

Wówczas wytwórnia 
artysty Universal Music 
Polska wydała oświad-
czenie. Napisano w nim: 
„Sting nie wystąpi na ga-
li rozdania Wiktorów 
31 marca, wbrew wcze-
śniejszym planom. Sting 
koncentruje się na wy-
czekiwanej przez fanów 
trasie koncertowej »My 
Songs«, przełożonej z po-
wodu pandemii, oraz 
premierze singla cha-
rytatywnego »Russians 
(Guitar/Cello Version)«, 
z którego zysk netto wes-
prze organizację chary-
tatywną Help Ukraine 
Center. Środki zostaną 
przekazane poprzez nie-
miecką fundację chary-
tatywną Ernst Prost »Pe-
ople For Peace – Peace 
for People«” – zaznaczo-
no. •
Agnieszka Kublik

Kto był na pierwszej 

demonstracji KOD, ten 

pamięta energię, nieprzebrane 

tłumy i poczucie, że damy 

radę, mimo wszystko

eprasa.pl b2630fa7e0
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*W prezencie książka 

„Prawdziwe zbrodnie” 

*Książka do odbioru od 16 stycznia 2026 w punkcie sprzedaży  
**Aby otrzymać dostęp do Klubowego pakietu prenumeraty Wyborcza.pl oraz do archiwum 
tekstów „Wyborczej”: 1. Skontaktuj się z naszą infolinią, tel. 22 555 54 55 (od poniedziałku 
do piątku w godz. 8-17). 2. Podaj numer dowodu zakupu prenumeraty teczkowej. 
***Cena sugerowana

DO 20 GRUDNIA

–  Masz pewność,  że każde wydanie będzie 
na Ciebie czekać (zamawiasz gazetę na cały 
miesiąc z góry) 

–  Masz niższą cenę niż przy zakupie pojedynczych 
wydań każdego dnia 

–  Masz bezpłatny dostęp do wyborcza.pl** 

–   Masz gwarancję niezmienności cen w okresie 
realizacji prenumeraty 

–   Możesz zostać członkiem Klubu Wyborczej 
i mieć dostęp do archiwum tekstów                

Zamów PRENUMERATĘ 

TECZKOWĄ „Wyborczej” 
na styczeń 2026 u swojego 

sprzedawcy prasy 

CENA PRENUMERATY 199,99 zł***
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Kryptowaluty na styku z polityką

Wojciech Czuchnowski

Ekipa Republiki towarzysząca Karolowi Na-
wrockiemu w pierwszej wizycie po zaprzy-
siężeniu liczyła aż 14 osób. Budziło to zdzi-
wienie służb odpowiedzialnych za organi-
zację prezydenckiego lotu, który odbył się 
z 2 na 3 września. Na miejscu okazało się, 
że część z „afiliowanych” przy wizycie jako 
TV Republika zajmuje się prowadzeniem 
i transmisją szczytu, a część – Tomasz Sa-
kiewicz (redaktor naczelny Republiki) oraz 
dwóch znanych dziennikarzy stacji: Michał 
Rachoń i Jarosław Olechowski – pracowa-
ła zarówno przy relacjach z wizyty prezy-
denta w Białym Domu, jak i przy szczycie 
towarzyszącym temu wydarzeniu.

Szczyt o nazwie Polish-American Strate-
gic Industries Summit reklamowany był jako 
część wizyty prezydenta RP. Na stronie Re-
publiki czytamy m.in. „Szczyt, odbywający 
się pod hasłem »Razem dla silnej gospodar-

ki i polityki«, towarzyszy wizycie prezyden-
ta RP Karola Nawrockiego w stolicy USA”.

Wielkie logo Zondacrypto
Trwająca dwa dni (2-3 września) impreza 
odbyła się w Centrum Kennedy’ego w Wa-
szyngtonie. Na scenie oprócz flagi polskiej 
i amerykańskiej oraz logo Republiki widać 
było logo Zondacrytpo. Nazwa największej 
w naszej części Europy giełdy kryptowalut 
(polska firma zarejestrowana w Estonii) 
widniała też w dolnej części ekranu pod-
czas transmisji. Organizatorzy dziękowa-
li Przemysławowi Kralowi, szefowi Zon-
dacrypto, za sfinansowanie szczytu. Kral 
był na nim obecny i brał udział w panelu 
o kryptowalutach.

Prezydent Nawrocki nie wziął udziału 
w wydarzeniu. Cztery miesiące wcześniej 
– jeszcze jako kandydat w wyborach – był 
uczestnikiem konferencji konserwatystów 
CPAC (Conservative Political Action Confe-

rence) w podrzeszowskiej Jasionce. Tam też 
sponsorem wydarzenia była Zondacrypto.

To właśnie w Jasionce Nawrocki złożył 
deklarację, że jeśli zostanie prezydentem, 
to nie podpisze rządowej ustawy kontro-
lującej rynek kryptowalut, bo jest „prze-
ciwko nadregulacjom”.

Rzeczywiście tę obietnicę spełnił i zaweto-
wał ustawę. W ubiegły piątek rząd próbował 
w Sejmie obalić prezydenckie weto, ale nie 
zebrał wymaganych trzech piątych głosów. 
Weto wsparli posłowie PiS i Konfederacji.

Agresywny lobbing
W poufnej ocenie polskiego rządu „opłacenie 
szczytu TV Republika [przez Zondacrypto] 
jest de facto częścią kampanii lobbingowej 
wycelowanej w członków administracji Do-
nalda Trumpa”. Notatka, z którą mogliśmy 
się zapoznać, podkreśla, że w 2025 r. Zonda-
crypto złożyła wnioski o licencje federalne 
i stanowe na handel kryptowalutami w USA.

W innym miejscu czytamy: „Zondacryp-
to działa bardzo agresywnie jako lobbysta 
w sprawie regulacji krypto. P. Kral otwar-
cie krytykuje działania rządu RP w sprawie 
krypto”. W innym miejscu materiał przypo-
mina fakty, o których szeroko informowali-
śmy w „Wyborczej”: „Spółka [Zondacrypto] 
przejęła polską giełdę krytpowalut BitBay 
w listopadzie 2021 r. Kilka miesięcy później 
w niewyjaśnionych okolicznościach zaginął 

założyciel i były prezes BitBay (do czasu prze-
jęcia) Sylwester Suszek. S. Suszek miał liczne 
powiązania ze światem przestępczym. Gieł-
da BitBay była popularnym medium prania 
i transferowania środków finansowych po-
chodzących z nielegalnej działalności lub 
w celu uniknięcia opodatkowania”.

Dodajmy, że na początku listopada spół-
ka Zondacrypto poinformowała, że uzyska-
ła „licencję na Florydzie i rozpoczyna swoją 
ekspansję na rynek USA”. „Licencja upraw-
nia do świadczenia usług przekazów pie-
niężnych, w tym do transmisji walut wir-
tualnych. To pierwszy krok europejskiej 
giełdy aktywów cyfrowych na rynku ame-
rykańskim” – przekazano.

– Wraz z szybkim rozwojem regulacji 
spodziewamy się dynamicznego wzrostu 
rynku aktywów cyfrowych w USA w naj-
bliższych latach. Chcemy zaoferować ame-
rykańskim klientom innowacyjne i w pełni 
zgodne z prawem usługi oparte na ponad 
dekadzie doświadczeń w innych jurysdyk-
cjach prawnych. Naszym kolejnym celem 
jest spełnienie wszystkich wymogów fede-
ralnych i uzyskanie dodatkowych zezwoleń 
stanowych, by móc rozszerzać działalność 
w całych Stanach Zjednoczonych – powie-
dział Przemysław Kral.

Gdy prezydent Nawrocki miał lecieć do 
USA z ekipą organizatorów szczytu, Repu-
blika zareklamowała szczyt jako „impre-

Z pierwszą prezydencką wizytą Karola Nawrockiego do 

USA pojechała ekipa TV Republika obsługująca Polsko-

-Amerykański Szczyt Strategiczny. Imprezę �nansowała 

spółka Zondacrytpo.

Sponsorowane 
konferencje prawicy

eprasa.pl b2630fa7e0
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Kryptowaluty na styku z polityką

zę towarzyszącą”. Szef polskiego MSZ Ra-
dosław Sikorski napisał wtedy na X: „Za-
pamiętajmy, kto pompuje bańkę krypto”.

Jak pisaliśmy w „Wyborczej”, nazwa 
Zondacrypto padała w tajnej części sej-
mowego wystąpienia premiera Tuska. Szef 
rządu w ubiegły piątek przekonywał po-
słów, że za wetem do ustawy stoi podej-
rzany lobbing, wiązał Zondacrypto z „ro-
syjską mafi ą” i mówił, że służby rosyjskie 
używają kryptowalut do opłacania swojej 
agentury wpływów oraz aktów dywersji.

Specjalne nagranie
Ze strony amerykańskiej na szczycie wystę-
powali: Steve Bannon, Jack Posobiec, Mat-
thew Foldi (ważni aktywiści wspierającego 
Trumpa ruchu MAGA), Mercedes Schlapp, 
dyrektorka ds. komunikacji strategicznej Bia-
łego Domu, Darren J. Beattie, podsekretarz 
stanu ds. dyplomacji publicznej USA, czy Co-
rey Lewandowski, doradca sekretarz Depar-
tamentu Bezpieczeństwa Wewnętrznego.

– To była wielka przyjemność przema-
wiać na szczycie polsko-amerykańskim 
telewizji Republika po wizycie prezyden-
ta Karola Nawrockiego w Białym Domu. 
Pod przywództwem prezydenta Trumpa 
nasze partnerstwo z bliskimi sojusznikami 
cywilizacyjnymi w Europie jest silniejsze 
niż kiedykolwiek – mówił Beattie.

Choć Karol Nawrocki nie wziął udziału 
w imprezie, jego nazwisko było tam czę-
sto wspominane, a organizatorzy zapew-
nili sobie wsparcie Andrzeja Dudy. Były 
prezydent nagrał specjalnie dla uczestni-
ków szczytu obszerne wystąpienie. Duda 
też był gościem konferencji w Jasionce.

Poprzednik Nawrockiego nie ukrywa 
swoich związków z sektorem kryptowalut. 
Po odejściu ze stanowiska po prostu pod-
pisał prywatną umowę z fi ntechem ZEN.
com, który przyjmuje na konta użytkow-
ników 13 różnych kryptowalut.

ZEN jest ważnym sponsorem Kanału 
Zero, w którym Duda ma swój program. 
I gdzie w ostatnią sobotę Karol Nawrocki 
tłumaczył, dlaczego zawetował ustawę re-
gulującą rynek kryptowalut. Stwierdził, że 
przez długi czas nie było mowy o związa-
nym z nim zagrożeniem dla bezpieczeń-
stwa. Jak mówił, ten wątek pojawił się „na-
gle, nie wiadomo skąd”.

– Przez całą ścieżkę legislacyjną nikt 
tego nie podnosił. Czy odcięto prezydenta 
od informacji o zagrożeniu rynku kryp-
towalut? Nie dowiedziałem się nic o nim 
ani z debaty parlamentarnej, ani z rapor-
tu służb specjalnych. To kolejna nadregu-
lacja – powiedział o zawetowanej ustawie.

W wywiadzie nie padły trudne pytania 
o udział prezydenta w wydarzeniach fi nan-
sowanych przez Zondacrypto. Za to pro-
wadzący rozmowę Krzysztof Stanowski, 
mówiąc o piątkowej debacie nad wetem, 
powiedział, że „premier wpadł w amok”. 
I pytał Nawrockiego: – Jak pan to ocenia?

– Nie jestem gotowy do psychoanalizy 
premiera – odpowiedział Nawrocki. Przy-

znał, że przy tej ustawie też doszło do kon-
frontacji zwolenników i przeciwników. Ale 
przekonało go ostatecznie to, że nadregu-
lacje nie są dobre. A on jest prezydentem 
XXI wieku, gdzie też jest rynek kryptowa-
lut. – W ciągu kilku dni z ludzi inwestują-
cych w kryptowaluty zrobiono przestęp-
ców – ubolewał, choć ustawa miała na ce-
lu właśnie ochronę inwestorów.

Co się działo w Monako?
Sama obecność Krala na szczycie w Wa-
szyngtonie też jest ważnym sygnałem. Biz-
nesmen kilka miesięcy temu wyjechał z Pol-
ski i przebywa głównie w Monako, skąd 
woli się nie ruszać. Gdy na przykład Pol-
ski Komitet Olimpijski podpisywał umo-
wę sponsorską z Zondacrypto, odbyło się 
to właśnie w tym księstwie. Kral nie chce 
się stawić w katowickiej prokuraturze. Jest 
tam wzywany jako świadek w sprawie za-
ginięcia Sylwestra Suszka i w sprawie pró-
by skorumpowania przez przedstawiciela 
jego fi rmy dziennikarza TVN Michała Fui.

Pod koniec listopada w Monako widzia-
ny był Tomasz Sakiewicz. Według Romana 
Giertycha naczelny Republiki spotykał się 
tam z Kralem, a szef Zondarcytpo opłacił 
jego hotel. Sakiewicz nigdy na to nie zare-
agował, ale po piątkowej debacie Republi-
ka ogłosiła, że jej szef jest „inwigilowany 
przez państwo Tuska”. Dowodem ma być 
zdjęcie Sakiewicza z kawiarni w Monako, 
które zrobił polski turysta. W poniedziałek 
zapytaliśmy Sakiewicza, czy podczas poby-
tu w Monako spotkał się z Przemysławem 
Kralem i czy Przemysław Kral opłacił jego 
pobyt w hotelu. Odpowiedzi na razie nie ma.

Oprócz „inwigilacji” Sakiewicza TV Re-
publika znalazła kolejny dowód na prze-
śladowanie biznesu kryptowalutowego. 

W poniedziałek Michał Rachoń opubliko-
wał kopię zarządzenia Prokuratury Krajo-
wej z 4 grudnia 2025 r. Powołuje ona zespół 
do spraw „monitorowania przestępczości 
związanej z rynkiem kryptowalut”. Jed-
nym z zadań zespołu jest analiza śledztw 
dotyczących „wykorzystywania kryptowa-
lut w procederze prania pieniędzy, fi nan-
sowania terroryzmu, szpiegostwa i prze-
stępczości narkotykowej”.

Rachoń komentuje to tak: „Nielegalna 
prokuratura powołuje zespół ds. krypto-
walut. Donald Tusk kiedyś odebrał Pola-
kom oszczędności z OFE, teraz chce ode-
brać bitcoiny”. •

W poufnej ocenie polskiego rządu 

„opłacenie szczytu TV Republika [przez 

Zondacrypto] jest de facto częścią kampanii 

lobbingowej wycelowanej w członków 

administracji Donalda Trumpa”

Radosław Piesiewicz, Karol Nawrocki, Andrzej Duda

Wielki sport i kryptowaluty

S
tan rzeczy jest dziś 
następujący: prezy-
dent Karol Nawrocki 

broni wetem wolnej ame-
rykanki na rynku krypto-
walut, były prezydent An-
drzej Duda zasiada w ra-
dzie nadzorczej jednej 
z fi rm dealujących kryp-
towalutą, a przewodni-
czący Polskiego Komite-
tu Olimpijskiego Rado-
sław Piesiewicz jedno-
osobowo wiąże komitet 
z Zondacrypto.

Kalendarium moż-
na zacząć od 12 grudnia 
2024 r. albo jeszcze pół-
tora roku wcześniej, gdy 
Andrzej Duda zaprosił 
schorowanego Andrze-
ja Kraśnickiego do Pała-
cu Prezydenckiego, gdzie 
już czekali Piesiewicz i je-
go bliski znajomy, wice-
premier Jacek Sasin. Ra-
zem zasugerowali mu re-
zygnację z próby reelek-
cji w wyborach na sze-
fa PKOl. Jakby powie-
dział klasyk: „They made 
him an offer he  couldn’t 
refuse”.

Ścieżka kariery Pie-
siewicza w PKOl zmie-
niła się w autostradę. 
Obiecał działaczom spor-
towym rzekę pieniędzy od 
spółek skarbu państwa, 
które nadzorował Sasin, 
i wybory na szefa komite-
tu wygrał w cuglach.

Przejdźmy do 12 grud-
nia 2024 r. Tego dnia pod-
czas niemrawego, przed-
świątecznego posiedze-
nia niepełnego zarządu 
PKOl, gdy przyszedł czas 
na ostatni punkt: „sprawy 
różne”, Piesiewicz zelek-
tryzował zdziesiątkowane 
towarzystwo, stawiając 
wniosek o rekomendo-
wanie Andrzeja Dudy na 
członka MKOl. Wniosek 
przeszedł, choć znaleźli-
by się lepsi, od lat zwią-
zani ze sportem i olim-
pizmem, kandydaci do 
rekomendacji. Nieobec-
ni później protestowali, 
ale oczywiście na próżno. 

Teoretycznie Duda mógł-
by spróbować wywalczyć 
miejsce w MKOl podczas 
najbliższej sesji komitetu 
w Mediolanie w czasie zi-
mowych igrzysk, ale zdaje 
się, że sprawa uległa wy-
gaszeniu: wyzwanie oka-
zało się zbyt trudne do 
zrealizowania.

Odchodzący prezydent 
szukał synekury w MKOl 
na czas poza Pałacem, 
a Piesiewicz wsparcia 
w nieustającym konfl ikcie 
z rządem koalicji 15 paź-
dziernika. Szef PKOl, 
oskarżany przez ministra 
sportu o unikanie podat-
ków, marnotrawstwo pu-
blicznych środków i kole-
siostwo, przyjął pozycję 
wyczekiwania na wyniki 
wyborów prezydenckich. 
Przez ten czas ruch w in-
teresie zamarł.

W ostatnich dniach 
maja w Rzeszowie odby-
wa się wielka konferencja 
konserwatystów, polski 
CPAC (Konferencja Kon-
serwatywnej Akcji Poli-
tycznej). Nawrocki i Duda 
są obecni. Sponsorem wy-
darzenia jest giełda kryp-
towalut Zondacrypto.

30 dni później w Pała-
cu Prezydenckim spoty-
kają się prezydent elekt 
Karol Nawrocki, odcho-
dzący prezydent An-
drzej Duda oraz Rado-
sław Piesiewicz. Rozma-
wiają o przyszłości, ro-
bią sobie wspólne zdjęcia, 
a pociąg z wydarzenia-
mi przyspiesza, akcja się 
zagęszcza.

20 października Du-
da ogłasza, że rozpoczy-
na pracę w ZEN.com. Fir-
ma umożliwia integrację 
z kryptowalutami w ra-
mach konta wielowaluto-
wego oraz kryptowaluty 
Horizen (ZEN).

ZEN.com i Zondacryp-
to działają poza reguła-
mi Komisji Nadzoru Fi-
nansowego, nie podlega-
ją takim rygorom jak ban-
ki i znacznie trudniej kon-

trolować u nich przepły-
wy aktywów. Tego rodza-
ju środowisko jest idealne 
do szemranych interesów, 
do rozliczeń podejrza-
nych biznesów poza ja-
kąkolwiek kontrolą (o ile 
tej kontroli w pewnym 
zakresie nie wprowadzi 
państwo). Klienci anga-
żują się na własne ryzy-
ko, większe niż w uregu-
lowanych instytucjach 
fi nansowych. Obie fi r-
my KNF wpisała na listę 
ostrzeżeń.

Dwa dni po ogłoszeniu 
przez Dudę pracy w mię-
dzynarodowej radzie nad-
zorczej ZEN.com Piesie-
wicz podpisuje w Mona-
ko umowę z Zondacryp-
to. Dlaczego w Monako, 
a nie w Polsce, dlaczego 
nie w siedzibie PKOl?

Giełda kryptowalut 
staje się głównym spon-
sorem PKOl, budząc 
sprzeciw niektórych wi-
ceprezesów i członków 
zarządu PKOl. Doprowa-
dza ich do furii, że Piesie-
wicz podjął tak kontro-
wersyjną decyzję jedno-
osobowo. Jednym z punk-
tów umowy jest zmiana 
nazwy siedziby komitetu. 
Teraz jest to Zondacrypto 
Centrum Olimpijskie im 
Jana Pawła II.

7 listopada Sejm prze-
głosowuje nową ustawę 
dotyczącą generalnej re-
gulacji całego rynku kryp-
towalut, po miesiącu pre-
zydent Nawrocki ją we-
tuje, a cztery dni później 
Sejm broni weto prezy-
denta głosami PiS i Kon-
federacji mimo informa-
cji przekazanych przez 
premiera Donalda Tuska 
na tajnej części posiedze-
nia o związkach niektó-
rych kryptowaluciarzy 
z Rosją i o przeróżnych 
giełdach kryptowalut bę-
dących wehikułem słu-
żącym do fi nansowania 
rosyjskiego szpiegostwa 
i dywersji. •
Radosław Leniarski

◄ Karol Na-

wrocki na 

konferencji 

CPAC w Ja-

sionce, 27 maja 

2025 r. FOT. PATRYK 
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W PIĄTEK W PORADNIK KONSUMENCKI

Konta emerytalne 
IKE i IKZE

ONSUMENCKI
Rodzaje IKE i IKZE

i ich koszty

PARTNER MERYTORYCZNY

Jak na nich inwestować

i zarabiać?

Dlaczego IKE i IKZE

są korzystne podatkowo 
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czą o chęci podporządkowania nas sobie. Ty-
le że różnica między Nową Lewicą a nami jest 
zasadnicza, bo oni są w rządzie Tuska i go po-
pierają. A Razem jest w opozycji i uważa, że 
obietnice z 2023 roku nie zostały spełnione 
– przekonuje.

Według niego Czarzasty nie krył, że przyjmie 
inny styl marszałkowania niż Hołownia. Zapo-
wiadał mniej miejsca dla opozycji i kontynuację 
wojny polsko-polską. – Marszałek idzie w stro-
nę totalnej wojny politycznej, plemiennego my-
ślenia na zasadzie: my jesteśmy w rządzie, wy 
w opozycji, parlament to miejsce brutalnej wal-
ki a nie ucierania rozwiązań. To powrót do cza-
sów Elżbiety Witek – podkreśla Merta.

Dodaje, że wyrzucenie kół z Konwentu Senio-
rów to krok wymierzony w Razem jako ugrupo-
wanie opozycyjne i że argumentacja związana 
z Braunem to tylko pretekst. Zauważa, że Kon-
went Seniorów to miejsce, gdzie przekazywane 
są informacje dotyczącego tego, nad czym bę-
dzie pracował Sejm. A decyzja nowego marszał-
ka to niepotrzebne utrudnianie pracy opozycji. 

Iskrzy między 
Zandbergiem  
i Czarzastym
Po kilku ostatnich decyzjach marszałka Sejmu Włodzimierza 

Czarzastego w partii Razem mówią: – Traktujemy to jako  

gesty polityczne. I nie są to gesty przyjaźni.

Uważaliśmy, że rotacja 

marszałków nie była  

potrzebna, dlatego 

zagłosowaliśmy przeciwko 

kandydaturze Czarzastego.  

Nie mam wątpliwości,  

że jego zachowanie to zemsta 

polityczna za tamto głosowanie

MATEUSZ MERTA

partia Razem

• Partia Razem i Nowa Lewica rozstały się ponad rok temu   FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

Tomasz Nyczka

W zeszłym tygodniu marszałek Sejmu Wło-
dzimierz Czarzasty (Nowa Lewica) ogłosił, że 
koła poselskie wyklucza z posiedzeń Konwen-
tu Seniorów.

Publicznie Czarzasty mówił tylko o Koronie 
Brauna, przekonywał, że nie widzi powodu, by 
partia „na pograniczu agentury rosyjskiej i na 
pograniczu delegalizacji” brała udział w posie-
dzeniach konwentu. Jednak jego decyzja doty-
czy wszystkich trzech kół: partii Razem, Wol-
nych Republikanów oraz Konfederacji Koro-
ny Polskiej. 

Marszałek miał prawo podjąć decyzję o wy-
kluczeniu z posiedzeń konwentu poselskich, bo 
zgodnie z Regulaminem Sejmu w skład Kon-
wentu Seniorów wchodzą m.in. marszałek, wi-
cemarszałkowie, przewodniczący lub wiceprze-
wodniczący klubów oraz przedstawiciele kół 
parlamentarnych reprezentujący w dniu roz-
poczęcia kadencji Sejmu osobną listę wyborczą.

Ale Razem, Wolni Republikanie oraz Koro-
na tego warunku nie spełniają, bo ich posłowie 
do Sejmu dostali się z innych list.

Włodzimierz Czarzasty chciał 
partię Razem „kopnąć w kostkę”?
Jednak marszałek Sejmu, z własnej inicjatywy, 
mógł zaprosić ich przedstawicieli na posiedzenia 
Konwentu. Szymon Hołownia z tej możliwości 
korzystał. Czarzasty postanowił z tym skończyć. 

Przedstawiciele Koalicji Obywatelskiej i PSL 
pochwalili tę decyzję. Zwracali uwagę, że nie 
ma „regulaminowego obowiązku”, by zapra-
szać na Konwent koła poselskie. Z kolei poseł 
PiS Radosław Fogiel doszukiwał się innej, praw-
dziwej, jego zdaniem, motywacji Czarzastego. 
Przekonywał, że marszałek po prostu chciał 
utrzeć nosa politykom Razem: – Braun, Ku-
kiz, to jest tylko listek figowy. Tak naprawdę 
chodzi o to, żeby kopnąć w kostkę Zandber-
ga – tłumaczył.

Decyzję dotyczącą Konwentu Seniorów mar-
szałek ogłosił w minioną środę. W piątek, w cza-
sie debaty nad budżetem, między Razem a Cza-
rzastym iskrzyło jak nigdy wcześniej. Marsza-
łek nie dopuścił do głosu posłanki Razem Mar-
celiny Zawiszy, zarządził głosowanie. Wybu-
chła awantura, Zawisza protestowała: – Proszę 
o możliwość zadania pytania! To najważniejsza 
ustawa w Sejmie.

– Do mównicy podszedł Adrian Zandberg, 
który do Czarzastego krzyczał: – Włodek, szyb-
ko wskoczyłeś w pisowskie buty!

Partia Razem o nowym marszałku: 
„Powrót do czasów Elżbiety Witek”
Partia Razem i Nowa Lewica rozstały się ponad 
rok temu. Ludzie Zandberga stworzyli własne 
poselskie koło i na dobre przeszli do opozycji 
– zaczęli ostro krytykować rząd. W wyborach 
prezydenckich Adrian Zandberg (jako kandy-
dat Razem) rywalizował z reprezentującą No-
wą Lewicę Magdaleną Biejat.

Od zeszłorocznego rozstania stosunki mię-
dzy tymi środowiskami są napięte, szczegól-
nie że Razem buduje się politycznie na kryty-
ce Koalicji 15 października i rządu Tuska. Par-
tia Zandberga podkreśla, że koalicja nie speł-
nia swoich obietnic wyborczych, a ostatnio, że 
przygotowała antyrozwojowy budżet. Oczywi-
ste, że oba środowiska walczą też o ten sam le-
wicowy elektorat.

Gdy w listopadzie Sejm głosował nad kandy-
daturą Czarzastego na marszałka Sejmu, poli-
tycy Razem byli przeciw. Stanęli wtedy w jed-
nym szeregu z PiS.

– Nie jesteśmy do tego zobowiązani, bo nie 
jesteśmy częścią większości koalicyjnej – tłuma-
czył tę decyzję Zandberg i po raz kolejny zwra-
cał uwagę, że partia Razem należy do opozycji 
wobec rządu Tuska. 

W Nowej Lewicy mówią wprost, że Czarzasty 
postanowił się „wziąć” za Razem, co wpisuje się 
zresztą w nowy, ostrzejszy kurs Koalicji 15 paź-
dziernika, która zwiera szeregi.

– Traktujemy to jako gesty polityczne i nie 
są to gesty przyjaźni – mówi Mateusz Merta 
z Razem. – Raczej to zachowania, które świad-

Merta: – Uważaliśmy, że rotacja marszał-
ków nie była potrzebna, dlatego zagłosowali-
śmy przeciwko kandydaturze Czarzastego. Nie 
mam wątpliwości, że jego zachowanie to zemsta 
polityczna za tamto głosowanie. 

Co ze startem w wyborach 
w 2027 roku?
Od czasu, gdy Razem odeszła z klubu parla-
mentarnego Lewicy, buduje własne struktury 
i szykuje się do samodzielnego startu w wybo-
rach parlamentarnych w 2027 roku. Czarzasty 
co jakiś czas wysyła jednak do Razem sygnały 
i przekonuje, że lewica powinna iść do tych wy-
borów Razem, bo wymaga tego sytuacja poli-
tyczna. Mówił, że utrzymuje regularne kontakty 
z Zandbergiem, nazywał go swoim przyjacielem.

Partia Razem jednak podkreśla: – Nie mamy 
takich planów. Nie zamierzamy iść do wyborów 
parlamentarnych na jednej liście z Nową Lewicą. 
Różni nas podejście do programu. Nasze stano-
wisko od zeszłego roku się nie zmienia, szyku-
jemy się do samodzielnego startu w 2027 roku.

Ostatnio, w rozmowie z „Wyborczą”, o możli-
wości stworzenia wspólnej listy z partią Razem 
mówiła wicemarszałkini Senatu Magdalena Bie-
jat, zresztą była polityczka Razem.

Przekonywała, że ta możliwość „jest i zawsze 
będzie na stole”, argumentowała tak:

– W sytuacji, gdy nie ma w sondażach sza-
łu, gdy prawica rośnie, separatyzm na lewicy 
jest w tym momencie po prostu nierozsądny. 
Uważam, że [start z jednej listy] to racjonalny 
i rozsądny wybór. Wiem też – to wynika z son-
daży i z rozmów z ludźmi – że tego oczekują 
nasi wyborcy.

Jednak przy takich relacjach między Razem 
i Nową Lewicą oraz w sytuacji, gdy to Czarza-
sty najpewniej zostanie nowym-starym szefem 
swojej formacji, nie ma na to szans. Poza tym 
wszystkie sygnały ze strony Lewicy dotyczące 
wspólnej listy, w Razem traktowane są jako pró-
ba zwasalizowania ich przez „większą” lewicę. 

– Takie zaproszenia, wysyłane w takiej at-
mosferze, odbieramy jako zaproszenie do pod-
porządkowania się. My się temu nie poddamy, 
bo poważnie traktujemy obietnice złożone wy-
borcom w 2023 roku – podsumowuje Merta. •
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Ważą się losy darmowej aborcji dla Polek 
od UE. „Obrońcy życia” zwierają szyki
Obywatelski projekt „My 

Voice, My Choice” ma za-

pewnić dostęp do darmo-

wej aborcji obywatelkom 

tych krajów Unii, w których 

dziś jest ona niemożliwa. 

Polscy europosłowie są w tej 

sprawie podzieleni. 

Paulina Nodzyńska

O pracach Parlamentu Europejskie-
go nad projektem, który pozwoliłby 
„stworzyć mechanizm finansowa-
nia zabijania nienarodzonych dzieci 
w Polsce”, donosi już Radio Maryja. 
A skrajnie katolicka i fundamentali-
styczna organizacja Ordo Iuris roz-
syła europosłom listy, w których pi-
sze o „próbie ograniczenia suweren-
ności naszego państwa”. Śle je tak-
że Polska Federacja Ruchów Ochro-
ny Życia – domaga się wyrażenia sta-
nowczego sprzeciwu dla „finansowa-
nia turystyki aborcyjnej obywatelkom 
UE wbrew polskiemu prawu”. I po-
wołuje się na Kartę Praw Podstawo-
wych UE, a także artykuł 168 Trakta-
tu o Funkcjonowaniu Unii Europej-
skiej (TFUE), który mówi wprawdzie 
o „wspieraniu państw członkowskich 
w poprawie zdrowia publicznego”, ale 
jednocześnie „nie narzucając im jed-
nolitego prawa”. 

Przepis ten przywołała także w mi-
nioną środę podczas burzliwego wy-
słuchania publicznego obywatelskiej 
inicjatywy „My Voice, My Choice” 
w Brukseli Hadja Lahbib, europej-
ska komisarz ds. równości. Przyzna-
ła, że Komisja Europejska musi go 
uwzględnić, szykując swoje stano-
wisko w tej sprawie. Ma je ogłosić do 

końca marca przyszłego roku, w wer-
sji optymistycznej – w Dzień Kobiet.

– Zapobieganie niebezpiecznym 
i ryzykownym przerywaniom cią-
ży jest kwestią zdrowia publicznego 
– podkreśliła w środę Lahbib.

Debata w PE. „Aborcje 
nie znikają. Stają się tylko 
bardziej niebezpieczne”
Obywatelski projekt, w Polsce znany 
jako „Same to ogarniemy”, podpisało 
ponad 1,2 mln ludzi z całej UE. Jego 
inicjatorką jest słoweńska aktywistka 
Nika Kovać. W Brukseli argumento-
wała, że zna przepisy i wie, że UE nie 
może ingerować w prawo krajowe 
państw członkowskich. I właśnie dla-
tego „My Voice, My Choice” jest napi-
sany tak, by tego uniknąć.

Tłumaczyła, że projekt nie wymu-
sza zmiany prawa, lecz proponuje UE 
stworzenie specjalnego mechanizmu 
finansowego, w którym kraje mogły-
by uczestniczyć dobrowolnie. Gdy-
by powstał, umożliwiłby obywatel-
kom państw, w których aborcja nie 
jest możliwa lub jest utrudniona, do-
stęp do darmowego i bezpiecznego 
zabiegu tam, gdzie takich obostrzeń 
nie ma, np. w Holandii. Według da-
nych aktywistek, dotyczy to dziś bli-
sko 20 mln Europejek, m.in. z Polski, 
Malty czy Chorwacji. 

Kovać za przykład wzięła Polskę. 
W PE opowiadała o kobietach umie-
rających w polskich szpitalach. Przy-
toczyła też historię Mireli, Chorwat-
ki, której w publicznych placówkach 
odmawiano późnej aborcji, choć cią-
ża zagrażała jej życiu. Kobieta w koń-
cu znalazła pomoc w Słowenii, żyje.

Aktywistka przemawiała:
W niektórych krajach UE przepi-

sy i praktyki wysyłają kobietom dru-
zgocący sygnał: że ich życie nie jest 
warte ochrony. Dzieje się to tu i te-

raz, w UE. Żadna kobieta nie powin-
na obawiać się porzucenia, gdy naj-
bardziej potrzebuje pomocy. Żadna 
kobieta nie powinna ryzykować ży-
cia, ponieważ opieka zdrowotna zo-
stała zastąpiona polityką. 

Justyna Faszcza z fundacji FEDE-
RA uzupełniała: – Straciliśmy Izabelę, 
Dorotę, Justynę i inne. Kryminalizacja 
aborcji zmusza kobiety do podróżowa-
nia za granicę, a tylko te, które mogą 
sobie na to pozwolić, są bezpieczne.

Europosłanka lewicy Joanna 
Scheuring-Wielgus alarmowała: – Ży-
cie Polek jest zagrożone. 

I dodała: 
To, że Polki nie mogą bezpiecznie 

dokonać aborcji w szpitalu, jest hań-
bą dla mojego kraju. 

Posłużyła się statystykami: – Zale-
dwie 2 proc. wszystkich aborcji w Pol-
sce odbywa się w szpitalach. Pozo-
stałe 100-150 tys. przejęły organiza-
cje pozarządowe. To one robią robo-
tę państwa. 

Do obrony projektu ruszył też Théo 
Gauthier, prawnik zajmujący się pra-

wami człowieka. – Pokazuje solidar-
ność, a nie ingerencję – przekonywał. 
Przypominał, że aborcje nie znikają, 
gdy dostęp do nich zostaje ograniczo-
ny. – Po prostu stają się niebezpiecz-
ne – mówił. 

Wśród przeciwników projektu 
prym wiodła hiszpańska europosłan-
ka Patriotów za Europą – Margari-
ta de la Pisa Carrión, która zasłynęła 
m.in. ze swojej zaciętej walki przeciw-
ko szczepionkom. Jej zdaniem inicja-
tywa taka jak ta „marginalizuje war-
tość życia ludzkiego”. Z kolei Matthieu 
Bruynseels, szef Europejskiej Federa-
cji Stowarzyszeń Rodzin Katolickich 
wyraził pogląd, że UE właśnie zmie-
rza do „miękkiej dyskryminacji” war-
tości chrześcijańskich i ignoruje głosy 
obrońców życia. Wskazywał, że pro-
gramy finansowe na rzecz ochrony ży-
cia zgłaszane przez jego środowisko 
dotąd nie spotkały się z aprobatą UE.

W działania przeciw projektowi za-
angażowali się też hiszpańscy politycy 
konserwatywnej partii VOX. W trak-
cie listopadowej sesji zorganizowali 
przed siedzibą PE w Strasburgu de-
monstrację, a obywatelską inicjaty-
wę nazwali „oszustwem prawnym”. 

Aktywistki apelują  
do europosłów o poparcie
Głosowanie nad rezolucją w Parla-
mencie Europejskim w Strasburgu 
jest zaplanowane na 18 grudnia. Lo-
sy „My Voice, My Choice” są niepew-
ne, bo przedstawiciele centroprawi-
cowej, chadeckiej frakcji EPP (należą 
do niej m.in. europosłowie Platformy 
Obywatelskiej), coraz chętniej opowia-
dają się przeciwko progresywnym ini-
cjatywom. – Przy pracach nad strate-
gią ds. równości dążyli nawet do tego, 
by usunąć słowa takie jak „feminizm” 
czy „gender”. Dokument przeszedł, ale 
bez niektórych ważnych akapitów, jak 

np. o parytetach płci czy wspieraniu 
kobiet na szczeblu decyzyjnym, bo 
europosłowie EPP głosowali wraz ze 
skrajną prawicą – mówi „Wyborczej” 
Scheuring-Wielgus. 

Deklaracje polskich europosłów 
w sprawie „My Voice, My Choice” – z wy-
łączeniem tych z PiS i Konfederacji, 
których zdanie jest zbyt przewidywal-
ne – zbiera Fundacja Widzialne. W ta-
belce na zielono, a więc w rubryce „za”, 
widnieją już m.in. Dariusz Joński, Bo-
rys Budka, Magdalena Adamowicz, Mi-
chał Szczerba, Michał Wawrykiewicz, 
Joanna Scheuring-Wielgus, Robert Bie-
droń czy Krzysztof Śmiszek. Przy „ra-
czej przeciw” oznaczeni są Krzysztof 
Hetman i Adam Jarubas z PSL. Odpo-
wiedzi dotąd nie udzielili Andrzej Ha-
licki, Bartosz Arłukowicz, Michał Ko-
bosko i Marta Wcisło. Aktywistki fun-
dacji utyskują, że kontakt z niektórymi 
europosłami jest utrudniony, bo ich ofi-
cjalne skrzynki mailowe nie działają.

W listopadzie sami zapytaliśmy 
w Parlamencie Europejskim w Stras-
burgu m.in. Martę Wcisło o jej stano-
wisko w tej sprawie. O pracach nad ta-
kim projektem nawet nie wiedziała. 
Obiecała nadrobić. Zaznaczyła, że ni-
gdy nie ukrywała swojego zdania na 
temat liberalizacji prawa aborcyjne-
go – jest „za”. 

Jedynym politykiem, który w ze-
stawieniu Fundacji Widzialne świe-
ci się na czerwono, jest europoseł PO 
Bartłomiej Sienkiewicz. – Na mnie na 
pewno nie możecie liczyć – miał po-
wiedzieć w rozmowie telefonicznej 
z aktywistkami. 

Fundacja Widzialne wraz z innymi 
organizacjami kobiecymi (m.in. Legal-
na Aborcja, Ogólnopolski Strajk Ko-
biet) także zasypują skrzynki europo-
słów swoimi listami, tyle że z prośbą, 
by rezolucję poparli. – W Europie na-
sza nadzieja – zachęcają. •

FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL

PREZYDENT MIASTA BYDGOSZCZY
jako starosta wykonujący zadania z zakresu administracji rządowej

podaje do publicznej wiadomości,

że w siedzibie Urzędu Miasta Bydgoszczy przy ul. Grudziądzkiej 9-15 (budynek A), na tablicy ogłoszeń 

zamieszczono wykaz przeznaczonej do sprzedaży w trybie przetargu nieograniczonego nieruchomości 

gruntowej zabudowanej, należącej w ½ części udziału do Miasta Bydgoszczy i ½ części udziału do Skarbu 

Państwa, położonej przy ul. Ignacego Paderewskiego 11 i ul. Jana Zamoyskiego 10 oznaczonej w ewidencji 

gruntów i budynków jako działka nr 83 o pow. 0,1109 ha w obrębie 169. 

Ponadto wykaz nieruchomości przeznaczonej do zbycia zamieszczono w Biuletynie Informacji Publicznej na 

stronie internetowej www.bip.um.bydgoszcz.pl oraz na stronie www.bip.bydgoszcz.uw.gov.pl.

Wykaz zostaje zamieszczony na okres od dnia 10 grudnia 2025 r. do dnia 31 grudnia 2025 r.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34411200

Dziel się 
wspomnieniami  
o bliskich

Wejdź  
na serwis  
odeszli.pl

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34411509

WN.033.442.2025  Konin, 10 grudnia 2025 r.
OGŁOSZENIE

Starosta Koniński wykonujący zadanie z zakresu administracji rządowej, działając na podstawie art. 113 ust. 6 i 7, art. 
114 ust. 3 i 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 ze zm.) oraz 
art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz. U. z 2024 r. poz. 572 ze zm.),

zawiadamia o zamiarze wszczęcia postępowań administracyjnych:

a)  w sprawie ograniczenia w trybie art. 124 w związku z art. 124a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 ze zm.) sposobu korzystania z nieruchomości oznaczonej 
numerem ewidencyjnym działki 75/1 o pow. 0,0800 ha, położonej w obrębie Obory, gm. Wierzbinek, 
stanowiącej według zapisów ewidencji gruntów i budynków, prowadzonej przez Starostę Konińskiego 
własność Heleny Korytowskiej, poprzez udzielenie Energa – Operator S.A. z siedzibą w Gdańsku, zezwolenia na 
założenie i przeprowadzenie przez wyżej opisaną nieruchomość urządzeń służących do przesyłu/dystrybucji 
energii elektrycznej tj. budowę linii kablowej elektroenergetycznej SN-15 kV (znak sprawy: WN.6821.45.2025);

b)  w sprawach udostępnienia w trybie art. 124b w związku z art. 124a ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2024 r. poz. 1145 ze zm.) na rzecz Energa – Operator S.A. z siedzibą 
w Gdańsku, nieruchomości oznaczonych numerem ewidencyjnymi działek:
 –  208 o pow. 0,2000 ha, położonej w obrębie Obory, gm. Wierzbinek, w celu demontażu istniejącej linii 

napowietrznej SN-15 kV (znak sprawy: WN.6821.46.2025);
 –  203 o pow. 0,1300 ha, położonej w obrębie Obory, gm. Wierzbinek, w celu demontażu istniejącej linii 

napowietrznej SN-15 kV (znak sprawy: WN.6821.47.2025);
 –  212 o pow. 0,1500 ha, położonej w obrębie Obory, gm. Wierzbinek, w celu demontażu istniejącej linii 

napowietrznej SN-15 kV (znak sprawy: WN.6821.48.2025);
 –  127 o pow. 0,3900 ha, położonej w obrębie Obory, gm. Wierzbinek, w celu demontażu istniejącego słupa 

elektroenergetycznego SN-15kV oraz istniejącej linii napowietrznej SN-15kV (znak sprawy: WN.6821.40.2025);
 –  132 o pow. 0,1600 ha, położonej w obrębie Obory, gm. Wierzbinek, w celu demontażu istniejącej linii 

napowietrznej SN-15kV (znak sprawy: WN.6821.41.2025);
 –  135 o pow. 0,0900 ha, położonej w obrębie Obory, gm. Wierzbinek, w celu demontażu istniejącego słupa 

linii napowietrznej SN-15kV oraz istniejącej linii napowietrznej SN-15kV (znak sprawy: WN.6821.42.2025);
 –  137 o pow. 0,1800 ha, położonej w obrębie Obory, gm. Wierzbinek, w celu demontażu istniejącej linii 

napowietrznej SN-15kV (znak sprawy: WN.6821.43.2025);
 –  322 o pow. 0,8400 ha, położonej w obrębie Obory, gm. Wierzbinek, w celu demontażu istniejącego słupa 

elektroenergetycznego SN-15kV oraz istniejącej linii napowietrznej SN-15kV (znak sprawy: WN.6821.44.2025).
Na podstawie dokumentów zgromadzonych w sprawach ustalono, iż przedmiotowe nieruchomości mają 
nieuregulowany stan prawny.
W związku z powyższym wzywa się właścicieli lub ich następców prawnych oraz osoby, którym przysługują prawa 
rzeczowe do ww. nieruchomości, aby w terminie 2 miesięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia zgłosili 
i udokumentowali swoje prawa do przedmiotowych nieruchomości.
Niezgłoszenie się osób legitymujących się prawami rzeczowymi do wyżej wymienionych nieruchomości 
skutkować będzie pominięciem ich jako strony w postępowaniach odpowiednio o udostępnienie oraz 
ograniczenie sposobu korzystania z przedmiotowych nieruchomości.
Sprawę prowadzi i informacji udziela Wydział Nieruchomości i Ochrony Gruntów Starostwa Powiatowego 
w Koninie, Aleje 1 Maja 9, III piętro, pokój 450, tel. 63 24 03 248, 63 24 03 250.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34410994

OBWIESZCZENIE O WNIESIENIU ODWOŁANIA OD DECYZJI

Na podstawie art. 12 ust. 4 ustawy z dnia 24 kwietnia 2009 r. o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego 
w Świnoujściu (Dz.U.2025.1222) oraz art. 49 i 131 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U.2025.1691)

WOJEWODA MAŁOPOLSKI

zawiadamia, że zostały wniesione odwołania od decyzji Wojewody Małopolskiego z 5 listopada 2025 r., znak: WI-IV.747.1.17.2025 
o ustaleniu lokalizacji inwestycji towarzyszącej inwestycji w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego 
w Świnoujściu dla inwestycji pod nazwą: Budowa gazociągu wraz z infrastrukturą niezbędną do jego obsługi łączącą jednostkę 
kogeneracji z siecią przesyłową gazową. Budowa gazociągu średniego ciśnienia dn250PE na terenie miejscowości Maruszyna 
i Szaflary, wydanej na wniosek inwestora: Polskiej Spółki Gazownictwa Sp. z o.o., ul. Bandrowskiego 16, 33-100 Tarnów.

Odwołania wraz z aktami sprawy (w tym ww. decyzją Wojewody Małopolskiego), zostały przesłane w celu rozpatrzenia do Ministra 
Finansów i Gospodarki.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34411191
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ROZMOWA Z 
MARKIEM CANCIANEM

jednym z czołowych amerykańskich 
ekspertów ds. wojskowości

MACIEJ CZARNECKI: – Jak mocno powinna 
nas w Europie niepokoić nowa strategia bez-
pieczeństwa narodowego USA?
MARK CANCIAN: – Mocno, bo niestety jest bar-
dzo krytyczna wobec Europy. Mówi, że odpo-
wiedzialność za odstraszanie Rosji spoczywa 
przede wszystkim na Europejczykach. Choć USA 
nadal są zainteresowane Europą, która „pozosta-
je strategicznie i kulturowo kluczowa” dla USA.

Strategia nie zajmuje się stawianiem czo-
ła Rosji czy amerykańskim zaangażowaniem 
w NATO. Choć nie postuluje też wyjścia z Soju-
szu czy tym podobnych kroków, o których spe-
kulowano. A Kongres właśnie zaproponował 
ograniczanie liczebności amerykańskich wojsk 
w Europie.

Tak czy inaczej, jest tam wiele krytycznych 
sformułowań: groźba „cywilizacyjnego wymar-
cia”, krytyka polityki imigracyjnej Europy i utra-
ty tożsamości, zarzuty „podważania procesu 
demokratycznego” i prześladowań opozycji. 
W dokumencie spekuluje się, że niektóre kraje 
NATO w przyszłości „mogą stać się w większo-
ści nieeuropejskie”, co jego zdaniem rodzi pyta-
nia, czy dalej będą tam pasować. Jest też deklara-
cja, że Sojusz powinien przestać się rozszerzać.

Z punktu widzenia bezpieczeństwa naro-
dowego najważniejsze jest uznanie, że Euro-
pa sama odpowiada za swoje bezpieczeństwo.

Co to oznacza w praktyce?
– Ameryka nie powiedziała, że odrzuciła art. 
5 traktatu o NATO [o zobowiązaniu do wspólnej 
obrony]. Natomiast wygląda na to, że na pewno 
nie będzie zwiększać swojej obecności w Euro-
pie, niezależnie od tego, jak będą zachowywać 
się Rosjanie po wojnie w Ukrainie. Jest jasne, 
że jeśli zajdzie taka konieczność, to Europejczy-
cy będą udzielać pierwszej pomocy państwom 
bałtyckim czy Polsce.

Nie będą zwiększać? Czyli nie spodziewa się 
pan znaczącego ograniczenia wojsk USA 
w Europie?
– Raczej nie, ale to pozostaje niejasne. Po strate-
gii bezpieczeństwa narodowego zostanie opu-
blikowana strategia obrony narodowej. Moż-
na się jej spodziewać dosłownie w najbliższych 
dniach. Mówi ona o tym, jak ta strategia bez-
pieczeństwa zostanie konkretnie zastosowana 
w dziedzinie obronności. To powinno dać nam 
pewien wgląd w przyszłość amerykańskich sił 
na waszym kontynencie.

Ponadto zwykle po strategii obrony narodo-
wej publikuje się dokument zwany „force  posture 
review” [decyzja o rozmieszczeniu wojsk na 
świecie], który szczegółowo określa, gdzie sta-
cjonują amerykańscy żołnierze i w jakiej liczbie.

Spodziewałbym się wycofania wojsk, któ-
re skierowano do Europy po wybuchu wojny 
w Ukrainie [z 2022 roku]. Niektóre już wracają, 
widzieliśmy to w Rumunii. Ale to byli dodatkowi 
żołnierze. Jeśli chodzi o resztę, jak powiedziałem, 
sprawa jest niejasna. Na pewno są argumenty, by 
zredukować siły, ale strategia o tym nie mówi.

W opublikowanym w niedzielę wieczorem 
ponadpartyjnym projekcie ustawy NDAA 
(National Defense Authorization Act) człon-
kowie Kongresu starają się zawczasu utrud-
nić Trumpowi taki ruch.
– Oznacza to tylko, że Trump musi przedsta-
wić uzasadnienie Kongresowi, a ten ma czas, 
żeby zareagować. Natomiast to bardzo proste. 
Skopiują tylko parę akapitów ze strategii bez-
pieczeństwa narodowego. Mało prawdopo-
dobne, że kongresmeni zrobią coś znaczące-
go w odpowiedzi.

Trump musiałby przynajmniej zaczekać 
60 dni. W jego przypadku to szmat czasu!
– Tak, to prawda. Ale nie chodzi o zakazywa-
nie czegokolwiek, tylko utrudnienie, dodatko-
we kroki, które on musi podjąć.

Na początku września podczas wizyty Karola 
Nawrockiego w Białym Domu Trump zapew-
niał, że nie będzie wycofania żołnierzy USA 
z Polski. W weekend sekretarz obrony Pete 
Hegseth kolejny raz chwalił Polskę, wymie-
niając ją w gronie wzorowych sojuszników. 
Widać, że USA będą odmiennie traktować 
różne kraje w zależności od tego, ile inwestu-
ją w obronę i czy są tam polityczni sojuszni-
cy. Ale przecież z wojskowego punktu widze-
nia to nie jest spójna strategia. W jednym 
kraju zostawimy żołnierzy, w innym nie?
– Sądzę, że w przypadku Europy Trump patrzy 
przez pryzmat dwóch rzeczy. Po pierwsze, 
poziom wydatków militarnych. Polska wypa-
da w tym bardzo dobrze. Powtarzam ludziom, 
że jest na dobrej drodze, by stać się wojskowym 

mocarstwem. Druga rzecz to więzi gospodar-
cze, handel.

Skoro Trump powiedział, że nie wycofa żoł-
nierzy, to pewnie tak zrobi. Natomiast nie spo-
dziewam się, że przyśle ich więcej [jak zasuge-
rował Nawrockiemu], zarówno patrząc na ton 
strategii, jak i wypowiedzi wielu jego ważnych 
ludzi. Wiceprezydent J.D. Vance jest antyeuro-
pejski i myślę, że wycofałby sporo sił.

Na pewno dla Trumpa ważne są relacje oso-
biste, co wynika jeszcze z jego doświadczeń 
nowojorskiego dewelopera.

Tylko że poza tymi relacjami jest spójna stra-
tegia NATO obrony flanki wschodniej. Prze-
cież traktowanie poszczególnych państw 
NATO odmiennie ją rozbija.
– Trump będzie konsekwentnie traktował pew-
nych członków NATO inaczej. Natomiast jeśli 
chodzi o samą flankę wschodnią, to i Polska, 
i kraje bałtyckie wydają sporo na obronę. Myślę, 
że Trump będzie skłaniał się do ich wspiera-
nia. Niemcy też zaczęły wydawać sporo wię-
cej niż dotychczas. Mogę sobie wyobrazić, że 
krytykowane będą inne kraje, np. Belgia czy 
Hiszpania.

Czyli diagnoza, że strategia oznacza de fac-
to „rozwód USA i Europy” są pana zdaniem 
przesadzone?
– To za mocne słowa. W strategii przyznaje się 
przecież, że USA są strategicznie i kulturowo 
powiązane z Europą. A Europa jest ważna dla 

USA. Natomiast na pewno strategia jest kro-
kiem wstecz, jeśli chodzi o wsparcie wojsko-
we, i ostrzeżeniem dla Europy.

Według źródeł Reutersa w zeszłym tygo-
dniu urzędnicy Pentagonu zapowiedzieli na 
spotkaniu, że chcą, by Europejczycy przeję-
li odpowiedzialność za większość konwen-
cjonalnych zdolności obronnych NATO do 
2027 roku. Mieli oznajmić, że jeśli tak się 
nie stanie, USA mogą przestać uczestniczyć 
w niektórych mechanizmach koordyna-
cji obrony NATO. Co by to oznaczało? Wie-
lu ekspertów uważa, że 2027 rok to niere-
alny termin.
– Jak powiedziałem, wiele będzie zależało od 
strategii obrony narodowej. Szczerze mówiąc, 
spodziewałem się jej publikacji już w ten 
weekend.

Na razie mogę sobie wyobrazić, że USA nie 
brałyby udziału w niektórych ćwiczeniach Soju-
szu. Na tym etapie nie spodziewam się, że USA 
oddadzą dowództwo NATO, choć nie jest to nie-
możliwe. Co do 2027 roku, to rzeczywiście za 
mało czasu. Na szczęście Rosja nie mogłaby teraz 
zaatakować Europy, bo jest zajęta w Ukrainie 
i musiałaby dopiero odbudować swój potencjał.

Wiadomo, że swój potencjał musi budować 
też Europa. A co poza tym? Zastanawiam 
się, jak powinniśmy reagować na takie sło-
wa jak ze strategii, albo z wystąpienia Van-
ce’a w Monachium. Kontynuować „ofensywę 
wdzięku”? Czy może zacząć ostrzej przypo-
minać Ameryce, że sojusz transatlantycki 
jest też w jej interesie. Myślę choćby o podró-
ży Emmanuela Macrona do Chin.
– To kwestia trochę spoza mojego obszaru eks-
pertyzy, bo zajmuję się wojskowością. Ale na 
pewno można robić obie rzeczy naraz. Trump 
to chuligan, który chce nagiąć ludzi do swojej 
woli i nie ma sensu antagonizować go osobi-
ście. Zarazem nie wahałbym się jechać do Chin, 
zawierać innych umów.

Wzmacnianie europejskiego potencjału jest 
bardzo ważne. Właśnie do tego nakłania was 
Trump. Oczywiście to trudne, bo kto ma prze-
wodzić Europie wojskowo?

Największą gospodarkę mają Niemcy, ale 
militarnie są dość słabi, wielu ludzi im nie 
ufa i tak naprawdę sami sobie nie ufają w tej 
kwestii. Polska nie jest jeszcze gotowa, choć 
w kolejnym pokoleniu – kto wie? Wspomina-
łem, że możecie stać się mocarstwem wojsko-
wym. Brytyjczycy? Po brexicie militarnie osła-
bli. Francuzi mieliby chętkę, ale znów – nie 
budzą zaufania.

Bardzo amerykański sposób myślenia! Nie 
jestem pewien, czy potrzebujemy jednego 
państwa na czele. Ale cóż, pół życia spędzi-
łem w kraju należącym do Unii Europejskiej 
i NATO.
– Owszem, może uda się wam działać kolektyw-
nie. Ale to trudne.

Chcę pana jeszcze zapytać o toczące się roz-
mowy w sprawie Ukrainy. Coś z nich może 
wyniknąć czy to strata czasu, bo na razie nie 
da się wypracować porozumienia, na które 
przystałaby i Ukraina, i Rosja?
– Na tym etapie ciężko mi uwierzyć, że dojdzie 
do jakiegokolwiek porozumienia. Rosjanie nie 
pozostawiają wątpliwości, że nie zgodzą się na 
nic, co proponują Ukraina i Europa.

Sądzą, że wygrywają, a czas jest po ich stro-
nie. Nie widzą powodu, by cokolwiek odpusz-
czać. Uważają przy tym, by nie zrazić Trumpa, 
więc gadają o pokoju, negocjacjach pokojo-
wych i tak dalej.

Dostrzega pan ryzyko poważnego przełomu 
na froncie na korzyść Rosjan?
– Nie. Nadal czynią powolne postępy okupione 
bardzo wysokim kosztem. Starają się okrążać 
ukraińskie siły, które czasem zbyt długo bronią 
niektórych pozycji, jak Pokrowska, skąd powin-
ni byli wycofać się wcześniej. Jednak general-
nie Ukraińcy są w stanie się bronić. Nawet gdy-
by Rosjanie gdzieś dokonali wyłomu, byłoby im 

Ekspert: 
Strategia 
USA to nie 
katastrofa
– Ameryka Trumpa uznała, że Europa sama odpowiada 

za swoje bezpieczeństwo, ale nie wyszła z NATO ani nie odrzu-

ciła art. 5 – podkreśla w rozmowie z „Wyborczą” Mark  Cancian*.
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ciężko to wykorzystać. Nie mają tylu sił, by np. 
nagle dotrzeć pod Kijów.

Jedna rzecz może zapewnić Ukraińcom bar-
dzo duży atut. To ataki na rosyjską infrastruktu-
rę energetyczną. Radziłbym im skupić się przede 
wszystkim na nich, może z paroma uderzeniami 
na lotniska wojskowe czy fabryki Shahedów itd. 
Jednak najważniejsze są ataki na sektor energe-
tyczny. Jeśli to wystarczająco osłabi Rosję, będzie 
miała problem z dalszym finansowaniem wojny. 
Jeśli mieszkańcy Rosji zaczną odczuwać skut-
ki ekonomiczne agresji, Putin będzie miał pro-
blem. To największa nadzieja Ukrainy, by skło-
nić Rosję do prawdziwych negocjacji.

A największym zagrożeniem są naciski ze 
strony Trumpa? Ukraina nie zależy już od 
wsparcia od USA aż tak mocno jak na począt-
ku wojny, ale jednak nadal jest bardzo waż-
ne. Co by było, gdyby Trump całkowicie je 
zatrzymał?
– Byłoby to bolesne. USA nadal dostarczają 
sprzęt przyznany za rządów Bidena. Będzie 
tak jeszcze przez dwa – dwa i pół roku, według 
naszych kalkulacji do lata 2028 roku. Na chwi-
lę to wstrzymały, ale teraz pomoc płynie. Choć 
Departament Obrony prowadzi przegląd sprzętu 
dostarczanego Ukrainie. Może to doprowadzić 
do ponownego wstrzymania. Także dlatego, że 
do sprzętu jest kolejka. Na przykład do Patrio-
tów, wiele krajów chce je kupować.

A przecież USA mogłyby nie tylko wstrzymać 
te transporty. Są jeszcze zamówienia sprzę-
tu za pieniądze Europy w ramach NATO-w-
skiego programu PURL. Moglibyście prze-
stać dzielić się danymi wywiadowczymi. 
Zakazać europejskim sojusznikom przeka-
zywania Ukrainie amerykańskiego uzbro-
jenia. Czy wtedy Ukraina obrona w ogóle by 
przetrwała?
– Byłoby ciężko. Europejczycy dostarczają spo-
ro, ale nawet teraz Ukraińcom jest trudno. Uwa-
żam jednak, że PURL będzie najprawdopo-
dobniej kontynuowany, bo Trump uważa go 
za sprawę gospodarczą, tak jak całą sprzedaż 
broni. Znacznie mniej skupia się na prawach 
człowieka, a bardziej na produkcji zbrojenio-
wej. Ma interes, by to kontynuować.

Na dodatek badania pokazują, że nastro-
je w USA się zmieniły i więcej wyborców 
republikańskich chce wsparcia dla Ukra-
iny. Demokraci są już za tym od dawna. To 
ważne?
– Na pewno dla postawy Kongresu. Nie wiem, czy 
wpłynie na postawę Białego Domu. Ale członko-
wie Kongresu wsłuchują się w głos wyborców. 
Także dlatego w NDAA uwzględniono zapisy 
o NATO i generalnie na Kapitolu słychać znacz-
nie bardziej przychylną retorykę wobec Ukra-
iny, np. w sprawie sankcji na Rosję.

Wracając na koniec do mojego pierwszego 
pytania, jak bardzo powinniśmy się martwić, 
to wydaje się pan mimo wszystko ostrożnym 
optymistą? I w sprawie NATO, i wsparcia dla 
Ukrainy.
– Cóż, nie spodziewam się tak katastrofalnych 
zmian, których niektórzy się obawiają. Nato-
miast zobaczymy kontynuację obecnego kursu. 
Europa się do tego zaadaptowała, więc katastro-
fy nie będzie, ale jednak różnica w stosunku do 
sytuacji sprzed roku jest ogromna. •

Litwa wprowadza 
stan wyjątkowy 
Litewski rząd stracił cier-

pliwość i wprowadził stan 

wyjątkowy. To odpowiedź na 

działania Białorusi, które wielo-

krotnie zakłócały ruch lotniczy 

na lotnisku w Wilnie.

Katarzyna Jaroch, PAP

We wtorek 9 grudnia rząd Litwy poin-
formował, że w związku z zagrożeniem 
dla bezpieczeństwa państwa, jakie sta-
nowią balony przemytnicze wysyłane 
z terytorium Białorusi do Litwy, wpro-
wadza stan wyjątkowy. 

– Stan wyjątkowy ogłoszono nie tylko 
z powodu zakłóceń w lotnictwie cywil-
nym, ale także ze względu na interesy 
bezpieczeństwa narodowego – przeka-
zał minister spraw wewnętrznych Wła-
dysław Kondratowicz podczas posiedze-
nia rządu transmitowanego na żywo.

Jak informuje Reuters, stan wyjąt-
kowy przyznaje wojsku większą swo-
bodę, umożliwiając mu współpracę 
z policją lub samodzielne działanie. 
Pozwoli też na uruchomienie różnych 
mechanizmów i działań nadzwyczaj-
nych, na przykład zastosowanie poważ-
niejszych ograniczeń. Litwa na razie 
nie podaje szczegółów dotyczących 
okresu, na który stan wyjątkowy został 
wprowadzony. 

W październiku tego roku Litwa 
zamknęła granice z Białorusią z powo-
du balonów. Tylko w październiku i listo-
padzie lotnisko w Wilnie musiało prze-
rwać pracę kilkanaście razy. Do ostatniej 
takiej sytuacji doszło w minioną sobotę 
wieczorem. Wstrzymywanie funkcjono-
wania lotniska z powodu balonów ude-
rzyło dotąd łącznie w ponad 320 lotów 
i ponad 45 tys. pasażerów, co stanowi 
około 5 proc. wszystkich obsłużonych 
w tym okresie.

Początkowo władze Litwy przewidy-
wały, że balony są używane głównie przez 
przemytników transportujących papie-
rosy z Białorusi. Jednak pod koniec paź-
dziernika, gdy Litwa zamknęła granicę, 
władze obwiniły za te działania Rosję 
i Białoruś, które mają wywierać presję na 
Wilno i sprawdzać reakcje Litwy.

W Wyborczej potwierdziliśmy tę tezę. 
Pisał o tym dziennikarz Maciej Choło-
dowski: „Papierosy przemycane balo-
nami pochodzą głównie z grodzieńskiej 
fabryki tytoniowej »Niemen« – najwięk-

szej i najstarszej na Białorusi. Jej dyrek-
cja współdziała z gubernatorem Grodna 
Jurijem Karajeuem, który w końcu mar-
ca został wyznaczony przez Łukaszen-
kę. To osetyjski wojskowy, były dowódca 
białoruskich wojsk wewnętrznych i były 
minister spraw wewnętrznych Białorusi, 
a także były dowódca mińskiego OMON-
-u, a wcześniej asystent Łukaszenki do 
spraw obwodu grodzieńskiego”.

Białoruś zaprzeczyła odpowiedzial-
ności za balony i oskarżyła Litwę o pro-
wokacje, w tym rzekome wysłanie dro-
na w celu zrzucenia „ekstremistycznych 
materiałów”. Litwa odrzuciła te oskarże-
nia jako fałszywe.

Przewodnicząca Komisji Europejskiej 
Ursula von der Leyen powiedziała 1 grud-
nia, że sytuacja na granicy białorusko-
-litewskiej „pogarsza się”, a wtargnięcia 
balonów na Litwę nazwała „hybrydo-
wym atakiem” Białorusi, który jest „cał-
kowicie nie do przyjęcia”.

Reuters przypomina, że w 2021 roku 
Litwa ogłosiła stan wyjątkowy w regio-
nie przygranicznym z Białorusią w związ-
ku z nielegalną migracją, ograniczając 
dostęp do tego obszaru osobom niebę-
dącym jego mieszkańcami.

W następnym roku Wilno ogłosiło stan 
wyjątkowy w związku z inwazją Rosji 
na Ukrainę, obawiając się, że Litwa tak-
że może stać się celem ataku, i nałoży-
ło ograniczenia na wolność słowa, aby 
powstrzymać potencjalną propagandę 
rosyjską. •
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Maria Corina Machado  

ma dziś odebrać Nobla w Oslo
W Oslo wszystko gotowe na wręcze-
nie Pokojowej Nagrody Nobla Marii 
Corinie Machado. 

Od kiedy 10 października dostała Pokojo-
wą Nagrodę Nobla, Maria Corina Macha-
do zapowiadała, że odbierze ją osobi-
ście. Ale ponieważ 58-letnia wenezuelska 
opozycjonistka od wielu miesięcy ukry-
wa się w swoim kraju, nie wiadomo, czy 
jej się to uda.

Machado przewodzi wenezuelskiej 
opozycji demokratycznej, której kandy-
dat Edmundo Gonzalez wygrał wybory 
prezydenckie w lipcu 2024 roku. Kiedy 
jednak w trakcie liczenia głosów władze 
zorientowały się, że urzędujący prezy-
dent przegrał wybory, wstrzymały licze-
nie głosów, utajniły wyniki oraz ogłosi-
ły, że Nicolas Maduro został wybrany 
ponownie.

Jednak opozycja, dzięki tysiącom 
współpracowników w komisjach wybor-
czych, opublikowała w sieci prawdziwe 
wyniki głosowania (80 procent protoko-
łów wyborczych, potwierdzonych przez 
Instytut im. Cartera, pilnujący uczciwo-
ści głosowania), które dowodziły, że Gon-
zalez pokonał Maduro stosunkiem 67 do 
30 procent głosów.

Wbrew żądaniom społeczności mię-
dzynarodowej, w tym sprzyjających wene-

zuelskiemu reżimowi rządów Brazylii 
i Kolumbii, dyktatura odmówiła oddania 
władzy opozycji. Reżim zarządził obła-
wę na opozycję oraz jej mężów zaufa-
nia w komisjach wyborczych. Ponad stu 
działaczy opozycji aresztowano, Gonza-
lez został wypędzony z kraju szantażem. 
Od września ubiegłego roku Machado 
żyje w ukryciu. Ma też zakaz opuszcza-
nia Wenezueli.

Wenezuelska dyktatura zarzuca opo-
zycjonistce, że jako agentka imperiali-
zmu ukrywa się zapewne w ambasadzie 
amerykańskiej w Caracas, skąd na pew-
no zostanie przemycona do Norwegii.

Od przyznania jej Nobla dwa miesią-
ce temu, co dyktatura przyjęła z jawną 
wściekłością, niewielu dziennikarzom 
udało się porozmawiać z Machado. A te 
wywiady, które się ukazały w świato-
wych mediach, zapewne nie były bez-
pośrednimi rozmowami, lecz przesła-
nymi nagraniami lub wypowiedziami 
na piśmie. Machado nie chce ryzykować 
namierzenia jej kryjówki w trakcie bez-
pośredniego połączenia telefonicznego 
lub przez internet.

Kilka dni temu norweska telewizja 
NRK wyemitowała wywiad, w którym 
Machado zapewniła, że robi „co tylko 
się da”, żeby przybyć do Oslo na wrę-
czenie nagrody. Rzecznik Norweskiego 

Komitetu Noblowskiego Erik Aasheim 
potwierdził, że jeszcze w ubiegły piątek 
rozmawiał z laureatką, która obiecywa-
ła, że dotrze na czas.

W Oslo są już matka opozycjonistki 
Corina Parisca, córka Ana Corina Sosa 
oraz setki Wenezuelczyków przybyłych 
z całego świata. Wszystko jest gotowe: 
orszak z pochodniami, który ma przema-
szerować z siedziby komitetu pod balkon 
hotelu laureatki, i skąd ma ją odprowa-
dzić do ratusza na ceremonię wręczenia 
nagrody oraz bankiet wieczorny z udzia-
łem 200 gości i króla Norwegii. W razie 
gdyby Machado nie udało się wydostać 
z kraju i przylecieć do Oslo, nagrodę 
odbierze jej córka.

W przeszłości wielokrotnie się zdarza-
ło, że laureat pokojowego Nobla nie mógł 
osobiście odebrać nagrody. W 1935 roku 
było tak w przypadku niemieckiego pisa-
rza Carla von Ossietzky’ego. Więził go 
wówczas reżim nazistowski w obozie kon-
centracyjnym. Ossietzky zmarł w więzie-
niu trzy lata później.

W 1983 roku do Oslo nie mógł przyje-
chać przywódca Solidarności Lech Wałę-
sa, któremu groziło, że komunistyczne 
władze PRL nie wpuszczą go z powro-
tem do kraju. Nagrodę odebrała jego 
żona Danuta. •
Maciej Stasiński

eprasa.pl b2630fa7e0
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• Flipperom 

nie pomaga 

nadpodaż 

na rynku 

 nieruchomości. 

 Ludzie mają 

duży wybór, 

mogą przebie-

rać w ofertach 

FOT. JAKUB WŁODEK / 

AGENCJA WYBORCZA.PL

Justyna Sobolak

Działalność flipperów kojarzona jest głów-
nie, jeśli nie wyłącznie, z rynkiem wtórnym. 
Kupują mieszkania wymagające remon-
tu lub ze skomplikowaną sytuacją praw-
ną. Remontują, prostują sytuację prawną 
i wystawiają mieszkanie na sprzedaż drożej.

Zasada jest prosta – kupić jak najtaniej, 
by jak najdrożej sprzedać.

Ale działalność flipperów nie ogranicza 
się tylko do rynku wtórnego. Tacy inwe-
storzy działają również na rynku nowych 
mieszkań. Kupują lokale od deweloperów, 
wykańczają je pod klucz i wystawiają na 
sprzedaż za wyższą stawkę. Klienci wcho-
dzą do gotowego mieszkania, nie musząc 
martwić się o kwestie związane z poszu-
kiwaniem ekipy remontowej i traceniem 
czasu na urządzanie wnętrz.

Bez dużego wkładu
Innym popularnym działaniem flipperów na 
rynku pierwotnym jest handel cesjami. Ze 
względu na to, że nie wymaga wykładania 
na start dużych pieniędzy, cieszy się sporym 
zainteresowanie. Na czym dokładnie polega?

Flipper rezerwuje mieszkanie od dewe-
lopera na etapie dziury w ziemi. Płaci część 

pieniędzy, zwykle tylko 10 proc. warto-
ści nieruchomości. Po dwóch latach, gdy 
mieszkanie jest prawie gotowe, za określo-
ną kwotę, odstępuje zarezerwowane miesz-
kanie Kowalskiemu. Korzysta przy tym 
z cesji, czyli przeniesienia wierzytelności.

Oczywiście odstępuje mieszkanie za 
określoną kwotę – to jego zarobek. Kowal-
ski płaci flipperowi, bo zależy mu na kon-
kretnej lokalizacji albo inwestycji, a nie 
ma już dostępnych mieszkań bezpośred-
nio od dewelopera.

– Zorganizowany handel bazujący na 
cesjach na pierwotnym rynku mieszka-
niowym to najbardziej niewybredna forma 
spekulacji, polegająca na nierzadko maso-
wym blokowaniu najbardziej atrakcyjnych 
ofert mieszkań deweloperskich po wpła-
cie zazwyczaj niewielkiej części wartości 
lokum, najczęściej w formie opłaty rezer-
wacyjnej lub przedpłaty umowy dewelo-
perskiej – oceniał w rozmowie z Wyborcza.
biz Jarosław Jędrzyński, ekspert portalu 
RynekPierwotny.pl.

Wykorzystywanie instytucji cesji jako 
instrumentu do spekulacyjnego zarabia-
nia na obrocie mieszkaniami deweloperski-
mi funkcjonuje w Polsce, jak przypomina 
Jarosław Jędrzyński, już od poprzedniego 

boomu z lat 2006-08. W tamtym okresie 
proceder ten był prawdziwą plagą.

Zmiany, ale nie dla firm
Handel cesjami próbował ukrócić rząd PiS. 
Temu zjawisku miała przeciwdziałać usta-
wa z 2023 roku, zgodnie z którą sprzedaży 
cesji można dokonać tylko wówczas, gdy 
dotyczy nie więcej niż jednego lokalu miesz-
kalnego albo domu jednorodzinnego oraz 
pod warunkiem, że nie skorzystało się z tego 
rozwiązania w ciągu ostatnich trzech lat.

Problem w tym, że te rozwiązania doty-
czą osób fizycznych, a nie firm, a flipperzy 
obracają mieszkaniami w ramach działal-
ności gospodarczej.

Można się jednak spodziewać, że taką 
działalność ukróci sam rynek. Kto kupił rok 
czy dwa lata temu dziurę w ziemi i chce dzi-
siaj odstąpić gotowe mieszkanie, ma duży 
problem z wyjściem z inwestycji. Dlacze-
go? Ze względu na odpływ klientów z ryn-
ku i dużą podaż.

Z najnowszych danych serwisu Oto-
dom wynika, że oferta mieszkań na sied-
miu największych rynkach wynosi obecnie 
61,3 tys. To absolutnie rekordowy wynik. 
W listopadzie deweloperzy wprowadzili do 
sprzedaży o 13 proc. więcej mieszkań niż 
miesiąc wcześniej – łącznie 3,6 tys. lokali 
w 94 nowych inwestycjach. 

Klienci mogą przebierać w ofertach, 
a to sprawia, że flipperom nie tak łatwo 
znaleźć nabywców. 

„Sprzedam cesję umowy na najlepszą 
kawalerkę” – głosiło jedno z ogłoszeń. Inwe-
storka przekonywała, że ma w budynku 
inne nieruchomości, ale „potrzebuje odzy-

skać kapitał na kolejne projekty” i z żalem 
chce sprzedać „ulubione mieszkanie” i to 
na „wyjątkowych warunkach”.

– Sprzedaję ją w niższej cenie, niż sama 
kupiłam u dewelopera. Nie doliczam swo-
jej marży. Na spotkaniu możemy zajrzeć 
w moją umowę. Ja odzyskuje kapitał, ty 
zyskujesz okazje – przekonywała.

Zapewniała: „Sprzedaję prawo do umo-
wy, więc to Ty jesteś pierwszym właścicie-
lem”. „To czysta oszczędność kilku tysięcy 
złotych!” – zachęcała.

Terminy gonią
Wielu flipperom pali się grunt pod noga-
mi, bo zbliżają się terminy kolejnych płat-
ności w ramach harmonogramów okre-
ślonych przez deweloperów. W jednym 
ogłoszeniu widnieje informacja, że ponad 
300 tys. zł trzeba zapłacić już w styczniu, 
w innym – że 259 tys. zł w lutym.

Karol, który ma dwa mieszkania zaku-
pione od dewelopera i chce je sprzedać 
na zasadzie cesji, przyznaje, że obawia 
się, czy uda mu się wyjść z inwestycji na 
czas. – Harmonogram zakłada kolejną płat-
ność w marcu. Za dwa mieszkania wycho-
dzi 500 tys. zł. Jeśli do tego czasu nie znaj-
dę chętnych, będzie problem – przyznaje.

Jego ogłoszenie wisi od dwóch miesięcy 
i na razie zainteresowanie jest nikłe. – Jest 
nadpodaż. Ludzie mają duży wybór, mogą 
sobie przebierać w ofertach – mówi.

Jeśli odstąpi od umowy, będzie musiał 
ponieść karę finansową. – Liczę, że od 
nowego roku sprzedaż przyspieszy i pozbę-
dę się tego strupa – mówi.

Jednocześnie dziwi się, że flipperzy 
nadal naganiają na szkoleniach na inwe-
stycje deweloperskie. – Fotografują się na 
tle inwestycji na etapie dziury w ziemi, 
zapewniając, że to najłatwiejszy sposób 
na szybki zysk. Ale sytuacja jest nieprze-
widywalna. Radzę, ze swojego doświad-
czenia, pokusić się o chłodną kalkulację, 
tym bardziej że czasy są bardzo niepew-
ne, a mamy nadpodaż i brak perspektyw 
na programy rządowe, które dotąd naga-
niały klientów – dodaje. •

Zorganizowany handel bazujący na cesjach 

na pierwotnym rynku mieszkaniowym to 

najbardziej niewybredna forma spekulacji

JAROSŁAW JĘDRZYŃSKI

ekspert portalu RynekPierwotny.pl.

Miało być szybko 
i drogo, jest kłopot
Odpływ klientów na rynku pierwotnym daje się we znaki nie tylko 

 deweloperom. Duży problem mają �ipperzy handlujący cesjami. 

Chcą wyjść szybko z inwestycji, bo gonią ich terminy, ale nie jest to wcale 

taka łatwa sprawa.
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Trump chce „maluchów” dla Amerykanów
„Właśnie zezwoliłem na 
budowę MINI SAMOCHO-
DÓW w Ameryce” – ogłosił 
prezydent Donald Trump. 
Wzbudził zdumienie, bo już 

teraz w USA można produko-

wać małe auta, jeśli spełniają 

normy bezpieczeństwa.

Andrzej Kublik

Donald Trump kolejny raz potwier-
dził, że jest całkowicie nieprzewidy-
walny. Tym razem nie chodzi jednak 
o poruszające cały świat deklaracje 
geopolityczne lub decyzje o cłach, 
lecz o rynek motoryzacyjny Stanów 
Zjednoczonych. 

Na spotkaniu z szefami amerykań-
skich koncernów samochodowych 
prezydent USA niespodziewanie zaczął 
wychwalać samochodowe „maluchy”. 

– Jeśli pojedzie się do Japonii, skąd 
niedawno wróciłem, jeśli pojedzie się 
do Korei Południowej, do Malezji i in-
nych krajów, to mają tam bardzo ma-
łe auta, coś w rodzaju „garbusa” Vol-
kswagena – mówił Trump do szefów 
Forda i Stellantis. – Są bardzo małe 
i naprawdę urocze – dodał prezydent 
USA. I stwierdził, że zwróci się do se-
kretarza transportu Seana Duffy, aby 
zezwolił na produkcję takich samo-

chodowych „maluchów”, jakoby za-
kazaną dotąd w USA. Wkrótce potem 
Trump potwierdził te plany w swojej 
sieci społecznościowej Truth Social.

„Właśnie zatwierdziłem produk-
cję MINI SAMOCHODÓW w Amery-
ce. Producenci od dawna chcieli je ro-
bić, bo z powodzeniem budują je w in-
nych krajach. Mogą być napędzane 
benzyną, elektrycznie lub hybrydo-
wo” – napisał prezydent USA. I dodał:

Te samochody niedalekiej przy-
szłości są niedrogie, bezpieczne, 
oszczędne i po prostu NIESAMO-
WITE!!! ZACZNIJCIE JE BUDOWAĆ 
NATYCHMIAST!

Zakaz, którego nie było
Oświadczenie Trumpa wywołało kon-
sternację wśród amerykańskich dzien-
nikarzy. Bo przepisy nie zakazują pro-
dukcji w USA małych samochodów. 

Praktycznie każdy producent mógł-
by obecnie produkować mniejsze sa-
mochody i sprzedawać je w USA, pod 
warunkiem że uzyskają certyfi kat po-
twierdzający zgodność z federalny-
mi normami bezpieczeństwa pojaz-
dów mechanicznych. Trump się myli, 
nie ma zakazu dla amerykańskich lub 
zagranicznych fi rm produkcji mniej-
szych samochodów – powiedział Mi-
chael Brooks, dyrektor wykonawczy 
ośrodka Center for Auto Safety, cytowa-
ny przez dziennik „Detroit Free Press”.

Michael Brooks dodał, że nie zmie-
niono też przepisów, zezwalając na 

sprzedaż samochodów bez certyfi ka-
tów bezpieczeństwa, ani nie zwolnio-
no z takiego wymogu małych aut. Ale 
już wiele europejskich koncernów, ta-
kich jak Mercedes-Benz i Fiat, prze-
konało się, że na takie pojazdy nie ma 
popytu w Stanach Zjednoczonych. Po 
prostu Amerykanie lubią duże samo-
chody, a i sam Trump oprócz samo-
chodowych „maluchów” wychwalał 
także pikapa Ford F-150, istnego ko-
losa drogowego. 

Szczególnie ciepło prezydent USA 
wypowiadał się o japońskich „kei” au-
tach. To specjalna kategoria samocho-
dów, które zgodnie z przepisami mo-
gą mieć maksymalnie 3,4 m długości 
i 1,48 m szerokości, a ich napęd sta-

nowić może silnik o pojemności do 
660 cm3 i mocy maksimum 64 KM.

Autka te cieszą się wielkim powo-
dzeniem z jednego powodu. Otóż Ja-
pończycy mieszkający w wielkich aglo-
meracjach nie mogą zarejestrować sa-
mochodu osobowego, jeśli nie udoku-
mentują, że mogą go parkować w pobli-
żu miejsca zamieszkania. Z tego wymo-
gu – trudnego i kosztownego do speł-
nienia w japońskich aglomeracjach – są 
jednak zwolnione auta „kei”. Ich nabyw-
cy korzystają również z ulg podatko-
wych. Natomiast japońskie koncerny 
motoryzacyjne wykazują się wielkim 
kunsztem, tworząc w ramach ograni-
czeń prawnych prawdziwe dzieła inży-
nierskiej sztuki z autami „kei”. 

Paliwowe rozpasanie
Wychwalanie przez Donalda Trumpa 
aut „oszczędnych”, które mogą mieć 
napęd elektryczny lub hybrydowy, 
również brzmi zaskakująco. 

Otóż samochodowe „maluchy” 
obecny prezydent USA chwalił, za-
powiadając rezygnację ze standardów 
zużycia paliwa dla nowych samocho-
dów osobowych, zatwierdzoną przez 
poprzedniego prezydenta Joe Bidena. 

Zgodnie z obecnymi przepisami 
przecięte nowe auto sprzedawane 
w Stanach Zjednoczonych może prze-
jeżdżać 39 mil na galonie (3,79 litra) 
paliwa, co przekłada się na zużycie 
6,03 litra na 100 km. Administracja 
Joe Bidena wprowadziła przepisy, 

które miały co rok podnosić tę po-
przeczkę. Tak, aby w 2031 roku prze-
ciętne nowe auto sprzedawane w USA 
przejeżdżało 50 mil na galonie pali-
wa, co przekłada się na zużycie śred-
nio 4,7 l/100 km. 

Natomiast zgodnie z decyzją Trum-
pa w 2031 roku przeciętne nowe auto 
sprzedawane w USA ma przejeżdżać 
34 mile na galonie paliwa, co przekła-
da się na 6,92 litra na 100 km.

Takie zmiany to obecnie igrasz-
ka liczbami. Bo przez 50 lat od czasu 
wprowadzenia w Stanach Zjednoczo-
nych przepisów o standardach zuży-
cia paliwa, koncerny motoryzacyjne 
musiały płacić słone kare za przekro-
czenie obowiązujących limitów. Jed-
nak w tym roku administracja Trum-
pa wybiła zęby tym przepisom, zno-
sząc kary fi nansowe na koncerny mo-
toryzacyjne za przekroczenie dopusz-
czalnych limitów zużycia paliwa. To 
znaczy, że w praktyce wszelkie zmia-
ny standardów zużycia paliwa są waż-
ne tylko na papierze. 

Zaostrzenie limitów zużycia pa-
liwa przez nowe auta, wprowadzo-
ne za prezydentury Joe Bidena, mia-
ło skłaniać koncerny motoryzacyjne 
do elektryfi kacji swoich pojazdów. Ale 
Donald Trump twierdził, że to „cho-
re” plany, i w tym roku zniósł już do-
tacje do budowy ładowarek i ulgi po-
datkowe dla nabywców aut na prąd, 
które miały obowiązywać do począt-
ku przyszłej dekady. •

FOT. REUTERS / BRIAN SNYDER

Syndyk masy upadłości osoby fizycznej nieprowadzącej działalności gospodarczej ogłasza przetarg pisemny  
na sprzedaż z wolnej ręki wymagalnych wierzytelności wynikających z:

1. tytułu wykonawczego – nakazu zapłaty wydanego przez Sąd Rejonowy w Tczewie 
I Wydział Cywilny w dniu 26.06.2018 r. w sprawie I Nc 1798/18, zaopatrzonego 
w klauzulę wykonalności w dniu 17.01.2019 r. w wysokości (na dzień 08.10.2025 r.): 
należności głównej 72.098,00 zł oraz odsetek 41.443,35 zł (dalsze odsetki 
w wysokości 22,28 zł dziennie),

2. tytułu wykonawczego – nakazu zapłaty wydanego przez Sąd Rejonowy w Tczewie 
I Wydział Cywilny w dniu 29.09.2008 r. w sprawie I Nc 269/08, zaopatrzonego 
w klauzulę wykonalności w dniu 09.12.2008 r. w wysokości (na dzień 08.10.2025 r.): 
należności głównej 66.244,00 zł oraz odsetek 112.554,16 zł – za cenę łączną 
125.158,71 zł (dalsze odsetki w wysokości 21,88 zł dziennie),

na podstawie których prowadzone są egzekucje przeciwko dłużnikowi, osobie fizycznej 
nie prowadzącej działalności gospodarczej, przez Komornika Sądowego przy Sądzie 

Rejonowym w Tczewie Adam Śmiałek Kancelaria Komornicza nr II w Tczewie pod sygn. 
Km1598/23 i Km 854/18

za cenę łączną:
1) wierzytelność 1. – 64.377,95 zł,
2) wierzytelność 2. – 101.378,56 zł.

Oferty nabycia należy składać w zapieczętowanej kopercie, z adnotacją „Oferta prze-

targowa – sygn. akt TO1T/GUp-s/175/2025” na adres: Dariusz Galek. Kancelaria Radcy 
Prawnego i Doradcy Restrukturyzacyjnego ul. Mickiewicza 10, 87-600 Lipno, w terminie 
do 02.01. 2026 r. do godz. 1300. Regulamin przetargu dostępny jest na stronie interne-

towej www.dariuszgalek.pl w zakładce „Ogłoszenia”. Rozpoznanie ofert nastąpi na po-

siedzeniu jawnym w siedzibie syndyka w dniu 05.01.2026 r. o godz. 12.00. Sprzedający 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty oraz unieważnienia przetargu. Pytania 
w sprawie należy kierować na adres: kancelaria@dariuszgalek.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34411318

WOJEWODA

WARMIŃSKO-MAZURSKI

WIN-II.7840.3.47.2025 EŁ  Olsztyn, 8 grudnia 2025 r.

OBWIESZCZENIE

o wydaniu decyzji o pozwoleniu na budowę inwestycji towarzyszącej inwestycjom
w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu

Na podstawie art. 12 ust. 1 w związku z art. 15 ust. 4 ustawy z dnia 24 kwietnia 2009 r. 
o  inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego 
w Świnoujściu (t.j. Dz.U. z 2025 r., poz. 1222), z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks 
postępowania administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2025 r. poz. 1691),

Wojewoda Warmińsko-Mazurski zawiadamia,
że na wniosek pełnomocnika inwestora – Polskiej Spółki Gazownictwa sp. z o.o., ul. Wojciecha 
Bandrowskiego 16, 33-100 Tarnów, została wydana decyzja nr Jed/57/25 z  8.12.2025 r., znak:  
WIN-II.7840.3.47.2025 EŁ o pozwoleniu na budowę inwestycji towarzyszącej inwestycjom 
w zakresie terminalu regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu dla 
zamierzenia budowlanego obejmującego budowę gazociągu ś/c Dn180, DN63 MOP 0,5MPa 
wraz z budową przyłącza gazu ś/c DN40 do Budynku Szkoły Podstawowej i Hali Sportowej 
w Jedwabnie na potrzeby przebudowy źródła ciepła poprzez instalację wysokosprawnej 
kotłowni kogeneracyjnej i gazowej,
zlokalizowanego na działkach:
−	 jednostka ewidencyjna 281703_2 Jedwabno, obręb 0005 Jedwabno działki nr: 109/6, 296/1, 

296/2, 311, 291, 292/3, 292/1, 295, 310, 308, 307, 306, 323, 324, 325/2, 304, 303, 190/32, 325/4, 
326/2, 327/2, 190/34, 108, 186/5, 186/6, 328, 641, 640, 126, 330/2, 330/1, 330/3, 172/6, 173, 
177/3, 172/3, 149, 148/2, 147, 145, 109/4, 140/7, 140/8, 140/9, 140/10, 140/16, 140/17, 139/2, 
139/3, 138/3, 137/10, 117/2, 117/74, 654, 653, 655, 116/1, 115/41, 115/43, 114, 113, 111/12, 111/6, 
3069/5;

−	 jedn. ewidencyjna 281703_2 Jedwabno, obręb 0010 Narty, działki nr: 3069/15, 3069/12, 
49/2, 3069/9, 49/1, 146, 3069/1, 142/1, 141/3, 141/10, 141/11, 121/8, 121/2, 15, 50/1, 20/22, 
20/26, 25/1, 26/6, 26/5, 26/8, 27, 28, 29, 30, 31, 32/1, 34, 35, 36/1, 36/4, 37, 38, 39, 40/3, 41/9, 
41/27, 41/23, 41/48, 41/45, 41/13, 43/18, 41/7, 3071/5, 155, 41/70, 41/73, 41/71, 41/74, 41/75, 
41/72, 41/16, 41/65, 3071/11, 156/2, 46/59, 46/60, 46/21, 46/37, 46/29, 46/38, 46/8;

Powyższa decyzja, na podstawie art. 34 ust. 1 ustawy o inwestycjach w zakresie terminalu 
regazyfikacyjnego skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu podlega natychmiastowemu 
wykonaniu.
W związku z powyższym informuję, że z treścią decyzji oraz z dokumentacją sprawy można 
zapoznać się w  terminie 14 dni od dnia ukazania się niniejszego obwieszczenia, w Wydziale 
Infrastruktury i  Nieruchomości Warmińsko-Mazurskiego Urzędu Wojewódzkiego w Olsztynie, 
al.  Marsz. J. Piłsudskiego 7/9, w pokoju 330, po wcześniejszym umówieniu terminu poprzez 
kontakt telefoniczny: (89) 5232 549 (od poniedziałku – do piątku w godzinach 1100 – 1400).
Od decyzji służy stronom odwołanie do Głównego Inspektora Nadzoru Budowlanego 
w  Warszawie za pośrednictwem Wojewody Warmińsko-Mazurskiego. Odwołanie od decyzji 
wnosi się w terminie 14 dni od dnia, w którym zawiadomienie o jej wydaniu w drodze 
obwieszczenia uważa się za dokonane. Odwołanie powinno zawierać zarzuty odnoszące się 
do decyzji, określać istotę i zakres żądania będącego przedmiotem odwołania oraz wskazywać 
dowody uzasadniające to żądanie.
Zgodnie z art. 12 ust. 2a ustawy o inwestycjach w zakresie terminalu regazyfikacyjnego 
skroplonego gazu ziemnego w Świnoujściu, zawiadomienie stron postępowania o wydaniu 
decyzji uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia, w którym nastąpiło obwieszczenie 
w Warmińsko-Mazurskim Urzędzie Wojewódzkim w Olsztynie.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34411388
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Piotr Cieplak  
 

wybitny reżyser i pedagog 
 

Jego twórczość, pełna humanizmu, czułości i przenikliwości, na trwałe zapisała się 
w historii polskiego teatru. Był twórcą niezwykle wrażliwym, poszukującym,  

a zarazem człowiekiem życzliwym i uważnym na drugiego.  
Pozostawił po sobie nie tylko ważne dzieła, ale także pamięć o wyjątkowej obecności 
i spotkaniach, które ubogacały wszystkich, którzy mieli szczęście z Nim pracować. 

 
W latach 2014-2023 był etatowym reżyserem Teatru Narodowego. 

 
Zrealizował tu przedstawienia: 

„Narty Ojca Świętego”, „Opowiadania dla dzieci”, „Milczenie o Hiobie”, „Królowa Śniegu”, 
„Pan Tadeusz. Wszystkie słowa”, „Soplicowo-Owocilpos. Suplement”, „Elementarz”, „Ułani”, 

„Woyzeck”, „Wieczór Trzech Króli albo Co chcecie”, „Czekając na Godota”. 
 
 

Wyrazy głębokiego współczucia  
 

Rodzinie i Bliskim  
 

składają 
 

Dyrekcja i Zespół Teatru Narodowego 
 
 

 www.nekrologi.wyborcza.pl/34411475
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Coraz wyraźniej widoczne staje się fia-
sko PiS-owskiej koncepcji polegania wy-
łącznie na sojuszu ze Stanami Zjedno-
czonymi. Koncepcji tej PiS nie zrewi-
dował mimo ciągu wydarzeń w poli-
tyce międzynarodowej w ostatnich ty-
godniach, które kompromitowały ad-
ministrację Donalda Trumpa. Świad-
czy o tym wypowiedź jednego z bardziej 
znanych polityków PiS Michała Wójcika, 
który przed kilku dniami w wywiadzie 
dla Onetu zapewniał, że wciąż jedynym 
gwarantem bezpieczeństwa dla Polski 
są Stany Zjednoczone, a program SAFE, 
finansujący europejskie zbrojenia, któ-
rego Polska jest największym benefi-
cjentem, „jest wymierzony w USA”. 

– To jest taki krok w stronę wspólnej 
europejskiej armii. Na to nie powinno 
być zgody naszej – deklarował Wójcik. 

Nawet jeśli nie jest to teza obowią-
zująca w kierownictwie PiS, do którego 
dawny poseł Solidarnej Polski nie nale-
ży, to deklaracja ta nie spotkała się z ri-
postą jego kolegów. Przypomnijmy, że 
prezydent Karol Nawrocki nieśmia-
ło skrytykował politykę Trumpa, a kon-
kretnie 28-punktowy program dla Ukra-
iny, suflowany przez Rosję i zaakcepto-
wany przez dziwaczny zespół amery-
kańskich negocjatorów na czele z przy-
jacielem prezydenta Stevem Witkoffem.

„Pojawiające się propozycje zakoń-
czenia rosyjskiej wojny przeciwko Ukra-
inie muszą uwzględniać fakt, że Rosja 
jest państwem, które nie dotrzymuje żad-
nych umów” – napisał prezydent na plat-
formie X. Pięknie, ale kilka tygodni póź-
niej podczas wizyty w stolicy Czech przy-
puścił ostry atak na Unię Europejską. Po 
raz kolejny opowiedział się za luźniej-
szą współpracą państw europejskich i to 
wyłącznie w sprawach gospodarczych. 
Z jednej strony widzi, że z polityką Trum-
pa coś jest nie tak, z drugiej zaś nie potra-
fi zarysować alternatywy dla amerykań-
skiego parasola nad Polską, który w oczy-
wisty sposób staje się mało wiarygodny. 

PiS, podobnie jak Konfederacja Sławo-

mira Mentzena i Krzysztofa Bosaka, po-

stawił wszystkie karty na Trumpa i ame-

rykańskich Republikanów. I obie par-
tie zostały na lodzie. Widzą to prawico-
wi intelektualiści, którzy skądinąd po-
pierają PiS. 

– Polityka amerykańska jest skoncen-
trowana na półkuli zachodniej, w oko-
licach Zatoki Meksykańskiej i Morza 
Karaibskiego – mówił w Polsat News 
Marek Magierowski, były ambasa-
dor w Izraelu i USA, a wcześniej rzecz-
nik prasowy prezydenta Andrzeja Du-
dy. – Trump wysyła do Moskwy swoich 
przedstawicieli: specjalnego wysłanni-
ka i przyjaciela Steve’a Witkoffa oraz zię-

cia Jareda Kushnera. Ci dwaj panowie 
są bez najmniejszego doświadczenie dy-
plomatycznego. Nie znają Rosji, nie zna-
ją języka ani rosyjskiej mentalności. 
Efektów negocjacji nie widzimy – dodał. 

Bartłomiej Radziejewski na portalu 
Nowa Konfederacja napisał: „Paradygmat 
oparcia bezpieczeństwa naszego pań-
stwa na gwarancjach amerykańskich jest 
martwy i nie ma szans na zmartwych-
wstanie. Ci, którzy to przewidywali w po-
przednich latach, mieli rację, ich intelek-
tualni oponenci się mylili. Stany Zjedno-
czone nie mają już wystarczających zdol-
ności do sprostania roli tak hojnego pro-
tektora, nie tylko wobec Polski. Nie cho-
dzi tu przy tym tylko o potencjał wojsko-
wy i finansowy, ale też – czy może przede 
wszystkim – o deficyt woli, wiarygodno-
ści, kompetencji”. Zaś były ambasador 
w Armenii, prawicowy publicysta Piotr 
Skwieciński skomentował na Facebooku, 
cytując słowa hinduskiego politologa Sri-
parny Pathaka z wywiadu dla „Polityki”: 
„W Indiach mówimy, że nigdy nie będzie-
my częścią żadnych sojuszy. Widzimy, co 
Amerykanie robią ze swoimi sprzymie-
rzeńcami z Europy, Japonii, Korei Połu-
dniowej czy Australii”. 

Nie wątpię, że poglądy Radziejew-
skiego i Skwiecińskiego podziela wielu 
polityków PiS, ale wolą się z tym nie wy-
chylać, dopóki prezes partii oficjalnie się 
nie odetnie od Trumpa, jak Enver Hod-
ża od Mao Zedonga w latach 70. Do te-
go jest daleko, choć wątpię, by Jarosław 
Kaczyński miał zaufanie do amerykań-
skiego prezydenta. Nie potrafi jednak 
przedstawić alternatywy. Kiedyś propo-
nował utworzenie europejskiej armii, 
a nawet finansowanie jej kosztem mniej-
szych dopłat do rolnictwa, ale to było na 
innym etapie politycznym. Dziś twier-
dzi, że zagrożeniem dla polskiej suwe-
renności są Niemcy i Francja, daje do 
zrozumienia, że Niemcy zbroją się być 
może przeciwko nam, więc o współpra-
cy w obronie Europy przed Rosją mo-
wy nie ma. 

Polscy wyborcy, podobnie jak wybor-
cy w innych krajach, polityką zagranicz-
ną interesują się w umiarkowanym stop-

niu i nie ona przesądza o tym, na kogo 
głosują. Ale wobec zagrożeń ze strony 
Rosji polityka zagraniczna przestaje być 
domeną tylko ekspertów. Niepoważne 
zachowanie Trumpa, chaos, jaki wpro-
wadza w polityce wewnętrznej i zagra-
nicznej, niekompetencja jego współpra-
cowników są w Polsce doskonale i szero-
ko znane. Polacy są tradycyjnie proame-
rykańscy, ale 47. prezydent USA zrobił 
wiele, by platoniczną miłość do USA wy-
bić nam z głowy. Politycy PiS muszą jed-
nak udawać, że wciąż lidera ruchu MA-
GA kochają i ufają mu całkowicie. Po 
pierwsze dlatego, że nie mogą przyznać, 
że ich okrzyki w Sejmie: „Donald Trump, 
Donald Trump” – były błazenadą. Po dru-
gie – skoro nie chcą wojskowej współpra-
cy z Unią, muszą wmawiać Polakom (jak 
Michał Wójcik), że amerykański para-
sol wciąż jest mocny. Po trzecie wreszcie 
– mają nadzieję, że Trump w jakiś spo-
sób im pomoże odzyskać władzę oraz, co 
równie ważne, uniknąć odpowiedzialno-
ści za działania korupcyjne. 

Politycy PiS, zwłaszcza z dawnej So-
lidarnej Polski, starają się skłonić ame-
rykańską administrację, by interwenio-
wała na korzyść polityków, którym gro-
zi areszt i wyrok sądowy, zwłaszcza Zbi-
gniewa Ziobry. Widzą sojusznika wy-
łącznie w Partii Republikańskiej, zdomi-
nowanej przez ruch MAGA, mimo że to 
Demokraci są bardziej skłonni utrzymać 
silne więzi z Europą.

Ideowym sojusznikiem PiS za oce-

anem jest nie tylko Donald Trump, 

ale w jeszcze większym stopniu wice-

prezydent i prawdopodobny kandy-
dat w następnych wyborach J.D.Vance. 
W odróżnieniu od Trumpa jest przewi-
dywalny i … konsekwentnie antyukra-
iński, czyli prorosyjski. W lutym wice-
prezydent spotkał się w Monachium 
z liderką skrajnie prawicowej partii Al-
ternatywa dla Niemiec Alice Weidel 
i zachęcał niemieckich polityków do 
zawiązania koalicji z AfD. Politykom 
tej partii zdarzają się wypowiedzi kwe-
stionujące granice z Polską. Współ-
przewodniczący AfD Tino Chrupalla 
ocenił, że Polska może stać się dla Nie-
miec zagrożeniem i obarczył Zachód 
współwiną za atak Rosji na Ukrainę. 
Vance, Chrupalla, Orban, lider Brexit 
Party Nigel Farage to ideowi bracia 
PiS. Można by na to wzruszyć ramio-
nami, gdyby nie to, że za wschodnią 
granicą trwa rosyjska agresja, a w Pol-
sce Rosja organizuje podpalenia i ataki 
na infrastrukturę. 

Nawet średnio zorientowany 
w sprawach międzynarodowych wy-
borca widzi, że działania PiS prowa-
dzą do izolacji Polski w sytuacji, gdy 
zagrożenie ze strony Rosji jest cał-
kiem realne. Nie trzeba kochać Unii 
Europejskiej, by rozumieć, że gdy Sta-
ny Zjednoczone przestaną gwaranto-
wać bezpieczeństwa Polski, jedyną al-
ternatywą może być sojusz wojsko-
wy państw europejskich. To prawda, 
że dziś jest jeszcze nieprzygotowany 
do wojny z Rosją, ale w ciągu kilku lat 
już będzie. 

Obserwowany w sondażach spa-
dek poparcia dla PiS to także efekt 
wyciekania elektoratu do partii jesz-
cze bardziej prawicowych w tym 
do Konfederacji Grzegorza Brau-
na. Poparcie dla niej waha się mię-
dzy 6 a 10 proc. Tym wyborcom nie 
przeszkadza ani jawny antysemi-
tyzm, ani podporządkowanie się in-
teresom Kremla. W odróżnieniu od 
Kaczyńskiego, który nie ma pomysłu 
na zapewnienie Polsce bezpieczeń-
stwa, Braun taki pomysł ma. Jest go-
tów przyjąć protektorat Rosji i prze-
kształcić Polskę w państwo podobne 
do Białorusi. Jest nie tylko antyeuro-
pejski, ale też antyamerykański. 

Obecne sondaże wskazują, że Ka-
czyński ma szansę powrócić do władzy 
jedynie wówczas, gdy wejdzie w koali-
cję nie tylko z Mentzenem i Bosakiem, 
ale także Braunem. Mateusz Mora-
wiecki w wywiadzie nie wykluczył ta-
kiego scenariusza, dając do zrozumie-
nia, że byłby i tak lepszy niż druga ka-
dencja Donalda Tuska. Umiarkowa-
nie prawicowi wyborcy, którzy zwykle 
głosują na partię Kaczyńskiego muszą 
wiedzieć, że jako suplement dostaną 
też Brauna, konflikt z Unią Europejską 
i izolację Polski w obliczu rosyjskiego 
zagrożenia. •
Witold Gadomski

Zwrot geopolityczny USA

Polska prawica – sieroty po Trumpie
Wyborcy coraz mocniej uświadamiają sobie, że żyjemy w niebezpiecznych czasach.  

Następuje efekt „skupienia się wokół flagi”, czyli poparcia dla rządzących w chwili zagrożenia.

Nie trzeba kochać Unii 

Europejskiej, by rozumieć,  

że gdy USA przestaną 

gwarantować bezpieczeństwo 

Polski, jedyną alternatywą  

może być sojusz wojskowy 

państw europejskich

• Teksty w dziale Opinie wyrażają 

poglądy autorów i nie muszą od-

zwierciedlać stanowiska redakcji
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• Posłowie PiS Dariusz Matecki i Mariusz Gosek z czapką „Make America Great 

Again” w polskim Sejmie, 6 listopada 2024 r.   FOT. SŁAWOMIR KAMIŃSKI / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Ze studiów nie pamiętam żadnego aktu przemocy, która miałaby z nas wydobyć „aktorski geniusz”

Nie wolno nauczać krzywdząc
Stanisław 

Brejdygant

Autor, rocznik 1936, jest akto-
rem, reżyserem, scenarzystą, 
pisarzem, dramaturgiem

N
ie sądziłem, że zabio-
rę głos na taki temat. 
Jednak stało się. Poczu-
łem się bowiem jakby 
wywołany do tablicy. 

Tym razem jako aktor. I pedagog. 
Nauczałem, co prawda, głównie za 
granicą, w Stanach Zjednoczonych 
i w Kanadzie (poza aktorstwem, 
także reżyserii i dramatopisarstwa, 
playwriting na tak zwanych Creati-
ve Writing Courses), mogę przeto 
powiedzieć, że niejakie doświad-
czenie w tej dziedzinie posiadam.

Otóż przyznam, że czytając, już 
kilka lat temu wypowiedzi na temat 
mobbingu w szkołach artystycz-
nych – tyczyło to głównie uczel-
ni teatralnych i kształcenia akto-
rów – zastanawiałem się, czy ja mo-
że wychowywałem się i kształci-
łem w całkiem innym świecie, w in-
nej zupełnie rzeczywistości. Przez 
jakiś czas było na ten temat cicho 
i nagle temat powrócił, przywołany 
wstrząsającym artykułem (dopraw-
dy, trudno mi było, jak to się mó-
wi, przyjść do siebie po jego prze-
czytaniu) o metodach kształcenia 
aktorów przez jedną z osób cieszą-
cych się skądinąd opinią bardzo do-
brej w swoim zawodzie (Duży For-
mat, wydanie papierowe z 8 grud-
nia 2025 r.).

ANI SŁOWA 

W METODZIE

Ten inny świat i inna rzeczywistość 
to lata 1955-60. Wtedy to studiowa-
łem w warszawskiej PWST. Moi ko-
ledzy z roku to między innymi Wła-

dek Kowalski, Marian Kociniak,  
Janusz Michałowski, Ela Kępińska, 
Hania Stankówna. Ci spośród mych 
ówczesnych kolegów, którzy jeszcze 
żyją, z pewnością potwierdzą to, co 
napiszę. Otóż nie pamiętam, z całe-
go przebiegu studiów, żadnego aktu 
przemocy, żadnej tortury psychicz-
nej, która miałaby z nas wydobyć 
„aktorski geniusz”.

A oto niektóre z nazwisk tych, 
którzy mnie uczyli. To był Aleksan-
der Bardini, opiekun mego roku, 
a także Ryszarda Hanin, Jan Świ-
derski, Andrzej Szczepkowski, Hali-
na Mikołajska. Otóż znali oni z pew-
nością tak zwany system Stanisław-
skiego i niektórzy z nich z pewno-
ścią z niego korzystali. Podobnie 
jak ja znam ten system (u Anglosa-
sów zwany metodą) i nadzwyczaj 
go sobie cenię, zwłaszcza w wersji 
mi bliższej, powiedziałbym, dosko-
nałej, sporządzonej przez Michaiła 
Czechowa (wychowanka Stanisław-
skiego, którego nazwisko rozsławi-

li jego amerykańscy uczniowie, Ma-
rilyn Monroe, czy Gene Hackman 
– ten ostatni wyrażał wręcz uwiel-
bienie dla swego wychowawcy; 
z podobnym spotkałem się jedy-
nie u Gustawa Holoubka gdy mówił 
o swym mistrzu, Woźniku).

Otóż stwierdzam z całą stanow-
czością i wiedzą, że ani u Stani-
sławskiego, ani u Czechowa o prze-
mocy w nauczaniu nie ma słowa. 
Przeciwnie, „otwieranie człowie-

ka” – a to jest celem kształcenia ak-
tora, odnajdywanie w nim pokła-
dów emocjonalności, w które bę-
dzie potrafił on wyposażyć bohate-
rów scenicznych – wymaga wręcz 
nadzwyczajnej delikatności. Dowo-
dem na to są dzieła najwybitniejsze-
go naszego reżysera drugiej poło-
wy XX wieku, Konrada Swinarskie-
go, który podobno (sam nie mia-
łem szczęścia pracować pod jego 
kierunkiem) prawie nigdy nie pod-
nosił głosu w kontakcie z aktorem. 
Brał go na stronę i cicho doń prze-
mawiając – bo cenił intymność – tak 
trafnie sycił aktora swymi uwagami, 
że z trzeciorzędnej roli powstawało 
coś interesującego.

A wracając do moich peda-
gogów. Wspaniałych. Wspomnę 
o dwojgu z nich. Otóż najwybitniej-
szym pedagogiem spośród nich, by-
ła, moim zdaniem, Ryszarda Hanin. 
Znakomita aktorka, to wszyscy wie-
my. Ale ona miała powiedziałbym, 
ów szczególny dar, jako pedagog. 
A przecież najwybitniejszy artysta 
nie musi mieć tego daru. Otwierała 
nas, jak nikt inny. A pozwalała jej na 
to jej niezwykła delikatność i jakaś, 
nazwę to tak, niezwykła wnikliwość.

JAK NAJDALEJ 

OD AKADEMII

Jej, nie waham się powiedzieć, dzie-
łem, było (bo mój kochany kole-
ga, jak wiadomo, od kilku lat już 
nie żyje) wydobycie talentu Wład-
ka Kowalskiego. Talent tego dziecka 
z podkarpackiej wsi pod jej kierun-
kiem rozkwitł. I to jak! Władek za-
grał dwie „wiejskie” role (m.in. Jaś-
ka w „Weselu”) w szkolnych przed-
stawieniach i jedną, prostego chło-
paka, w debiucie teatralnym. Potem 
grał już – i to wspaniale – bodaj sa-
mych inteligentów, ba, intelektuali-

stów. Otóż jestem przekonany, że 
opisana we wspomnianym artykule 
pedagog aktorstwa mogłaby z całą 
pewnością talent kogoś takiego jak 
Władek zmarnować.

Ja moje studia teatralne wspomi-
nam jak najlepiej. Właśnie dlatego, 
że nie doświadczyłem żadnej prze-
mocy. I pedagodzy dali mi to, co 
najlepsze, co mieli do zaoferowania. 
Nie tylko umiejętności zawodowe. 
Saszy Bardiniemu zawdzięczam, 
nazwałbym to tak, zadomowienie 
w kulturze. Także tej osobistej. Jego 
sposób bycia, jego poczucie humo-
ru, samo obcowanie z tym człowie-
kiem kształtowało mnie. 

A oto konkluzja. Krótko. Uwa-
żam, że ludzie o osobowości takiej 
jak opisana w artykule, powinni 
być jak najdalej od nauczania. Ktoś, 
kto ma potrzebę projekcji swych 
frustracji na młode, nie w pełni 
ukształtowane osoby, krzywdzi je, 
czasem okrutnie. Sam prawdopo-
dobnie potrzebuje opieki psycholo-
gicznej. Jedno jest pewne. Nie po-
winny one być dopuszczane do pra-
cy pedagogicznej. I dziwię się wła-
dzom wymienionych we wspomnia-
nym artykule uczelni, że godziły się 
na obecność kogoś takiego pośród 
pedagogów. Powiem więcej, nawet 
się za nie wstydzę. •

• Warszawa, styczeń 1981 r. Państwowa Wyższa Szkoła Teatralna  

im. Aleksandra Zelwerowicza w Warszawie przy ul. Miodowej. Zajęcia 

studentów i próby pod kierunkiem m.in. aktorki, prof. Ryszardy Hanin

FOT. MACIEJ BELINA BRZOZOWSKI/PAP

Nie ma wolności bez solidarności

Masz temat dla reporterek i reporterów 
„Wyborczej”? Chcesz się podzielić 
swoją opinią, historią?
Pisz: listy@wyborcza.pl

Ktoś, kto ma potrzebę projekcji 

swych frustracji na młode nie 

w pełni ukształtowane osoby, 

krzywdzi je, czasem okrutnie. 

Sam prawdopodobnie 

potrzebuje opieki 

psychologicznej

Dziel się 
wspomnieniami  
o bliskich

Wejdź  
na serwis  
odeszli.pl

OGŁOSZENIE WŁASNE WYDAWCY 34411643

PREZYDENT  WROCŁAWIA
ogłasza 

drugi przetarg ustny nieograniczony
na sprzedaż lokalu użytkowego:
TERAZ NIŻSZA CENA

ul. Henryka Sienkiewicza 116 lok. U1A
Powierzchnia lokalu - 53,30 m2

Przynależne pomieszczenie  

higieniczno-sanitarne

- 1,18 m2

Cena wywoławcza w zł - 410 400,00 zł

Wadium - 41 040,00 zł

Minimalna wysokość postąpienia - 4 104,00 zł

Lokal użytkowy oglądać można w dniach: 26.01.2026 r. w godz.  900 – 1100,  27.01.2026 r., 
w godz. 1100 – 1300 oraz 28.01.2026 r., w godz. 1200 – 1400 po uprzednim ustaleniu terminu ze 
spółką Wrocławskie Mieszkania, ul. Namysłowska 8, tel. 71 321 16 58.

U W A G I:
1.  Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8  w sali  

nr 215, o godz. 12:00 dnia 12 lutego 2026 r. 
2.  Wadium na w/w lokal uczestnik przetargu winien wpłacić najpóźniej 

do dnia 5 lutego 2026 r. na konto Gminy Wrocław- Bank PKO BP S.A.  
nr 36 1020 5226 0000 6302 0417 7655. Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania 
rachunku bankowego Gminy.

3. Dowodem wniesienia wadium jest potwierdzenie z banku.
4.  Pełną informację dotyczącą przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy w siedzibie 

Urzędu Miejskiego Wrocławia ul. G. Zapolskiej 4, I p.
Ogłoszenia o przetargach dostępne są również w internecie pod adresem:  
http://bip.um.wroc.pl

5. Prezydent Wrocławia może odwołać przetarg z ważnych powodów.

Szczegółowe informacje uzyskać można w Wydziale Sprzedaży Lokali Urzędu Miejskiego 
Wrocławia przy ul. G. Zapolskiej 4, pok. 143 tel. 71 777 78 15.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34411121

Laboratorium Badań 
Środowiskowych  

NetWorks Sp. z o.o.

na stronach internetowych:
https://si2pem.gov.pl/

oraz
https://lbs.networks.pl/planowane-pomiary/

publikuje informacje o planowanych 
pomiarach pól elektromagnetycznych.

Publikacja planów pomiarowych na ww. stronach 
jest wypełnieniem zobowiązania opisanego 
w pkt. 14 załącznika do Rozporządzenia Ministra 
Klimatu z dnia 17.02.2020 r. (Dz. U. 2022, 
poz. 2630) w sprawie sposobów sprawdzania 
dotrzymania dopuszczalnych poziomów pól 
elektromagnetycznych w środowisku.

Kierownik Laboratorium

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34411157

Prezydent Wrocławia
ogłasza 

drugi przetarg ustny nieograniczony
na sprzedaż wolnego lokalu mieszkalnego:
TERAZ NIŻSZA CENA

ul. Wiosenna 14 m. 3
Powierzchnia lokalu - 116,16 m2

Cena wywoławcza w zł - 676 200,00 zł

Wadium - 67 620,00 zł

Minimalna wysokość postąpienia - 6 762,00 zł

Lokal mieszkalny oglądać można w dniach: 2.02.2026 r. w godz. 900 – 1100, 3.02.2026 r., 
w godz. 1100 – 1300 oraz 4.02.2026 r., w godz. 1200 – 1400, po uprzednim ustaleniu 
terminu z Biurem Obsługi Klienta nr 9, al. gen. Józefa Hallera 149, 53-201 Wrocław,  
tel. 71 798-69-70 wew. 103.

U W A G I:
1. Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8 

w sali nr 215, o godz. 12:00 dnia 19 lutego 2026 r.
2. Wadium na w/w lokal uczestnik przetargu winien wpłacić najpóźniej  

do dnia 12 lutego 2026 r. na konto Gminy Wrocław – Bank PKO BP S.A.  
nr 36 1020 5226 0000 6302 0417 7655. Datą dokonania wpłaty wadium jest data 
uznania rachunku bankowego Gminy.

3. Dowodem wniesienia wadium jest potwierdzenie z banku.
4. Pełną informację dotyczącą przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy 

w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia ul. G. Zapolskiej 4, I p.
 Ogłoszenia o przetargach dostępne są również w internecie pod adresem:  

http://bip.um.wroc.pl

5. Prezydent Wrocławia może odwołać przetarg z ważnych powodów.

Szczegółowe informacje uzyskać można w Wydziale Sprzedaży Lokali Urzędu 
Miejskiego Wrocławia przy ul. G. Zapolskiej 4, pok. 148, tel. 71 777 77 59.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34411307
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ROZMOWA Z 
MICHAŁEM WIRASZKĄ

wokalistą, gitarzystą i autorem tekstów

JAREK SZUBRYCHT: Tytuł płyty i pierwsze 
słowa, które na niej padają – „szkolne dysko-
teki” – ustawiają ją na nostalgicznym kursie. 
Czyżby kryzys wieku średniego? 
MICHAŁ WIRASZKO*: Przez pierwszą po-
łowę życia uczymy się brać, dostawać, pozna-
wać – ludzi, rzeczy, umiejętności, emocje. Czu-
ję, że nadszedł w moim życiu czas, kiedy powo-
li trzeba uczyć się żegnać. Czy to z przyjaciół-
mi z młodości, z którymi rozchodzą ci się dro-
gi, czy z wiekowymi rodzicami.

Czy to kryzys? Nie wiem. Być może moja 
płyta jest też odbiciem wszechogarniającego 
zjawiska nostalgii. Czasy są takie, że łatwiej pa-
trzeć wstecz niż w przyszłość. 

Skąd potrzeba podpisania tego albumu 
imieniem i nazwiskiem? Czy to, co się na 
płycie znalazło, nie mogłoby się wydarzyć 
w Muchach? 
– Pewnie mogłoby, natomiast celowo artystycz-
nie wyprowadziłem się z domu, bo gdybym na-
grał te piosenki w Poznaniu, brzmiałyby jak 
kolejny album Much. W wielu momentach in-
strumentarium jest podobne, chociaż styli-
stycznie ta płyta różni się od dokonań Much. 

Solowe płyty artystów związanych wcześniej 
z popularnymi zespołami zwykle się nie prze-
bijają. Jesteś fanem muzyki, musisz to wie-
dzieć. Skoro Mickowi Jaggerowi się nie uda-
ło, czemu tobie miałoby się powieść? 
– Być może z tego samego powodu, który spra-
wił, że udało się zespołowi Muchy, który już 
od 20 lat funkcjonuje i jako artystyczna wizja, 
i sposób na życie. Nie wydajemy płyt zbyt czę-
sto, bo powiedzieliśmy sobie, że nigdy i z ni-
czym nie będziemy się spieszyć. Zawsze, gdy 
w Muchach próbowaliśmy odcinania kupo-
nów, kończyło się to fi askiem, zarówno arty-
stycznym, jak i interpersonalnym. Męczyli-
śmy się z wymuszonym materiałem i ze sobą 
nawzajem, dlatego mam wrażenie, że nasze-
mu zespołowi tak naprawdę wyszły dwie pły-
ty – pierwsza i piąta [”Terroromans” i „Szaro-
różowe”]. Mając to na uwadze, nie nagramy 
niczego nowego, dopóki nie pojawi się odpo-
wiednia energia. Dlatego teraz przyszedł czas 
na mój debiut solowy. 

I nie oznacza końca Much? 
– Nie. 

Od czego zacząłeś? 
– Od dźwięków. Zawsze starałem się słuchać 
dużo muzyki, ale w pewnym momencie za-
uważyłem, że przekierowałem swoją uwagę na 
Stany Zjednoczone. To w moim życiu nowość 
– i może właśnie objaw kryzysu wieku średnie-
go – że bardziej zaczęły do mnie przemawiać 
narracje Bruce’a Springsteena niż liryka Iana 
Curtisa. 

Następna płyta będzie country? 
– Żebyś wiedział. Oczywiście, myślę teraz ra-
czej o country spod znaku Johnny’ego Casha, 
ale przede wszystkim o pewnej powinności 
narracyjnej, ograniczonej do minimum środ-

ków. Do tego, od czego dla mnie wszystko się 
zaczęło.

Nie jestem z pokolenia, które dostawało em-
pecetki pod choinkę, ja się zapisałem do szkoły 
muzycznej na lekcje gitary klasycznej. Ku mo-
jemu zdziwieniu graliśmy menuety Ferdinan-
do Carulliego, nie „Sweet Child O’Mine” Guns 
N’ Roses. Po trzech latach uznałem, że to nie 
jest moja droga. Natomiast „chłopak z gitarą” to 
mój rodowód, więc „Tak młodo się nie spotka-
my” starałem się w tym rodowodzie utrzymać. 
Wierzę, że ten album nie musi być jednorazo-
wym projektem ubocznym, ale kamieniem wę-
gielnym, na którym będę mógł dalej budować. 

Sporo na tej płycie znakomitych gości. Z róż-
nych światów, zatem zastanawiam się, według 
jakiego klucza dobranych. Skąd wziął się na 
przykład Borysewicz? 
– Mam ten przywilej, że od czterech lat pracu-
ję z Janem, niedawno wyszedł singiel „Kalifor-
nia” Lady Pank z moim tekstem. 

Czyli po prostu egzekwowałeś długi wdzięcz-
ności? Ja ci napisałem tekst, to teraz zapra-
szam do mnie z solówką? 
– Wolałbym to postrzegać jako wymianę ener-
gii. Z Janem było jeszcze inaczej, bo wysłał mi 
kiedyś piosenkę z pytaniem, czy nie chciałbym 
napisać do niej tekstu. Okazało się, że kompo-
zycja brzmi jak mój mokry sen! The Smiths 
spotyka Dire Straits! „Nie tylko napiszę tekst, 
ale ja po prostu chcę tę piosenkę. Dasz mi?” 
– odpowiedziałem. Przez chwilę się opierał, ale 
w końcu się zgodził. Wyszedł z tego „15. Połud-
nik”, opowiadający o moim rodzinnym bloko-
wisku w Stargardzie, choć muzycznie to pio-
senka na wskroś Janowa, z solówką graną wła-
ściwie od pierwszej do ostatniej sekundy – and 
I think it’s beautiful. 

Chciałbym też zapytać o utwór „Nic osobi-
stego”, wyróżniający się i formą, i treścią. 
„Udajesz, że nie widzisz/ Kiedy odwracasz 
wzrok znowu podnosi głowę zło” – powtarza 
się tu jak mantra, spinająca tekst podawany 
w dwóch innych językach. 
– „Nic osobistego” można nazwać protest son-
giem. Dziwny to świat, w którym na zbroje-
nia wydaje się więcej niż na ochronę zdrowia, 
w którym jedni sprzedają oglądanie swojego 
życia za pieniądze, a na inne życia nikt nie chce 
patrzeć, nawet za darmo – wyszedł z tego kon-
trastowy, gorzki limeryk.

Przetłumaczyłem sobie, w ramach ćwiczeń 
stylistycznych, ten tekst na angielski i stwier-
dziłem – oczywiście mówię to z przymruże-
niem oka i bez pychy – że to brzmi trochę jak 
wczesna poezja Patti Smith. Pomyślałem, że 
w takim razie powinienem pójść krok dalej, że 
to powinny wyrecytować kobiety, przedstawi-
cielki uciśnionych nacji. Pierwsza z nich to Ju-
lia, z nieistniejącego Mariupola, druga to Rim 
z Libanu. Przetłumaczyły mój tekst na swoje ję-
zyki, a więc ukraiński i arabski, bo uznałem, że 
to będzie najbardziej wymowne. Mam nadzie-
ję, że będzie to głos tych, których nie słychać. 

Całość płyty jest osobista, nieco melancho-
lijna i sentymentalna, a „Nic osobistego” funk-
cjonuje tu jako mocno wybrzmiewający śred-
nik, po którym następuje fi nał w postaci utwo-
ru „Dni, które przed nami”, sponsorowanego 
przez literkę N, jak nadzieja. 

Michał Wiraszko dla „Wyborczej”

Z 50 MAILI DZIENNIE NAGLE 
ZSZEDŁEM DO PIĘCIU

– Uznałem, że po czterdziestce najwyższy czas 

przestać się chować za szyldami 

i stanąć z podniesioną głową 

– mówi Michał Wiraszko, lider Much. 

Właśnie zadebiutował solowym albumem 

„Tak młodo się nie spotkamy”.

Michał Wiraszko 

• rocznik 1982, wokalista, gitarzysta i autor tekstów. Lider zespołu Muchy, jednego z czołowych 
przedstawicieli polskiej indierockowej fali początku XXI w. Jego teksty śpiewają też inni, m.in. 
Lady Pank, Tomasz Makowiecki, Krzysztof Zalewski i Ewa Farna. Był dyrektorem artystycznym 
festiwali, m.in. Jarocina i poznańskiego Next Fest, prowadził audycje radiowe. Obecnie skupia się 
na karierze solowej, którą rozpoczął wydaniem albumu „Tak młodo się nie spotkamy”.
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Nie przekonują cię głosy, upominające arty-
stów zaangażowanych w sprawy polityczne 
i społeczne, że to nie ich rola, że muzyka po-
winna służyć rozrywce? 
– Moje pokolenie doznało pewnego szoku 
związanego z zamachem na dwie wieże, przej-
mowaliśmy się pluskwą milenijną, ale nie da 
się ukryć, że byliśmy za młodu rebelią czasów 
dobrobytu. Mówię to trochę z przekąsem, ale 
też z rozrzewnieniem. Dzisiaj dzieciaki mają 
i będą miały trudniej. My właściwie nie mieli-
śmy się przeciwko czemu buntować.

Kiedy robiłem swój pierwszy festiwal w Ja-
rocinie, zaprosiliśmy zespół Editors, grały Mu-
chy i cała reprezentacja miotu indierockowe-
go pierwszej dekady tego tysiąclecia. Pamię-
tam, że dziennikarze pytali nas, czemu nie gra-
my tak, jak grało się w Jarocinie w 1985. Jak to 
dlaczego? Oni nie mieli niczego, a my mamy 
wszystko. Weszliśmy w dorosłość, kiedy Polska 
wchodziła do Unii Europejskiej. Nie musieli-
śmy już jeździć na zakupy do Angermünde czy 
Tantow – mówię to jako człowiek, który spę-
dził pierwsze 18 lat życia pod niemiecką gra-
nicą – i nawet gumy cynamonowe pojawiły się 
w polskich sklepach. Świat się otworzył, z cze-
go skorzystaliśmy tłumnie, wyjeżdżając na sak-
sy. Ja trafiłem do Dublina i bardzo wiele Irlan-
dii zawdzięczam – i muzycznie, i w ogóle życio-
wo. Udało nam się na starcie dużo dostać, na-
wet w porównaniu z pokoleniem mojego bra-
ta, który urodził się w 1970 r. 

Co robiłeś w Dublinie? 
– Miałem 22 lata i spędziłem tam niecałe cztery 
miesiące. Byłem barmanem w klubie Eamonn 
Doran’s, w którym kilkanaście lat wcześniej de-
biutowali The Cranberries. Naprzeciwko była 
Bad Ass Cafe, w którym pracowała młoda Sine-
ad O’Connor, obok most Ha’penny rozsławiony 
przez U2. Do tego legenda Thin Lizzy i My Blo-
ody Valentine... Dublin jest miastem wielkości 

Poznania, ale całe żyje muzyką, to prawdziwy 
fenomen. Irlandczycy są pijącymi katolikami, 
a więc ludźmi bardzo podobnymi do nas i ła-
two się tam odnalazłem. 

Pojawił się już w naszej rozmowie Jarocin. Ile 
miałeś lat, kiedy zostałeś dyrektorem tego le-
gendarnego festiwalu? 
– Miałem 25 lat z okładem, czyli byłem młod-
szy niż impreza, którą miałem kierować. Ja-
rocin został wskrzeszony po 11 latach niebytu, 
pierwsze edycje po powrocie były czysto retro-
spektywne, więc zdaniem rajców miejskich po-
trzebna była nowa postać, przedstawiciel mło-
dego pokolenia, który tchnie nowe życie w no-
bliwe Wielkopolskie Rytmy Młodych.

W listopadzie 2007 r. ukazał się debiut 
Much, zbierał pochwały, pojechaliśmy w tra-
sę z Heyem, posmakowaliśmy popularności, 
a propozycja z Jarocina przyszła w styczniu 
2008 r. Byłem na fali, więc wjechałem tam jak 
po swoje i szybko dostałem lekcję dorosłości. 

Wiedziałeś, z czym się mierzysz? 
– Wiedziałem, kogo zaprosić, jakie zespoły po-
winny zagrać, ale nie miałem pojęcia o stronie 
finansowej tego przedsięwzięcia czy o zarządza-
niu dużym zespołem ludzi. Chronił mnie Olek, 
mój współpracownik i serdeczny przyjaciel. Du-
pę mi uratował. Dzięki niemu i kilku innym oso-
bom, z którymi robiliśmy Jarocin, wszedłem na 
kolejny schodek dorosłości. No i „pokonałem” 
Wojewódzkiego, który do tamtego momentu 
był najmłodszym dyrektorem Jarocina. 

Zrobić dobry Jarocin to wyjątkowo trud-
ne zadanie, bo trzeba się zmierzyć z trady-
cją, oczekiwaniami publiczności pamiętają-
cej lata 80., ale zarazem nawiązać kontakt ze 
współczesnością. 
– „Mój Jarocin” – to stałe hasło, przez wszyst-
kich powtarzane, a każdy ma na myśli coś 

innego. Co w sumie dobrze świadczy o tej 
imprezie. 

Jak znosiłeś krytykę? Niektóre twoje decy-
zje rzeczywiście wydawały się nietrafione, 
by wspomnieć choćby osławiony występ... 
–... Animal Collective. 

Ważny zespół, wtedy światowa czołówka al-
ternatywnego grania, który zagrał koncert 
dla 15 osób. 
– Mieli zagrać przed Kultem. Niestety mieliśmy 
obsuwę i Kazik powiedział, że nie chce wycho-
dzić na scenę w środku nocy, musimy zmie-
nić kolejność. Jak ja, 25-letni człowiek, miałem 
polemizować z panem Kazimierzem Staszew-
skim? Dlatego na Animal Collective zostało już 
tylko te 15 osób. 

I tak pewnie nie przekonaliby jarocińskiej 
publiczności. 
– Dostaliby kefirem jak w swoim czasie Repu-
blika. Cóż, podejmowałem próby zmiany mu-
zycznego charakteru Jarocina, których nie ża-
łuję. Zapraszałem na festiwal Jana Garbarka, 
Tomasza Stańko, zespół Kaliber 44... Jarocin 
nie powinien być adresowany tylko do fanów 
Smaru SW i Zielonych Żabek, można wprowa-
dzać zmiany stylistyczne, ale trzeba to robić pi-
petą, po kropelce – bo zmiana jarocińskiego 
kręgosłupa jest zadaniem niepotrzebnym.

Nie powinno się robić festiwalu wyłącznie 
dla siebie. Na własny użytek mogę sobie uło-
żyć playlistę w serwisie streamingowym. Isto-
tą festiwali jest wspólne przeżywanie muzy-
ki i osobiste ambicje organizatorów nie powin-
ny w tym przeszkadzać, choć oczywiście, kreu-
jąc program festiwalu, starałem się działać 
w zgodzie ze swoją intuicją i namiętnościami 
artystycznymi. 

To, że sam jesteś muzykiem, utrudniało ci, 
czy ułatwiało sprawowanie dyrektorskich 
obowiązków? 
– Kiedy zaczyna się praca nad programem fe-
stiwalu, pojawia się zjawisko nagłego przypły-
wu kolegów. Jakoś rozumiem ten zawodowy 
pragmatyzm. Śmieszy mnie tylko, przez łzy, 
fakt, że kiedy rozeszła się wiadomość, że w tym 
roku nie zajmuję się żadnym festiwalem... 

Od razu mniej było życzeń na urodziny. 
– Mniej życzeń, mniej maili i telefonów.

W styczniu podjąłem decyzję, że w tym ro-
ku skupiam się wyłącznie na swojej muzyce 
i muszę przyznać, że to odchorowałem. Z po-
ziomu 50 mailu dziennie nagle zszedłem do 
pięciu. A więc już nic ode mnie nie zależy? Je-
stem niepotrzebny? Musiało minąć parę do-
brych tygodni, zanim zacząłem to odczuwać 
nie jako kryzys, ale dobrodziejstwo. •
 Rozmawiał Jarek Szubrycht

Solowy album „Tak młodo 

się nie spotkamy” Michała 

Wiraszki znalazł się 

w czołowej dziesiątce Płyt Roku 

„Wyborczej” 2025

Syndyk Masy Upadłości SPA Sp. z o.o. w upadłości z siedzibą w Śmiglu
ogłasza o sprzedaży z wolnej ręki przedsiębiorstwa

1.	 Przedmiotem	przetargu	jest	sprzedaż	przedsiębiorstwa	SPA	Sp.	z	o.o.	w	upadłości	z	siedzibą	w	Śmiglu	–	w	trybie	
z	wolnej	ręki.

2.	 Cena	 wywoławcza	 przedsiębiorstwa	 upadłego	 wynosi	 19.801.000 zł netto (dziewiętnaście milionów osiemset 
jeden tysięcy złotych).

3.	 Warunkiem	 uczestnictwa	 w	 przetargu	 jest	 złożenie	 pisemnej,	 sporządzonej	 w	 języku	 polskim	 i	 bezwarunkowej	
oferty	w	terminie	do	dnia	12.02.2025 r. do godziny 14.00.	Oferty	należy	składać	w	kancelarii	syndyka:	ul.	5	Lipca	
44/1,	70-374	Szczecin	bądź	przesłać	pocztą	na	adres:	Syndyk	masy	upadłości	SPA	sp.	z	o.o.,	ul.	5	Lipca	44/1,	
70-374	Szczecin.	Decyduje	data	 i	godzina	wpływu.	Oferty	wysłane	pocztą	bądź	kurierem	–	aby	zostały	uznane	
za skutecznie	złożone	–	muszą	zostać	doręczone	w	wyżej	określonym	terminie.

4.	 	Wraz	 z	 ofertą	 należy	 złożyć	 dowód	 wpłacenia	 wadium	 w	 wysokości	 1.980.100 zł (słownie: jeden milion 
dziewięćset osiemdziesiąt tysięcy sto złotych)	 na	 rachunek	 bankowy	 SPA	 sp.	 z	 o.	 o.	 w	 upadłości	 numer	 
62	1020	1068	0000	1302	0513	7288	(IBAN:	62	1020	1068	0000	1302	0513	7288,	Kod	BIC	(Swift):	BPKOPLPW).

5.	 	Oferta	powinna	spełniać	wszystkie	wymogi	formalne	określone	w	Regulaminie	przetargu.
6.	 	Zapytania	 dotyczące	 Regulaminu	 i	 przedmiotu	 przetargu	 mogą	 być	 kierowane	 do	 organizatora	 przetargu	

telefonicznie	 na	 numery:	 516	 829	 303	 lub	 drogą	 mailową	 pod	 adresem	 leszczynska@kancelariaszczecin.eu 
do 3 dni	przed	terminem	składania	ofert.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34411340

PKP S.A. ODDZIAŁ GOSPODAROWANIA 
NIERUCHOMOŚCIAMI WE WROCŁAWIU 
UL. JOANNITÓW 13; 50-524 WROCŁAW 

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY NA:

sprzedaż złomu pochodzącego z likwidacji nieczynnych 
torów, budowli i urządzeń kolejowych zlokalizowanych 
na terenie działania PKP S.A. Oddziału Gospodarowania 
Nieruchomościami we Wrocławiu

Szacowana ilość złomu przeznaczona do sprzedaży wynosi łącznie  
ok 30,578 ton złomu według klas: złom stalowy niewsadowy klasy N10, 
złom stalowy niewsadowy klasy N6, złom stalowy wsadowy klasy W3, 
złom zdemontowany, obejmuje jedno zadanie. Zadanie 1 – ok. 30,578 
ton. Oferent zobowiązany jest we własnym zakresie zabezpieczyć 
załadunek i transport złomu, zutylizować podkłady oraz uporządkować 
teren. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium 
w wysokości: Zadanie 1 – 1 000,00 zł na konto Centrali PKP S.A. wskazane 
w materiałach przetargowych i przedłożenie oryginału dowodu wpłaty 
łącznie z ofertą do Komisji Przetargowej. 
Za datę uiszczenia wadium przyjmuje się dzień uznania rachunku bankowego 
PKP S.A., przy czym uznanie rachunku winno nastąpić nie później niż 
w dniu 15.12.2025 r. Komisja dopuszcza złożenie przez jednego nabywcę 
wyłącznie jednej oferty cenowej (na jedno lub dowolną liczbę zadań). 
Oferta musi zawierać wszystkie dokumenty wymienione w Regulaminie 
przetargu oraz oferowane ceny jednostkowe netto (za 1 tonę) za wskazane 
klasy złomu. Pisemną ofertę w zamkniętej kopercie z dopiskiem: „Sprzedaż 
złomu PKP S.A. OGN Wrocław V – 2025” należy złożyć w: PKP S.A. 
Oddziale Gospodarowania Nieruchomościami we Wrocławiu ul. Joannitów 
13; 50-524 Wrocław w terminie do 15.12.2025 r. (do godz. 12.00). 
Rozstrzygnięcie przetargu nastąpi w terminie do 19.12.2025 r. 
Komplet materiałów przetargowych opublikowany jest na stronie  
www.pkp.pl Informacji na temat przetargu udziela Ogłaszający Wydział 
Techniczny, tel. (71) 717 56 85. 
Komisja Przetargowa zastrzega sobie wycofanie jednego lub wszystkich 
zadań lub unieważnienie przetargu bez podania przyczyny.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34411303

Prezydent Wrocławia
ogłasza

przetarg ustny nieograniczony

na sprzedaż wolnego lokalu mieszkalnego:

ul. Michała Wrocławczyka 40 m. 6
Powierzchnia lokalu - 132,22 m2

Cena wywoławcza w zł - 1 166 000,00 zł

Wadium - 116 600,00 zł

Minimalna wysokość postąpienia - 11 660,00 zł

Lokal mieszkalny oglądać można w dniach: 4.02.2026 r. w godz. 900 – 1100, 5.02.2026 r., 

w godz. 1100 – 1300 oraz 6.02.2026 r., w godz. 1200 – 1400, po uprzednim ustaleniu terminu 

z Centrum Obsługi Mieszkańca, ul. Namysłowska 8, tel. 71 323-57-38 oraz tel. 71 326-41-01.

U W A G I:

1. Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8 

w sali nr 215, o godz. 12:00 dnia 19 lutego 2026 r.

2. Wadium na w/w lokal uczestnik przetargu winien wpłacić najpóźniej  

do dnia 12 lutego 2026 r. na konto Gminy Wrocław – Bank PKO BP S.A.  

nr 36 1020 5226 0000 6302 0417 7655. Datą dokonania wpłaty wadium jest data 

uznania rachunku bankowego Gminy.

3. Dowodem wniesienia wadium jest potwierdzenie z banku.

4. Pełną informację dotyczącą przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy 

w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia ul. G. Zapolskiej 4, I p.

 Ogłoszenia o przetargach dostępne są również w internecie pod adresem:  

http://bip.um.wroc.pl

5. Prezydent Wrocławia może odwołać przetarg z ważnych powodów.

Szczegółowe informacje uzyskać można w Wydziale Sprzedaży Lokali Urzędu 

Miejskiego Wrocławia przy ul. G. Zapolskiej 4, pok. 148, tel. 71 777 88 92.

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraj/34411310
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Witamy  

w Polsce

Hasła były zachęcające: „miłość do roślin leczniczych” 
i „pokora wobec mądrości natury”. A miejsce niezwykłe 
– Biesowo, warmińska wieś przy granicy z Mazurami.

– Tam powstało Herbinarium, znane też jako Ośro-
dek Zielarstwa i Terapii Naturalnych – mówi Piotr (imię 
zmienione). – Miałem z nim do czynienia jako uczest-
nik kursów, współpracownik i najemca stoiska na festi-
walach zielarskich, które organizował. Stąd moja wie-
dza o tym, co się tam dzieje.

FACHOWCY OD ZIÓŁ

Hebinarium podlega Instytutowi Zielarstwa Polskiego 
i Terapii Naturalnych, którego historia sięga 2003 r.

Zarejestrowany w woj. łódzkim instytut od początku 
zajmował się organizacją kursów zielarsko-medycznych, 
ich wachlarz z czasem zaczął poszerzać. Do oferty wpro-
wadzono kursy zawodowe, na przykład na zielarza-fi-
toterapeutę, który dawał uprawnienia do pracy i pro-
wadzenia sklepu zielarsko-medycznego. Kurs za 5,5 tys. 
zł trwa rok i kończy się egzaminem. Firma zaczęła ofe-
rować także szkolenia specjalistyczne. Na herbalistyce 
praktycznej można się na przykład nauczyć samodziel-
nego przygotowywania naparów, odwarów czy maści. 
Trzeba na to poświęcić osiem miesięcy i 4,8 tys. zł.

W 2021 r. instytut otworzył Herbinarium – ośrodek 
szkoleniowy położony 40 km od Olsztyna, który stał się 
ważnym punktem na zielarskiej mapie Polski. 7-hektaro-
wa posiadłość z jeziorkiem i wyspą dała właścicielom no-
we możliwości. Przenieśli tam część, zwykle dwudnio-
wych zjazdów z zajęciami terenowymi, praktycznymi 
i warsztatowymi. Dołożyli nowości, takie jak kurs dla spe-
cjalisty terapii ludowych z udziałem znawców grzybów 
i roślin trujących oraz tych stosowanych w obrzędach. 

Ze strony internetowej instytutu: „Podejmując się 
funkcjonowania w sektorze edukacyjnym związanym 
z zielarstwem oraz dbałością o ludzkie zdrowie i ży-
cie, zdecydowaliśmy się położyć na szali całe nasze do-
świadczenie i umiejętności. Naszym zadaniem jest osią-
gnąć sukces, który nierozerwalnie łączy się z państwa 
zadowoleniem z naszej współpracy”.

SMRÓD JAK NA STARYCH 
STACJACH KOLEJOWYCH
Piotr był zadowolony z wyjazdów do Herbinarium – do 
czasu.

– Prowadzimy z żoną firmę zielarską, przyjeżdżali-
śmy do ośrodka regularnie – opowiada.

Trzy lata temu zasłabł przy stoisku, podczas festiwa-
lu zielarskiego.

– Lato, straszny skwar, a w powietrzu unosiły się 
opary o intensywnym, gryzącym zapachu. Wezwano do 
mnie pomoc lekarską – wspomina.

Beata, która również korzystała z usług instytutu 
i bywała na kursach w ośrodku w Biesowie, opowiada 
podobną historię. – Któregoś razu jakiś wystawca zanie-
mógł. Wielu ludzi wtedy narzekało na zapach. Taki jak 
na starych stacjach kolejowych, tylko mocniejszy. Na-
wet sama źle się poczułam.

Piotr i Beata czuli – dosłownie i w przenośni – że 
smród ma związek z drewnianymi belami, które wi-
dzieli na terenie ośrodka.

Mówią, że właściciele najpierw je zwieźli, a potem 
utwardzili nimi część terenu, wytyczyli alejki space-
rowe i ułożyli w formie schodów na nierównym grun-
cie. Bele wyglądały jak podkłady kolejowe i to zrodzi-
ło podejrzenia, że mogą być nasączone olejem kreozo-
towym. Olej skutecznie chroni drewno przed wilgocią 

i grzybami, co wydłuża jego trwałość, ale kreozot jest 
substancją rakotwórczą. Ta, uwalniając się do otocze-
nia, stanowi zagrożenie dla zdrowia ludzi i zwierząt.

PODKŁADY KOLEJOWE 
NA PARKINGU
Piotr pamięta układanie belek w Herbinarium. – Które-
goś razu przyjechaliśmy z żoną, a robotnicy wykładali 
nimi podjazd przy bramie głównej – wspomina i na do-
wód pokazuje zdjęcia.

– Użyli belek do zrobienia parkingu, na którym pod-
czas imprez rozkładają się wystawcy. Potem przysypali 
je piachem – wskazuje Beata. I dodaje: – Uczestnicy kur-
sów widzieli to drewno i pytali: skąd ono pochodzi? Sa-
ma też pytałam, bo podejrzewałam, że to stare podkła-
dy z torowisk, a wiedziałam, że nie można ich używać. 
Ale usłyszałam: „mamy na to sposoby”. No i zgłupiałam. 
Pomyślałam, że może prawo się zmieniło i nie ma już 
zakazu ich wykorzystywania.

Piotr zachodził w głowę, dlaczego zioła, które wy-
rosły w takich warunkach, na podejrzanej glebie, wy-
korzystywane są jako produkt spożywczy. Uczestnicy 
szkoleń sporządzali z nich mikstury, które potem za-
bierali do domów. Poza tym, jak mówi, ośrodek na ba-
zie tego, co tam rosło (oprócz ziół były także warzywa), 
prowadził małą gastronomię.

Czy Piotr i Beata słusznie się niepokoją?
O obawach Beaty i Piotra, rozmawiam mailowo z Jo-

anną Nestorowicz, dyrektorką naczelną instytutu. Za-
czyna od tego, że kupiona w 2021 r. nieruchomość, na 
której powstał ośrodek, była ruiną. Wymagała general-
nego remontu. Tłumaczy, że przez długi czas trwały 
tam prace rozbiórkowe, więc na posesji co chwila skła-
dowano pozostałości po poprzednim właścicielu. Po-
dejrzewa, że być może to one wyglądały jak kolejowe 
odpady, które rzuciły się w oczy kursantom. 

– Kilka miejsc, takich jak osuwająca się skarpa czy 
podmokły teren na wyspie, utwardzono belkami, przy-
pominającymi podkłady – przyznaje. Dodaje jednak, że 
nie ona to zlecała. – To były elementy sprzed 20 lat, uło-
żone przez naszego poprzednika, Wiele z nich było tak 
zarośniętych, że nie zdawaliśmy sobie sprawy, z jakiego 
są materiału – podkreśla.

Zwracam uwagę, że mój rozmówca był świadkiem 
układania drewnianych podkładów przy bramie ośrodka. 
Dyrektorka temu zaprzecza. Nie przypomina sobie rów-

nież, by kursanci skarżyli się na gryzący zapach w powie-
trzu, albo zgłaszali obawy, że drewniana nawierzchnia 
w ośrodku może być niebezpieczna dla zdrowia.

Czy belki, których miał użyć poprzedni właściciel, mo-
gły być odpadem z kolei? Dyrektorka tego nie wyklucza. 
Zauważa natomiast, że instytut wziął na siebie „pełną od-
powiedzialność za działania poprzednika”. Informuje, że 
problematyczny materiał został z terenu usunięty, po in-
terwencji Wojewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowi-
ska (jeszcze do tego wrócę). Uspokaja przy tym, że nawet 
gdyby faktycznie chodziło o podkłady, to i tak ułożono je 
zbyt daleko od ogrodu ziołowego i warzywnego, by mogły 
roślinom zagrozić. Jej zdaniem nie ma więc mowy, by ich 
spożywanie komuś zaszkodziło. Gwarantuje, że nad dzia-
łalnością gastronomiczną ośrodka czuwa m.in. olsztyński 
sanepid, który do tej pory nie miał żadnych zastrzeżeń.

Na koniec dyrektorka instytutu udziela mi rady, by 
uważać na swojego informatora. Jest przekonana, że to 
osoba, która od niedawna prowadzi konkurencyjną wo-
bec jej placówki działalność. Co więcej, ma też długi wo-
bec jej firmy i nęka ją, nasyłając liczne kontrole.

KONTROLA INSPEKTORÓW WIOŚ

Piotr przyznaje: – Owszem, w 2024 r. byłem partnerem 
merytorycznym i organizacyjnym jednego z kursów in-
stytutu. Tyle tylko, że to instytut ma długi wobec mnie. 
Dlatego na koniec naszej współpracy powiadomiłem 
Prokuraturę Warszawa-Ochota oraz Krajową Admini-
strację Skarbową o oszustwie, fałszerstwach dokumen-
tów i wyłudzeniach podatku VAT przez instytut. Oba po-
stępowania są w toku – podkreśla i pokazuje dokumenty.

Na tych dwóch instytucjach się nie skończyło. Piotr za-
mierzał wyjaśnić sprawy związane z ewentualnym zagro-
żeniem dla środowiska i ludzi, do jakiego jego zdaniem 
miało dochodzić na terenie ośrodka. 2 czerwca złożył za-
wiadomienie także do olsztyńskiego WIOŚ. Inspektorat 
po miesiącu odpowiedział Piotrowi, że ma „uzasadnione 
podejrzenie popełnienia przestępstwa przeciwko środo-
wisku” i że zajmie się zgłoszeniem w sprawie ośrodka. Na 
konkrety kazał jednak czekać aż do 2 sierpnia, bo sprawa 
– jak tłumaczyli urzędnicy – jest skomplikowana.

Termin minął, a wyników kontroli nie było. 
Od Ady Wasilewskiej, rzeczniczki prasowej olsztyń-

skiego WIOŚ dowiadujemy się, że inspektorzy na kon-
trolę w ośrodku pojechali 18 lipca. Dzień przed tą kon-
trolą, 17 lipca, w serwisach społecznościowych insty-
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ZIELARZ MDLEJE

Piotr razem z żoną regularnie przyjeżdżali na kursy zielarskie do ośrodka na Warmii.  

Podczas jednego z nich mężczyzna zasłabł, wezwano lekarza. – Lato, skwar,  
a w powietrzu czuć było intensywny, gryzący zapach – opowiada.

Piotr zachodził w głowę, 
dlaczego zioła, które wyrosły 
na podejrzanej glebie, 
wykorzystywane są jako 
produkt spożywczy
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• Zdjęcie  

z montażu  

podkładów  

kolejowych  

z dnia 

26.04.2022 r. 

FOT. MATERIAŁY  

PRZEKAZANE  

PRZEZ SYGNALISTĘ

• Zajęcia na 

terenie Ośrodka 

FOT. SYGNALISTA

tutu została opublikowana informacja o moderniza-
cji części nawierzchni Herbinarium. – W tych samych 
miejscach leżały podkłady kolejowe – wskazuje Piotr, 
który zaczął się obawiać, że właściciele Herbinarium 
zdążyli przed kontrolą WIOŚ usunąć wszystkie dowody, 
niezbędne, by sprawę kolejowych podkładów wyjaśnić.

BYŁY PRACOWNIK POTWIERDZA

Szukam osoby, która potwierdzi podejrzenia Piotra i Be-
aty. A przy okazji pomoże zweryfikować linię obrony 
właścicieli Herbinarium. Znajduję ją, ale prosi, by nie po-
dawać nawet jej płci. Boi się odwetu. Mówi, że przez kil-
ka lat pracowała w ośrodku. Pytam, czy wiedziała, że do 
utwardzania terenu zostały użyte podkłady kolejowe. 

– Tak. Było ich całkiem sporo. Przywiozła je i ukła-
dała jakieś trzy lata temu firma zewnętrzna. Już wtedy 
smród szedł od nich niesamowity – opowiada. I dodaje: 

– Właściciele ośrodka utwardzili nimi przede 
wszystkim plac, na którym w trakcie różnych im-
prez swoje stoiska rozkładali wystawcy. Jest szeroki na 
10 i długi na 20, może 30 metrów. A tuż obok stała alta-
na dydaktyczna, w której kursanci mieli zajęcia.

Potwierdza też słowa dyrektorki o poprzednim wła-
ścicielu działki, który zostawił po sobie całą masę kole-
jowych odpadów. – Zbudował z nich schody ozdobne, 
alejki na wyspie – wylicza.

Pytam, dlaczego nowi właściciele z podkładów nie 
zrezygnowali, a dokładali kolejne?

bie sprawę, że jest to odpad niebezpieczny. A mimo to 
w szarej strefie się nim handluje – mówi.

Dr Sydow tłumaczy, że jeśli się potwierdzi, że na te-
renie ośrodka były stare podkłady pod tory, to nieprzy-
jemny zapach, który czuli uczestnicy szkoleń, pocho-
dził od wielopierścieniowych węglowodorów aroma-
tycznych (WWA), wchodzących w skład oleju kreozoto-
wego. – To związki kancerogenne – dodaje. 

WYNIKI KONTROLI  

I ZGŁOSZENIE DO PROKURATURY

Pod koniec listopada WIOŚ ujawnił wyniki badań prze-
prowadzonych w ośrodku. Inspektorzy wykazali po-
nadnormatywną zawartość wielopierścieniowych wę-
glowodorów aromatycznych, o których opowiadał dr 
Sydow. Wykryto je tam, gdzie leżały podkłady. 

Hubert Olejnik, przedstawiciel Sedo Recykling z Toru-
nia, potwierdza, że w lipcu jego firma odebrała 9 ton od-
padów z terenu ośrodka. – Były to podkłady kolejowe, za-
kwalifikowane jako odpady niebezpieczne – wskazuje.

Dyrektorka instytutu podkreśla, że zaledwie dwie 
próbki gleby zebrane przez WIOŚ wykazały przekrocze-
nie dopuszczalnych parametrów: w okolicach zatocz-
ki i na terenie, z którego kursanci nie korzystali. – Nasza 
sytuacja jest od zawsze jasna i transparentna, a działa-
nia oparte są na najlepszej woli i możliwościach. Obec-
nie czekamy na dalsze instrukcje dotyczące postępowa-
nia [wszczętego przez WIOŚ – red.] – dodaje.

Teresa Parys z Państwowego Powiatowego Inspekto-
ratu Sanitarnego w Olsztynie przekazuje mi, że zielar-
skiego ośrodka nie ma w rejestrze zakładów podlegają-
cych urzędowej kontroli Państwowej Inspekcji Sanitar-
nej. To znaczy, że ośrodek nie dostał zgody na przygoto-
wywanie posiłków. „W ramach własnych kompetencji 
będziemy monitorowali zakres i charakter działalności 
prowadzonej przez ośrodek” – zapowiada Parys.

Od Daniela Brodowskiego, rzecznika Prokuratury Okrę-
gowej w Olsztynie, dowiaduję się, że 1 grudnia WIOŚ zło-
żył zawiadomienie do Prokuratury Rejonowej w Biskupcu 
o „możliwości potencjalnego zaistnienia czynu z art. 183 ko-
deksu karnego” na terenie ośrodka. Chodzi o przestępstwo 
nieodpowiedniego postępowania z odpadami lub substan-
cjami i czyny takie jak nielegalne składowanie, przywóz lub 
wywóz odpadów niebezpiecznych. – Grozi za to kara po-
zbawienia wolności od roku do 10 lat – zaznacza rzecznik.

EKOLOGIA NA SZTANDARACH

Piotr sprawę podsumowuje tak: – Temat rakotwórczych 
podkładów kolejowych był poruszany przez kursantów 
wielokrotnie, ale właściciele Herbinarium usunęli je do-
piero, gdy WIOŚ zaczął się tym interesować. To znaczy, 
że mimo ostrzeżeń zatruwali środowisko i sprowadzali 
ryzyko na kursantów oraz wystawców.

– Kuriozalne jest to – dorzuca Beata – że ośrodek, 
który na swoich sztandarach ma ekologię i dbałość 
o ludzkie zdrowie, dopuścił się czegoś takiego. •

– Bo były tańsze. Rozważano kostkę brukową i kocie 
łby, ale stwierdzono, że to za drogo wyjdzie – przekonuje.

Śmiechem kwituje słowa dyrektorki o tym, że nie 
przypomina sobie pytań kursantów o źródło nieprzy-
jemnego zapachu na terenie ośrodka. – Oczywiście, że 
pytali, skąd ten smród się bierze i czy nie jest przypad-
kiem szkodliwy. Ale zbywano ich – mówi pracownik.

NIEBEZPIECZNY KREOZOT

Dr inż. Mateusz Sydow z Poznańskiego Instytutu Tech-
nologicznego, specjalizującego się m.in. w oczyszcza-
niu gleby z kreozotu, dobrze wie, na czym polega pro-
blem ze starymi podkładami kolejowymi. – Wiele osób 
używa ich nieświadomie, ale są i tacy, którzy zdają so-

C Z Y T A S Z  W  P A P I E R Z E ?  Z A J R Z Y J  N A  W O L I S Z  E B O O K I /  A U D I O B O O K I ?  Z A P R A S Z A M Y  N A  

w w w . w y d a w n i c t w o a g o r a . p l

C Z Y T A S Z  W  P A P I E R Z E ?  Z A J R Z Y J  N A  W O L I S Z  E B O O K I /  A U D I O B O O K I ?  

Jan Holoubek – autor głośnych i nagradzanych „25 lat niewinno-
ści”, „Rojsta”, „Wielkiej wody” i „Heweliusza” w szczerej i wciąga-
jącej rozmowie z Cezarym Łazarewiczem, wybitnym reporterem, 
laureatem Nagrody literackiej Nike, opowiada o swojej fi lmowej 
drodze od pierwszych fi lmów kręconych z kolegami z podwórka 
po produkcje dla międzynarodowych platform i wielkie fabuły na-
gradzane na festiwalach.

Niewielu znam ludzi, którzy 

z taką pasją potrafią opowiadać 

o swojej pracy. 
C E Z A R Y  Ł A Z A R E W I C Z

REKLAMA Kraj/34411556
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Nowy blok w miejscu centrum sportowego w Katowicach

Zasłoni nam światło słoneczne
Mieszkańcy Bogucic 

w Katowicach protestują 

przeciwko nowej inwesty-

cji, która miałaby powstać 

wśród już istniejących 

bloków. – Nie wystarczy, że 

Pierwsza Dzielnica jest coraz 

większa? – pytają.

Michalina Bednarek

W Bogucicach przy ul. Wiązowej 5 stoi 
niepozorny budynek wśród bloków. 
To klub SquashOK, czyli wielokorto-
we miejsce do gry w squasha. – Mo-
że nie każdy o tym wie, ale znajduje 
się tu największa w Polsce liga tej dys-
cypliny – mówi pan Marcin, mieszka-
niec ul.Wiązowej.

Budynek w rękach prywatnego in-
westora, który zaplanował jego wybu-
rzenie. – W tym miejscu mają powstać 
trzy ponad dziesięciopiętrowe bloki, 
połączone w jedno parterem – doda-
je pan Marcin. Zostało już nawet wy-
dane pozwolenie na budowę.

Ściana długa na 100 m 
i wysoka na 30 m? Nie u nas!
Mieszkańcy nie wyobrażają sobie takie-
go obrotu sprawy. – Nie chcemy ścia-
ny o wysokości ponad 30 metrów i dłu-
gości ponad 100, wciśniętą pomiędzy 
okoliczne bloki, ulicę Wiązową i wą-
ską uliczkę koło sklepu Aldi. To spowo-
duje ogromny wielomiesięczny hałas 
podczas budowy, ogromny ruch cię-
żarówek, a także ograniczenie światła 
słonecznego w otoczeniu tej inwesty-
cji – mówią „Wyborczej” mieszkańcy. 

Uważają, że wobec zagęszczają-
cej się Pierwszej Dzielnicy i planowa-
nych w pobliżu kolejnych nowych blo-
ków, pomysł wepchnięcia następnych 
trzech połączonych budynków w tak 

gęsto zabudowane Osiedle Wajdy wy-
daje się karkołomną ideą.

– Kolejne bloki w takim miejscu nie 
są nam potrzebne – mówi pan Marcin.

Zamiast tego proponują w tej lo-
kalizacji rozwinięcie sportowej ini-
cjatywy, czyli nowe miejsce aktywno-
ści ruchowej, spotkań towarzyskich 
i relaksu. Tu mogłaby powstać na-
wet kawiarnia.

Mieszkańcy mają pomysł na 
centrum dla społeczności
– Budynek, w którym mieści się Squ-
ashOK posiada wolne lokale, które zo-
stały zwolnione przez poprzednich na-
jemców. To szansa na stworzenie wokół 
squasha przestrzeni dla innych spor-
tów rakietowych. Squash, badminton, 
ping pong, a może nawet tenis, to spor-
ty, które mogłyby tworzyć nowe Cen-
trum Rakietowe. Do tego dołączyć moż-
na też inne istniejące zajęcia jak joga, 
ćwiczenia dla kobiet w ciąży, a także 
przygotować ofertę dla seniorów.

Dlatego mieszkańcy ul. Wiązowej 
nie zgadzają się na wyburzenie istnie-
jącego obiektu i zastąpienie go kolej-
ną inwestycją deweloperską.

Przygotowali w tej sprawie petycję 
do prezydenta Katowic i radnych. Ma-
ją nadzieję, że miasto zainterweniuje. 

– Prosimy o podjęcie mediacji 
z właścicielem nieruchomości, roz-
ważenie możliwości odkupienia dział-
ki lub jej zamiany i zbadanie wszel-
kich dostępnych form wsparcia, któ-
re pozwoliłyby utrzymać SquashOK 
w obecnej lokalizacji. To nie jest zwy-
kła hala sportowa, to miejsce, któ-
re łączy mieszkańców – przekonują 
mieszkańcy. 

Budynek wysoki na 34 metry 
zamiast centrum squasha
Sprawdzamy. Sandra Hajduk po-
twierdziła nam, że Katowice wyda-
ły decyzję o pozwoleniu na budowę 
budynku wielorodzinnego oraz usłu-
gami na parterze, a także z parkin-
gami, placami gospodarczymi, ma-
łą architekturą. Pozwolenie zostało 
wydane 4 lipca.

– Pozwolenie na budowę wygasa, 
jeżeli budowa nie zostanie rozpoczę-
ta przed upływem trzech lat od dnia, 
w którym decyzja stała się ostatecz-

na lub budowa zostanie przerwana 
na czas dłuższy niż trzy lata – mówi 
Sandra Hajduk.

Pozwolenie obejmuje rozbiórkę bu-
dynku biurowo-usługowo-magazyno-
wego oraz budowę budynku miesz-
kalnego wielorodzinnego, w którym 
zmieści się 270 mieszkań. Budynek 
będzie miał od 5 do 11 pieter, a jego 
wysokość w najwyższym punkcie bę-
dzie sięgała 34 metry. Ma być też ga-
raż podziemny i nadziemny parking, 
łącznie na 260 samochodów. 

„Miasto nie może 
odmówić pozwolenia”
Jak powiedziała „Wyborczej” rzecz-
niczka Katowic, teren nie jest objęty 
uchwałą miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego.

– W związku z tym, przed wystą-
pieniem z wnioskiem o pozwolenie, 
inwestor uzyskał decyzję o warun-
kach zabudowy dla budynku wielo-
rodzinnego. Nie mamy kompetencji 
dowolnego wstrzymywania lub od-
mowy ustalenia warunków zabudo-
wy czy pozwolenia na budowę. Wy-
danie decyzji jest obligatoryjne, jeżeli 
inwestycja spełnia warunki określo-
ne w ustawie – zaznacza rzeczniczka. 

Dowiedzieliśmy się, że od decyzji 
o pozwoleniu na budowę odwołanie 
wniosły strony postępowania.

Jednak Wojewoda Śląski decyzją 
na początku listopada stwierdził brak 
podstaw do uchylenia zaskarżonej de-
cyzji i utrzymał ją w mocy. I ta decy-
zja jest ostateczna.

– Miasto związane jest przepisami 
prawa i nie ma możliwości dowolnej 
interpretacji oceny inwestycji – mó-
wi Sandra Hajduk.

Mieszkańcy wciąż jednak mają na-
dzieję, że uda się zablokować budowę 
i miasto im w tym pomoże. Skontak-
towaliśmy się z inwestorem nowego 
budynku. Do czasu publikacji tekstu 
nie odpowiedział na nasze pytania.•

Nie chcemy ściany 

o wysokości ponad 

30 metrów i długości 

ponad 100, wciśniętą 

pomiędzy okoliczne 

bloki. To spowoduje m.in. 

ogromny wielomiesięczny 

hałas podczas budowy, 

ogromny ruch ciężarówek

POMOC W ORGANIZOWANIU 

POGRZEBÓW 

ul. Murckowska 9

40-266 Katowice

CAŁODOBOWE USŁUGI

tel.: 32 255 21 32,  

32 255 15 51, 607 399 321

mail: kck@kck.katowice.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE Katowice/34389770

KATOWICKIE TBS SP. Z O.O. 

OGŁASZA PRZETARG PISEMNY NA WYNAJEM LOKALU UŻYTKOWEGO  
PRZY UL. KOSMICZNEJ 57G W KATOWICACH - POW. 82,19 m2 

Lokal użytkowy położony jest na parterze w nowo powstałym budynku mieszkalnym w dzielnicy 
Katowice Giszowiec. 

Ofertę na najem lokalu należy dostarczyć w zamkniętej kopercie do siedziby Spółki mieszczącej 
się w Katowicach przy ul. Krasińskiego 14 do dnia 07.01.2026 r. do godziny 12:00. 

Regulamin przeprowadzenia przetargu dostępny jest na stronie internetowej Katowickiego TBS 
Sp. z o.o. pod adresem www.tbs.katowice.pl 

W przypadku pytań zapraszamy do kontaktu z Działem Najmu i Promocji pod numerem telefonu: 
(32) 253 67 13 wew. 3.

OGŁOSZENIE PŁATNE Katowice/34411239

OGŁOSZENIE 
z dnia 10.12.2025 r.

Prezydent Miasta Chorzów 

na podstawie art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. –  

Kodeks postępowania administracyjnego (Dz.U.2024.572 t.j. z dnia 2024.04.15) 

oraz art. 72 ust. 6 ustawy z dnia 3 października 2008r. O udostępnianiu informacji 

o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz 

o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz.U.2024.1112 t.j. z dnia 2024.07.15) 

zawiadamia, 

że wydał decyzję pozwolenia na budowę nr 152/2025 

z dnia 03.12.2025 r. (rejestr organu: PB-I.6740.1.169.2025 

AK/6) dotyczącą. „„Budowa sieci wodociągowej, kanalizacji 

sanitarnej i deszczowej dla projektowanego zespołu 

budynków mieszkalnych wielorodzinnych – budynki nr 9 

i 10 przy ul. ks.Ludwika Bojarskiego w Chorzowie – Etap III” oraz 

informuje, że jest możliwość zapoznania się z jej treścią oraz  

z dokumentacją sprawy.

OGŁOSZENIE PŁATNE Katowice/34411034

BURMISTRZ BLACHOWNI

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. 2024 r. poz.1145 

z późn. zm) informuje o wywieszeniu na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Blachowni przy ul. Sienkiewicza 22 

oraz zamieszczeniu na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Blachownia pod adresem https://blachownia.bip.net.pl/ 

wykazu nieruchomości przeznaczonych do zbycia lub oddania w użytkowanie, najem, dzierżawę lub użyczenie:

Wykaz nieruchomości lokalowej przeznaczonej do sprzedaży w trybie bezprzetargowym

Załącznik do Zarządzenia Burmistrza Blachowni: Nr OR.0050.309.2025 z dn. 08 grudnia 2025 roku

Szczegółowe informacje można uzyskać w Referacie Gospodarki Nieruchomościami, Geodezji i Zagospodarowania 

Przestrzennego Urzędu Miejskiego w Blachowni (pokój nr 5) lub pod nr tel.(34) 3270461 wew. 143

OGŁOSZENIE PŁATNE Częstochowa/34411297

 

• W Katowicach przy ul. Wiązowej w miejscu pawilonu, w którym mieści się klub squasha i fitness mają powstać 
trzy ponad dziesięciopiętrowe bloki FOT. ANNA LEWAŃSKA / AGENCJA WYBORCZA.PL
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Po precedensowym wyroku NSA

Zielone światło dla Stref Czystego 
Transportu w całej Polsce
Kraków od stycznia 2026 r. 

wprowadza Strefę Czyste-

go Transportu. To oznacza 

koniec wjazdu dla najbardziej 

trujących aut, a dla mieszkań-

ców nowe zasady poruszania 

się, które mają poprawić 

jakość powietrza w mieście. 

NSA przywrócił właśnie 

uchwałę w tej sprawie. Wyrok 

jest precedensowy – będzie 

punktem odniesienia dla 

innych miast.

Jarosław Sidorowicz

Kraków był pierwszym miastem 
w Polsce, który ogłosił wprowadzenie 
Strefy Czystego Transportu na terenie 
całego miasta. Decyzja zapadła w li-
stopadzie 2022 r. „Za” uchwałą zagło-
sowało wtedy 24 radnych, 13 (wszyscy 
z klubu PiS) było „przeciw”, a dwóch 
wstrzymało się od głosu.

Nowe zasady poruszania się po 
mieście wykluczały z ruchu najstar-
sze pojazdy z silnikiem diesla. Ustano-
wienie strefy wzbudziło jednak opór 
części mieszkańców, ale i polityków 
prawej strony. 

Wojewoda skarży SCT
Uchwałę krakowskich radnych z li-
stopada 2022 r. zaskarżył do sądu by-
ły wojewoda małopolski Łukasz Kmi-
ta (dziś poseł PiS). Jak argumentował, 
wprowadzone uchwałą zakazy wjazdu 
i poruszania się po mieście stanowią 
„zbyt daleko idącą ingerencję w sferę 
konstytucyjnych praw i wolności, ta-
kich jak wolność człowieka, wolność 
poruszania się, równość wobec pra-
wa czy własność – naruszającą zasadę 
proporcjonalności, gdyż zamierzone 
efekty generują zbyt wielkie ciężary 
ponoszone przez obywateli”.

Wojewódzki Sąd Administracyj-
ny w Krakowie uznał, że wojewoda 
ma rację i wyrzucił uchwałę do ko-
sza, stwierdzając jej nieważność. Zda-
niem sądu największym problemem 
było nieprecyzyjne ustalenie granic 
SCT. W starej uchwale granice te po-
krywały się z granicami administra-
cyjnymi miasta, co według sądu by-
ło niedopuszczalne i niedokładne. 
WSA zakwestionował również brak 
w uchwale sposobu organizacji ru-
chu w ramach strefy. Sęk w tym, że 
nie wiadomo dokładnie, co to znaczy, 
bo sformułowanie „organizacja ruchu” 
można rozumieć na wiele sposobów.

Miasto jednak nie zdecydowało się 
na zaskarżenie wyroku WSA. Wybra-
ło inną drogę – przygotowało nową 
uchwałę o SCT, którą radni przegło-
sowali w połowie tego roku.

Tymczasem Fundacja Frank Bold, 
organizacja ekspercka działająca na 
rzecz mieszkańców i środowiska, 
wniosła skargę kasacyjną do NSA, ar-

gumentując, że stanowisko WSA mo-
że zaszkodzić tworzeniu SCT w całej 
Polsce. – Gdyby zgodzić się ze stano-
wiskiem sądu, to utworzenie SCT na 
gruncie obowiązującego prawa było-
by bardzo utrudnione, jeżeli nie całko-
wicie niemożliwe – tłumaczy Miłosz 
Jakubowski, radca prawny fundacji. 

NSA: SCT nie trafi do kosza
Naczelny Sąd Administracyjny przy-
znał rację fundacji: strefa może obej-
mować całe miasto. – Jednocześnie za-
sygnalizował, że uchwała zawiera ele-
menty, które można uznać za określa-
jące sposób organizacji ruchu – pod-
kreślają przedstawiciele Frank Bold. 

Wyrok jest precedensowy – będzie 
punktem odniesienia dla innych miast. 
Sprawa wraca do WSA, który musi po-
nownie rozpatrzyć uchwałę z 2022 r., 
kierując się wskazówkami NSA.

Co teraz? Wyrok WSA oznacza, że 
pierwotna uchwała krakowskich rad-
nych o SCT z 2022 r. nie zostanie wy-
rzucona do kosza, ale wraca do WSA, 

który będzie musiał jeszcze raz się nad 
nią pochylić. Tym razem jednak bę-
dzie musiał kierować się wskazów-
kami NSA. 

Co oznacza rozstrzygnięcie w NSA 
dla innych miast? – Wyrok ma charak-
ter precedensowy. To pierwsza spra-
wa dotycząca SCT, w której orzekał 
Naczelny Sąd Administracyjny. Bez 
wątpienia jego stanowisko będzie bra-
ne pod uwagę przez organy admini-
stracji oraz wojewódzkie sądy admi-
nistracyjne w kolejnych tego rodzaju 
sprawach – uważają przedstawiciele 
fundacji Frank Bold. A już wiadomo, 
że kolejna taka sprawa będzie do roz-
patrzenia w... Krakowie.

Nowa skarga wojewody
1 stycznia ma wejść w życie w Krako-
wie nowa uchwała o SCT z czerwca 
2025 roku. Od poniedziałku zaczął 
działać system, w którym kierowcy 
mogą sprawdzić, czy ich samochód 
spełnia wymagania ruszającej od no-
wego roku Strefy Czystego Transpor-

tu w Krakowie. I znowu – skargę na 
tę nową uchwałę do WSA złożył wo-
jewoda małopolski (nie zablokował 
jednak jej wejścia w życie), jak i kil-
ku mieszkańców.

– Analiza prawna wykazała istot-
ne naruszenia. Główne zarzuty doty-
czą prawidłowości wypełnienia norm 
ustawy o elektromobilności i pali-
wach alternatywnych, ale jest to tak-
że kwestia naruszenia zasad konstytu-
cyjnych, w tym w szczególności rów-
ności wobec prawa czy proporcjonal-
ności – podkreślał wojewoda Krzysz-
tof Klęczar. 

WSA w Krakowie ma rozpatrzyć 
wszystkie skargi na nową uchwałę 
w sprawie SCT w połowie stycznia. 

– Część zarzutów wojewody do no-
wej SCT powiela argumenty formuło-
wane przeciwko poprzedniej uchwa-
le. Dotyczy to w szczególności kwe-
stii określenia sposobu organizacji 
ruchu. Dzięki NSA wiemy, że to my 
i miasto Kraków mieliśmy w tym za-
kresie rację. Trudno sobie wyobrazić, 
by WSA w Krakowie w sprawie nowej 
SCT przyjął stanowisko, które zostało 
odrzucone przez Naczelny Sąd Admi-
nistracyjny w wydanym wyroku – ko-
mentuje Miłosz Jakubowski. Jego zda-
niem oznacza to, że ryzyko unieważ-
nienia nowej uchwały w sprawie SCT 
znacząco spadło.

Zwolennicy wprowadzenia stref czy-
stego transportu wskazują, że są one 
częścią ochrony zdrowia i życia ludzi, na 
które oddziałują zanieczyszczenia emi-
towane przez samochody i inne pojaz-
dy. Powołują się na opinie lekarzy i na-
ukowców, że wdrożenie SCT w Krako-
wie pozwoli uniknąć niemal 300 przed-
wczesnych zgonów każdego roku.

Presja ze strony UE
Fundacja Frank Bold wskazuje, że pro-
blem zanieczyszczeń komunikacyj-
nych w polskich miastach trafi rów-
nież na wokandę w Luksemburgu.

– Niedawno Komisja Europejska po-
informowała o wniesieniu do Trybuna-
łu Sprawiedliwości UE skargi przeciwko 
Polsce w związku z utrzymującymi się 
od kilkunastu lat przekroczeniami do-
puszczalnych stężeń dwutlenku azotu 
– zanieczyszczenia pochodzącego głów-
nie z transportu. W swoim komunika-
cie KE wprost wymieniła Kraków jako 
jeden z obszarów przekroczeń. Nad Pol-

ską wisi groźba odpowiedzialności za 
naruszenie prawa EU – argumentują 
przedstawiciele fundacji. 

Co SCT oznacza dla 
mieszkańców?
Ograniczenia dla najstarszych aut 
– z ruchu zostaną wykluczone pojaz-
dy niespełniające norm emisji. Wła-
ściciele starych diesli i benzyniaków 
będą musieli zmienić sposób poru-
szania się po mieście.

Osoby zameldowane w Krakowie 
i płacące w Krakowie podatki otrzy-
mają bezterminowe zwolnienie dla 
pojazdów, które posiadały przed 
26 czerwca 2025 roku – niezależnie od 
tego, jak stare są te samochody. Swo-
je pojazdy krakowianie będą musieli 
zgłosić w systemie, jeśli ich samocho-
dy nie spełniają wymaganych norm.

Jak sprawdzić auto? – działa sys-
tem online, który pozwala zweryfi-
kować, czy pojazd spełnia wymaga-
nia SCT. ZOBACZ TUTAJ.

Wjazd do strefy pojazdem niespeł-
niającym norm będzie groził man-
datem. •

Zarząd Budynków Komunalnych w Krakowie  
informuje, że w dniu 31 grudnia 2025 r. o godz. 900 w siedzibie Zarządu Budynków 

Komunalnych w Krakowie, ul. Czerwieńskiego 16 w Krakowie (sala konferencyjna)  
zostanie przeprowadzona aukcja oraz aukcja celowa na najem lokali użytkowych.

Zasady najmu lokali użytkowych oraz zasady przeprowadzenia aukcji określa zarządzenie Nr 2760/2013 
Prezydenta Miasta Krakowa z dnia 24 września 2013 r. w sprawie trybu i szczegółowych warunków najmu 
lokali użytkowych stanowiących własność Gminy Miejskiej Kraków wynajmowanych przez Zarząd Budynków 
Komunalnych w Krakowie (z późn. zm.).
Oferty przystąpienia do aukcji, wg wzoru ustalonego ww. przepisami przyjmowane są do dnia 29 grudnia 
2025 r. do godz. 1500 w Punkcie Obsługi Mieszkańców Zarządu Budynków Komunalnych w Krakowie, z siedzibą 
w Krakowie, ul. Czerwieńskiego 16.
Wadium w wysokości określonej przez Organizatora postępowania w wykazach lokali przeznaczonych do 
wynajęcia w trybie aukcji, płatne jest do dnia 29 grudnia 2025 r. przelewem lub wpłatą na rachunek bankowy 
Nr 82 1020 2892 0000 5902 0590 1667. O dotrzymaniu terminu dokonania wpłaty wadium decyduje data 
wpływu środków finansowych na konto Zarządu Budynków Komunalnych w Krakowie.
Organizator zastrzega sobie prawo odwołania aukcji w całości lub na poszczególne lokale, bez podania przyczyny 
– art. 701 § 3 kodeksu cywilnego.
Szczegółowe informacje dot. aukcji znajdują się na stronie www.zbk-krakow.pl

OGŁOSZENIE PŁATNE Kraków/34411194

 

Wyrok ma charakter precedensowy. To pierwsza 

sprawa dotycząca SCT, w której orzekał Naczelny 

Sąd Administracyjny. Bez wątpienia jego stanowisko 

będzie brane pod uwagę przez organy administracji 

oraz wojewódzkie sądy administracyjne w kolejnych 

tego rodzaju sprawach 

PRZEDSTAWICIELE FUNDACJI FRANK BOLD

• Kraków od stycznia 2026 r. wprowadza Strefę Czystego Transportu 
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Jest decyzja dolnośląskich władz Koalicji Obywatelskiej

Sutryk powinien podać się do dymisji
„Naszą rolą zarządu re-

gionu jest stać po stronie 

uczciwości w życiu publicz-

nym i dbać o dobro wspól-

noty” – napisali w oświad-

czeniu członkowie zarządu 

dolnośląskiej KO.

Magdalena Kozioł

Michał Jaros, szef dolnośląskich struk-
tur Koalicji Obywatelskiej w ubie-
głym tygodniu zapowiedział zwoła-
nie zarządu, który zajmie stanowi-
sko w sprawie Jacka Sutryka. 27 listo-
pada do sądu w Katowicach wpłynął 
akt oskarżenia, dotyczy on 29 osób 
i obejmuje łącznie 67 przestępstw, 
przede wszystkim o charakterze ko-
rupcyjnym, poświadczenia niepraw-
dy w dokumentacji potwierdzającej 
przebieg studiów w Collegium Hu-
manum, oszustwa oraz prania brud-
nych pieniędzy. Prezydent Wrocławia 
też jest w tym gronie.

+Jaros: „Bez precedensu”
Jacek Sutryk został oskarżony 
o popełnienie czterech przestępstw: 
trzech dotyczących oszustwa oraz 

jednego przestępstwa o charakterze 
korupcyjnym.

– To sytuacja bez precedensu – mó-
wił wtedy Michał Jaros, a europo-
seł Bogdan Zdrojewski w rozmowie 
z „Wyborczą” przyznał, że gdyby był 
na miejscu Sutryka ustąpiłby ze sta-
nowiska. Ale prezydent tego nie zro-
bi i pełniąc dotychczasowe obowiązki 
– jak mówi: „swoją niewinność udo-
wodni przed sądem”. 

To tematu nie zamyka, za to prze-
łoży się na funkcjonowanie rady miej-
skiej. Prezydent u boku ma Lewicę 
i Koalicję Obywatelską. Ta pierwsza 

– już wiadomo – będzie nadal przy 
nim trwała. 

Poseł Arkadiusz Sikora, szef dol-
nośląskiej Nowej Lewicy: – W Polsce 
o winie nie decyduje prokuratura, tylko 
niezależny sąd. Cieszymy się, że w koń-
cu sprawa ruszyła, bo liczymy na to, 
że ta sytuacja zostanie wyjaśniona. 
Mam nadzieję, że wszystko skończy 
się zarówno dla prezydenta Sutryka, 
jak i dla całego Wrocławia pozytywnie.

W taki happy end wierzy też 
część polityków KO. To ugrupowanie 
w ubiegłym roku podpisało z Sutry-
kiem umowę o współpracy, a potem 

tę koalicyjną – sygnowaną przez Re-
natę Granowską i Bogdana Zdrojew-
skiego. Nie wszyscy ją uznają, klub 
KO we wrocławskiej radzie jest po-
dzielony na frakcje stronników usu-
niętej już partii Granowskiej oraz Ja-
rosa. Wiceprezydentka swojego ga-
binetu w ratuszu nie opuści, Sutryk 
przyznał publicznie, że nie widzi po-
trzeby jej dymisjonowania. 

Apel KO do Jacka Sutryka. 
Pierwszy krok
W poniedziałek, 8 grudnia władze dol-
nośląskie KO zdecydowały: zaapelują 

do Sutryka, żeby podał się do dymi-
sji. Ale – jak słyszymy od ich przedsta-
wiciela – ma być to dopiero pierwszy 
krok. Na kolejnym zarządzie ma za-
paść decyzja, czy KO dalej nadal bę-
dzie z nim w koalicji. 

Władze dolnośląskiej KO w oświad-
czeniu podkreśliły, że prezydent Wro-
cławia nie jest w stanie w pełni wyko-
nywać funkcji wymagającej absolut-
nej transparentności i nieskazitelno-
ści. Miasto poniesie koszty społeczne 
i wizerunkowe – Sutryk będzie wciąż 
obecny w mediach i pokazywany na 
sądowej ławie oskarżonych. „Na taki 
koszt i utratę wiarygodności po pro-
stu nas nie stać” – stwierdził zarząd 
regionu podkreślając, że prezydent 
– jak każdy inny obywatel ma pełne 
prawo do obrony i przedstawienia 
swojej wersji wydarzeń. Właśnie na 
tym powinien teraz się skupić.

Apel o dymisję to jeszcze nie jest 
pokazanie czerwonej kartki Sutryko-
wi. Taki sam apel już rok temu wysto-
sował PiS poddając go pod głosowa-
nie. Wtedy przepadł, na sesji 18 grud-
nia szykuje się do niego podejście nu-
mer dwa. Otwarte pozostaje pytanie 
jak zachowają się radni klubu KO? 
Podzielą się i część przejdzie do opo-
zycji a część zostanie przy Sutryku? 
Budżet na 2026 r. uda się uchwalić, 
czy może jednak nie? •

• Jacek 

Sutryk, 

prezydent 

Wrocławia po 

przesłuchaniu 

w prokuratu-

rze w Katowi-

cach, 14 listo-

pada 2024 r. 

FOT. GRZEGORZ CELE-

JEWSKI / AGENCJA 

WYBORCZA.PL

PREZYDENT  WROCŁAWIA
ogłasza 

drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż wolnego 
lokalu mieszkalnego:
TERAZ NIŻSZA CENA

ul. Mosiężna 18 m. 9
Powierzchnia lokalu - 40,88 m2

Cena wywoławcza w zł - 299 700,00 zł

Wadium - 29 970,00 zł

Minimalna wysokość postąpienia - 2 997,00 zł

Lokal mieszkalny oglądać można w dniach: 2.02.2026 r. w godz. 900 – 1100,  3.02.2026 r.  

w godz. 1100 – 1300 oraz 4.02.2026 r. w godz. 1200 – 1400, po uprzednim ustaleniu terminu  

z Biurem Obsługi Klienta nr 9, al. gen. J. Hallera 149, 53-201 Wrocław, tel. 71 798 69 70  

wew. 106, 100.

U W A G I:
1.  Przetarg odbędzie się w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8  w sali nr 

215, o godz. 10:00 dnia 16 lutego 2026 r. 

2.  Wadium na w/w lokal uczestnik przetargu winien wpłacić najpóźniej 
do dnia 9 lutego 2026 r. na konto Gminy Wrocław- Bank PKO BP S.A.  
nr 36 1020 5226 0000 6302 0417 7655. Datą dokonania wpłaty wadium jest data uznania 

rachunku bankowego Gminy.

3. Dowodem wniesienia wadium jest potwierdzenie z banku.

4.  Pełną informację dotyczącą przetargu zawiera ogłoszenie wywieszone na tablicy w siedzibie 

Urzędu Miejskiego Wrocławia ul. G. Zapolskiej 4, I p.

Ogłoszenia o przetargach dostępne są również w internecie pod adresem:  

http://bip.um.wroc.pl

5. Prezydent Wrocławia może odwołać przetarg z ważnych powodów.

Szczegółowe informacje uzyskać można w Wydziale Sprzedaży Lokali Urzędu Miejskiego 
Wrocławia przy ul. G. Zapolskiej 4, pok. 143 tel. 71 777 78 15.

OGŁOSZENIE PŁATNE Wrocław/34411125

Prezydent Wrocławia

ogłoszenie

o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu  
zagospodarowania przestrzennego

Zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miejską Wrocławia uchwały Nr XXIII/437/25 
z dnia 11 września 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego w rejonie ulicy Osobowickiej we 
Wrocławiu (nr planu 873 w SIP).

Wniosek do projektu planu miejscowego możesz złożyć od 10 grudnia 

do 5 stycznia 2026 r. za pomocą formularza („Pismo dotyczące aktu planowania przestrzennego”) 
w formie:
−  papierowej na adres: Urząd Miejski Wrocławia, Wydział Planowania Przestrzennego,  

ul. Świdnicka 53, 50-030 Wrocław,
− elektronicznej na adres: wpl@um.wroc.pl lub przez ePUAP.

We wniosku podaj:

− imię i nazwisko albo nazwę,
− adres zamieszkania lub siedziby oraz e-mail,
− oznaczenie nieruchomości, której dotyczy wniosek,
− c zy jesteś właścicielem lub użytkownikiem wieczystym nieruchomości, 
    której dotyczy wniosek.

Wszystkie niezbędne informacje oraz formularz („Pismo dotyczące aktu planowania 
przestrzennego”) dostępne są na stronach internetowych: 
https://bip.um.wroc.pl/artykuly/132/zbieranie-wnioskow
https://geoportal.wroclaw.pl/mpzp/873

Podstawa prawna: art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz. U. z 2024 r. poz. 1130, 1907, 1940 oraz z 2025 r. poz. 527, 680 i 1668).

Wrocław, dnia 10 grudnia 2025 r.

Z up. Prezydenta Wrocławia
Wiceprezydent Wrocławia

Michał Młyńczak

Informacje dotyczące przetwarzania Pani/Pana danych osobowych:
1.  Administratorem Pani/Pana danych osobowych jest Prezydent Wrocławia. Kontakt: Urząd 

Miejski Wrocławia, pl. Nowy Targ 1-8, 50-141 Wrocław, wpl@um.wroc.pl, tel. 71 777 73 25, 
2.  Będziemy przetwarzać Pani/Pana dane osobowe w celu realizacji procedury sporządzenia 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego na podstawie ustawy z dnia 27 marca 
2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym i ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 
Kodeks postępowania administracyjnego.

3.  We wszystkich sprawach związanych z przetwarzaniem Pani/Pana danych osobowych oraz 
realizacją przysługujących praw, można skontaktować się z Inspektorem Ochrony Danych 
przez adres iod@um.wroc.pl albo numer tel. 71 777 77 24.

4.  Pełen zakres informacji nt. przetwarzania danych osobowych znajduje się na stronie 
internetowej bip.um.wroc.pl w zakładce „planowanie przestrzenne” oraz w siedzibie 
Administratora.

Powyższą informację przekazujemy w związku z obowiązkami, o których mowa w art. 13 ust. 1 i 2 
Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) nr 2016/679.

OGŁOSZENIE PŁATNE Wrocław/34411004

Prezydent Wrocławia
ogłoszenie

o zamieszczeniu uchwały o przystąpieniu do sporządzenia planu miejscowego 

w publicznym wykazie danych

Zawiadamiam o zamieszczeniu uchwały Rady Miejskiej Wrocławia Nr XXIII/437/25 z dnia 
11 września 2025 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego w rejonie ulicy Osobowickiej we Wrocławiu w publicznie dostępnym wykazie 
danych o dokumentach zawierających informacje o środowisku i jego ochronie oraz o wszczęciu 
przeprowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko skutków realizacji ustaleń 
wyżej wymienionego planu na stronie internetowej: https://bip.um.wroc.pl/karty-informacyjne-
sios/139

Podstawa prawna: art. 21 ust. 2 pkt 2 i art. 39 ust. 1 pkt 1 w związku z art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska 
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2024 r. poz. 1112, 1881, 1940 oraz z 2025 r. poz. 1535).
Wrocław, dnia 10 grudnia 2025 r.

Z up. Prezydenta Wrocławia
Wiceprezydent Wrocławia

Michał Młyńczak

OGŁOSZENIE PŁATNE Wrocław/34411005
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4 grudnia 2025 roku odszedł nagle 
 

 
 

Tomasz Doliński 
 

Regionalny Dyrektor Sprzedaży Nationale-Nederlanden. 
 

Pozostanie w naszej pamięci jako zaangażowany i ambitny Lider,  
ale również Mentor, Przewodnik, Dobry Kolega,  

ale przede wszystkim Wspaniały Człowiek, 
który motywował, inspirował i codziennie dawał wsparcie. 

 
 

W imieniu Nationale-Nederlanden 
pragniemy złożyć najszczersze wyrazy współczucia 

 

Rodzinie  
oraz 

wszystkim Współpracownikom,  
Koleżankom i Kolegom Tomasza 

 
 

Prezes i Członkowie Zarządu Nationale-Nederlanden 
 
 
 

Więcej o psychologii czytaj na wysokieobcasy.pl/zyclepiej

TEMAT NUMERU:

ODPORNOŚĆ 
PSYCHICZNA
• Sposoby na wypalenie zawodowe

• Zazdrość nie musi być zła

• Synowa kontra teściowa

• Na stres mamy wpływ

W sprzedaży!

Stwórz  
Miejsce
Pamięci

Wejdź na serwis  
odeszli.pl

pomoc@odeszli.pl

tel. 22 55 55 383

22 55 55 399

22 55 55 555
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DLA FIRM, URZĘDÓW I INSTYTUCJI

•  Przetargi, licytacje, zamówienia publiczne

•  Ogłoszenia sądowe

•  Praca w sektorze publicznym

•  Nekrologi, kondolencje, wspomnienia

kontakt_komunikaty@wyborcza.pl, tel. 507 094 232 

nekrologi@wyborcza.pl, tel. 22 555 55 55, 22 555 53 83, 22 555 53 99
KONTAKT:

eprasa.pl b2630fa7e0
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Kraków/34411296

Wroc³aw/34411312

Katowice/34411301

Opole/34411373

Wroc³aw/34411127

Opole/34411271Czêstochowa/34411325

Kielce/34411313

Wroc³aw/34411109

Prezydent Miasta Bolesławiec
 informuje, że w siedzibie Urzędu Miasta Bolesławiec przy Pl. Piłsudskiego 1  

(wieżowiec, I piętro) zostały wywieszone niżej wymienione 

zarządzenia z wykazami nieruchomości, przeznaczonych 
 do sprzedaży, do oddania w dzierżawę:

1.  Zarządzenia Nr : 271/2025 z dnia 21 listopada 2025r.; 272/2025 z dnia 21 listopada 2025r.; 
273/2025 z dnia 21 listopada 2025r. – od dnia 21 listopada 2025r. do 12 grudnia 2025r.

2.  Zarządzenie Nr 279/2025 z dnia 2 grudnia 2025r. 
– od dnia 2 grudnia 2025r. do 23 grudnia 2025r.

PREZYDENT WROCŁAWIA  

i  TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW WROCŁAWIA

ogłaszają XXXIII edycję konkursu

PIĘKNY WROCŁAW

na najlepszą realizację architektoniczną  

w latach 2023 i 2024

		Celem konkursu jest promowanie architektury Wrocławia  i uhonorowanie 

szczególnie wartościowych dokonań twórczych w dziedzinie architektury. 

	G łównym kryterium wyboru są walory architektoniczne, przestrzenne oraz

 funkcjonalno-użytkowe. 

	Nagrody przyznawane są w następujących kategoriach: 

1. budynek mieszkalny, jednorodzinny

2. budynek mieszkalny, wielorodzinny

3. budynek lub obiekt użyteczności publicznej

4. budynek produkcyjny

5. obiekt inżynierski, przestrzeń publiczna

6. modernizacja obiektu historycznego.

	W konkursie przyznawane są nagrody o charakterze honorowym: 

1. nagroda główna - GRAND PRIX 

2. nagrody i wyróżnienia w każdej kategorii 

Wręczenie nagród odbędzie się 24 kwietnia 2026 r. w Muzeum Architektury we 

Wrocławiu.

		Zgłoszenia obiektu może dokonać każdy, wypełniając kartę zgłoszenia 

i dostarczając ją osobiście (w godzinach od 12.00–16.00) lub pocztą do 

Towarzystwa Miłośników Wrocławia, ul. Odrzańska 39/40, 50-114 Wrocław. Istnieje 

również możliwość przesłania karty zgłoszenia na adres skrzynki elektronicznej 

waz@um.wroc.pl wpisując w temacie: Piękny Wrocław.

	Zgłoszenia przyjmowane są do dnia 30.01.2026 r.

		Regulamin konkursu i karty zgłoszenia dostępne są w BIP Urzędu Miejskiego 

Wrocławia bip.um.wroc.pl oraz w siedzibie Towarzystwa Miłośników Wrocławia.

Wyciąg z ogłoszenia Prezydenta Miasta Opola

o I przetargu ustnym nieograniczonym na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 7 
(wymagającego przeprowadzenia remontu), położonego w Opolu przy ulicy 1 Maja 55, 
zlokalizowanego na II piętrze budynku, składającego się z jednego pokoju i kuchni (wc 
do wspólnego użytkowana na korytarzu) o pow. 30,59m2 wraz ze sprzedażą ułamkowej 
części gruntu w udziale 8,01% obejmującego dz. nr 20/18 o pow. 0,0396ha, obręb Opole, 
KW OP1O/00106197/5, niezbędnego do racjonalnego korzystania z lokalu.
Do lokalu przynależy piwnica nr 7 o pow. 5,04m².

Instalacje w budynku: wod.-kanal., elektryczna, gazowa. Ogrzewanie lokalu: piec kaflowy. 
Dla lokalu wydane jest świadectwo charakterystyki energetycznej. 
Przedmiotowa nieruchomość nie jest obciążona ograniczonymi prawami rzeczowymi i nie ma 
przeszkód prawnych w rozporządzaniu nią.

Nieruchomość położona jest na terenie objętym miejscowym planem zagospodarowania 
przestrzennego „Śródmieście IVc” w Opolu (Uchwała nr XXXII/616/16 Rady Miasta Opola z dnia 
27 października 2016r.), na rysunku planu oznaczony symbolem 2MW/U – przeznaczonym na 
zabudowę mieszkaniową wielkorodzinną z usługami.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 190.000,00 zł;  
wadium: 19.000,00 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 stycznia 2026r., o godz. 10.30 w Urzędzie Miasta Opola – sala 
nr 312, Rynek 1A, Opole.

Pełną treść ogłoszenia o przetargu zamieszczono na tablicy ogłoszeń UM Opola (Plac Wolności 7-8, 
korytarz, obok pok. 103), oraz na stronie internetowej UM Opola, Biuletynu Informacji Publicznej 
www.bip.um.opole.pl.

INFORMACJE DODATKOWE: Urząd Miasta Opola (Plac Wolności 7-8), Wydział Gospodarki 
Nieruchomościami, pok. 103 i 104, tel. 77/4511832 lub 77/4511843 w dniach pracy Urzędu 
w godz. 7.30-15.30 (pn. – środa); 7.30-17.00 (czwartek); 7.30-14.00 (piątek).
Zgodnie z art. 70¹ §3 Kodeksu Cywilnego warunki przetargu mogą ulec zmianie, co zostanie 
niezwłocznie ujęte w treści ogłoszenia.

PREZYDENT MIASTA OPOLA zastrzega sobie prawo odwołania przetargów z uzasadnionej przyczyny.

 OGŁOSZENIE WÓJTA GMINY KAMIONKA WIELKA 
O ROZPOCZĘCIU KONSULTACJI SPOŁECZNYCH

dotyczących projektów zmiany miejscowych  
planów zagospodarowania przestrzennego  

w Gminie Kamionka Wielka – we wsiach: Bogusza,  
Jamnica, Kamionka Mała, Kamionka Wielka i Mystków

Na podstawie art. 17 pkt 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zago-

spodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 2024 poz. 1130 z późn. zm.), art. 39 ust.1 i art. 
54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 października 2008 r., o udostępnieniu informacji o śro-

dowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz oce-

nach oddziaływania na środowisko (Dz. U. 2024 poz. 1112 z późn. zm.), Wójt Gminy 
Kamionka Wielka informuje o rozpoczęciu konsultacji społecznych dotyczących 
projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego w Gminie 
Kamionka Wielka – we wsiach: Bogusza, Jamnica, Kamionka Mała, Kamionka Wiel-
ka i Mystków, sporządzonego na podstawie uchwał Rady Gminy Kamionka Wielka 
Nr: XIX/124/2025, XIX/125/2025, XIX/126/2025 z dnia 30 maja 2025r., Nr XX/129/2025, 
XX/130/2025 i XX/131/2025 z dnia 27 czerwca 2025r. w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia zmiany miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego „Ka-

mionka Wielka I”, „Kamionka Wielka II” i „Kamionka Wielka III” w Gminie Kamionka 
Wielka.

Konsultacje społeczne będą prowadzone w terminie od 11 grudnia 2025 r. do  
9 stycznia 2026 r. i obejmą:

1) zbieranie uwag do projektów zmiany planów w terminie od dnia 11 grudnia 2025 r.  
do dnia 9 stycznia 2026 r.,

2) zbieranie wniosków i uwag do prognoz oddziaływania na środowisko w termi-
nie od dnia 11 grudnia 2025 r. do dnia 9 stycznia 2026 r.,

3) spotkanie otwarte, które odbędzie się w dniu 23 grudnia 2025r. w siedzibie Urzędu 
Gminy Kamionka Wielka w pok. nr 1 o godzinie 15.30,

4) dyżur projektanta, który odbędzie się w dniu 30 grudnia 2025r. w godz. od 15.30 
do 17.30 w Urzędzie Gminy Kamionka Wielka w pokoju nr 1.

Projekt zmiany miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego wraz 
z prognozami oddziaływania na środowisko zostaje udostępniony w siedzibie Urzę-

du Gminy Kamionka Wielka, 33-334 Kamionka Wielka 5 w pokoju nr 14 w godzi-
nach pracy Urzędu (po uprzednim umówieniu się telefonicznie, pod numerem tel.  
(18) 4456017 wewn. 34, na stronie internetowej Urzędu Gminy (https:/ 

/www.kamionkawielka.pl/)

oraz w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej Urzędu Gminy  
Kamionka Wielka

(https://bip.malopolska.pl/ugkamionkawielka,m,432260,projekty-aktow-planowa-

nia-przestrzennego.html).

Uwagi do projektu zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
w Gminie Kamionka Wielka – we wsiach: Bogusza, Jamnica, Kamionka Mała, Ka-

mionka Wielka i Mystków oraz wnioski i uwagi do prognoz oddziaływania na śro-

dowisko można wnosić w formie papierowej w Urzędzie Gminy Kamionka Wielka, 
drogą pocztową na adres: Urząd Gminy Kamionka Wielka, 33-334 Kamionka Wielka 
5 lub w formie elektronicznej w tym za pomocą środków komunikacji elektronicznej, 
w szczególności poczty elektronicznej mail: gmina@kamionkawielka.pl i platformy 
usług administracji publicznej ePUAP a w przypadku prognoz oddziaływania na śro-

dowisko także ustnie do protokołu. Uwagi i wnioski należy składać na formularzu 
pisma dotyczącego aktu planowania przestrzennego, którego wzór dostępny jest 
w Biuletynie Informacji Publicznej na stronie podmiotowej Urzędu Gminy Kamion-

ka Wielka (https://bip.malopolska.pl/ugkamionkawielka,m,432250,rejestr-urbani-
styczny.html). Uwaga powinna zawierać imię i nazwisko albo nazwę interesariusza, 
adres zamieszkania albo siedziby, adres poczty elektronicznej o ile taki posiada, 
a także dodatkowe dane do kontaktu takie jak adres do korespondencji lub numer 
telefonu, przedmiot, oznaczenie nieruchomości, której uwaga dotyczy, a także infor-

mację czy składający wniosek i uwagę jest właścicielem lub użytkownikiem wieczy-

stym nieruchomości objętej wnioskiem i uwagą.
Wójt Gminy Kamionka Wielka

Szczegółowe informacje związane z przetwarzaniem danych osobowych uzyskanych 
w toku prowadzenia postepowań dotyczących sporządzenia aktów planistycznych
Zgodnie z art. 8a ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzen-

nym (t.j. Dz. U. z 2024 r. poz.1130 z późn. zm.), w związku z przetwarzaniem przez Wójta Gminy 
Kamionka Wielka danych osobowych uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących 
sporządzania aktów planistycznych o których mowa w ustawie, informuję, iż prawo, o którym 
mowa w art. 15 ust. 1 lit. g rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 

27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych oso-

bowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE 
(Dz. Urz. UE L 119 z 04.05.2016, str. 1, z późn. zm.), zwanego dalej „RODO” przysługuje, jeżeli nie 
wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane te pozyskano.

Administratorem danych osobowych jest: Wójt Gminy Kamionka Wielka, 33-334 Kamionka 
Wielka 5. Adres poczty elektronicznej IOD: iod@kamionkawielka.pl. Dane osobowe uzyskane 
w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych są przetwa-

rzane w celu wypełnienia obowiązku prawnego ciążącego na Administratorze (Art. 6, ust. 1, pkt 
c RODO). Szczegółowe informacje są dostępne na stronie internetowej www.kamionkawielka.pl 
lub w siedzibie Administratora na tablicy ogłoszeń.

Prezydent Miasta Będzina
informuje, że na tablicy ogłoszeń

w siedzibie Urzędu Miejskiego w Będzinie 
przy ulicy 11 Listopada 20, 42-500 Będzin,

a także na stronie internetowej Urzędu 
www.bedzin.pl oraz na stronie Biuletynu 

Informacji Publicznej podany został
do publicznej wiadomości wykaz 

nieruchomości, stanowiącej własność 
Gminy Będzin, przeznaczonej do zbycia.
Wykaz stanowi załącznik do zarządzenia 

Prezydenta Miasta Będzina
Nr 0050.442.2025 z dnia 8.12.2025 r.

i jest nim objęta nieruchomość położona 
w Będzinie przy ul. Małobądzkiej

– działka numer 9204.

Prezydent Wrocławia

informuje,

że wykaz nieruchomości lokalowych przeznaczonych do sprzedaży 

na rzecz najemców w obrębie: Południe, Tarnogaj, Plac Grunwaldzki, 

Grabiszyn, Borek, Sępolno został wywieszony 8.12.2025 r. na tablicy 

ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego Wrocławia – budynek przy 

ulicy Zapolskiej 4, pierwsze piętro/podstawa prawna art.35. ustawy 

z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2024 r. 

poz.1145, 1222, 1717, 1881).

Wykaz dostępny jest również na stronie internetowej pod adresem  

www.bip.um.wroc.pl.

Połaniec, dnia 10 grudnia 2025 r.

INFORMACJA

Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia  

21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami 

(j.t. Dz. U. 2024 r. poz. 1145 ze zm.) Burmistrz Miasta 

i Gminy Połaniec informuje, że poprzez wywieszenie 

w dniu 10 grudnia 2025 roku, na okres 21 dni, na 

tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta i Gminy Połaniec 

przy ulicy Ruszczańskiej 27, został podany do 

publicznej wiadomości wykaz nieruchomości 

gruntowych, stanowiących własność Gminy Połaniec 

położonych na terenie Miasta i Gminy Połaniec, 

przeznaczonych do dzierżawy i najmu.

Wykaz ten został także zamieszczony na stronach 

internetowych Urzędu Miasta i Gminy Połaniec: 

polaniec.bip.gov.pl oraz www.portal.polaniec.eu.

Wójt Gminy Rędziny
informuje,

że w siedzibie Urzędu Gminy
Rędziny przy ul. Wolności 87,

na stronie internetowej
Urzędu Gminy oraz na stronie 

internetowej BIP Urzędu Gminy
został wywieszony przez

okres 21 dni, tj. w terminie
od dnia 08.12.2025 r.
do dnia 29.12.2025 r.

wykaz nieruchomości gminnych 
przeznaczonych do oddania

w użyczenie.

Starosta Opolski

informuje, że na tablicach ogłoszeń Starostwa 

Powiatowego w Opolu przy ul. 1 Maja 29, Placu 

Wolności 7/8, na stronach internetowych Powiatu 

Opolskiego www.powiatopolski.pl i BIP oraz na 

stronie podmiotowej Wojewody Opolskiego w BIP 

został umieszczony wykaz nieruchomości Skarbu 

Państwa przeznaczonej do dzierżawy ozn. jako 

dz. nr 474/162 k. m. 7, obręb Dębska Kuźnia, gm. 

Chrząstowice.

Informacje o nieruchomości można uzyskać  

w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami i 

Rolnictwa w Opolu przy Pl. Wolności 7/8, II piętro, 

pok. 235 lub 227 tel. (77)4412342, 4412339.

Zeskanuj QR kod  

i pobierz aplikację
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• W tym sezonie 

Legia odpadła 

już też z Pu-

charu Polski 

przegrywając 

w Warszawie 

z Pogonią 

Szczecin 1:2 
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Dariusz Wołowski

Co to za dziwna liga ta ekstraklasa. Kiedy 
spojrzeć na pięć ostatnich meczów pięciu 
czołowych drużyn, tylko Raków Często-
chowa wygrał z nich więcej niż jedno spo-
tkanie. Wisła Płock jest na szczycie tabeli, 
choć w pięciu ostatnich kolejkach wyłącz-
nie remisowała. Będący tuż za nią Górnik 
Zabrze wywalczył w czterech ostatnich 
spotkaniach ledwie punkt. To oczywiste, 
że atmosfera w Zabrzu i Płocku może i tak 
być podniosła, bo na takie pozycje nikt nie 
liczył. Na przykład kadrę Wisły branżowy 
portal Transfermarkt wycenia na 9,03 mln 
euro, a więc o ponad cztery razy mniej niż 
Legii Warszawa (40,95 mln).

– Kiedy patrzę na naszą ekstraklasę, 
mam wrażenie, że lepsze kluby chętniej 
równają do przeciętnych niż odwrotnie. 
Zachłystujemy się udziałem w Lidze Kon-
ferencji, a to przecież trzeci poziom roz-
grywek europejskich – analizuje Dariusz 
Dziekanowski.

Po czterech meczach Legia jest w tabeli 
Ligi Konferencji na 28. pozycji, ale jej dwaj 
następni rywale to ormiański FC Noah 
i gibraltarski Lincoln Red Imps, więc może 
być lepiej. – Czy to są mecze, w którzy pił-
karze Legii rozwiną się, nauczą czegoś, 
zabłysną na kontynencie? – pyta Dzieka-
nowski ironicznie.

Czy Legia może spaść z ligi?
Piętnastokrotny mistrz Polski ma jednak 
znacznie poważniejsze i przyziemne pro-
blemy. Po siedemastu meczach, czyli na 
półmetku ekstraklasy, Legia osunęła się 
na 16. pozycję w tabeli. Gdyby tak było na 
koniec sezonu, oznaczałoby to degradację.

Po II wojnie światowej klub z Warsza-
wy nigdy nie spadł z najwyższej klasy roz-
grywek. Jego były piłkarz Cezary Kucharski 
uważa jednak, że tym razem tak się może 
stać. – Kryzys w Legii się powtarza, a więc 
to nie przypadek – mówi.

Kucharski dodaje, że właściciel klubu 
Dariusz Mioduski jest „typem biznesme-
na, który chciałby zrobić z piłki rakietę 
kosmiczną”. Czyli coś bardzo skompliko-
wanego. Lubi pokazywać się w asyście pre-
zesów Bayernu Monachium czy PSG, dzia-
łać w stowarzyszeniu klubów europejskich, 
tymczasem w żaden sposób tych doświad-
czeń nie przekłada na Legię.

W latach 2013-2021 Legia była mistrzem 
Polski siedmiokrotnie i w tabeli wszech 
czasów wyprzedziła Ruch Chorzów oraz 
Górnika Zabrze (po 14 tytułów). Krytyko-
wany wtedy ostro napastnik Legii Michał 
Kucharczyk, któremu notorycznie zarzu-
cano, że jest za słaby na tak wielki klub, 
odpowiadał: – Było w Legii wielu lepszych 
piłkarzy, a jednak to my, skromne żuczki, 
osiągaliśmy większe sukcesy.

Kucharczyk grał w Legii przez dekadę, 
był pięciokrotnie mistrzem kraju, wystą-
pił w Lidze Mistrzów i Lidze Europy – to 
wyniki jak z bajki w porównaniu z obec-
ną sytuacją najbogatszego klubu w Polsce.

– W Legii popełnia się zbyt wiele błę-
dów. W klubie korporacyjność wzięła 

górę nad sportem – uważa Dziekanow-
ski. – Fatalnie wybrano trenera. Edward 
Iordanescu, który poprowadził Rumunię 
na Euro 2024, podpisał kontrakt w War-
szawie w czerwcu na dwa lata, ale wytrwał 
na stanowisku tylko do października. Środ-
kowy napastnik Mileta Rajović, wyku-
piony z Watfordu za 3 mln euro, zdo-
był ledwie trzy gole. Ostatnio rozbawiło 
mnie, gdy Legia próbowała zdobyć zwy-
cięską bramkę, a on wziął się za wyrzu-
canie piłki z autu. To tak, jakby Robert 
Lewandowski wyrzucał auty w Barcelo-
nie lub Harry Kane w Bayernie. Środkowy 
napastnik jest od czegoś innego – śmieje 
się Dziekanowski.

Uważa też, że poza błędami w zarzą-
dzaniu klubem, piłkarzom Legii brakuje 
charakteru, by mimo wszystko przełamać 
kryzys. W końcu to oni biegają po boisku, 
oni przegrali ostatnio z Piastem Gliwice 
czy Bruk-Bet Termalicą, które są na dnie 
tabeli ekstraklasy.

Kosecki też podkreśla chaos i brak wizji 
w Legii. – Taki klub nie może zatrudniać 
trenera i piłkarzy z przypadku. Powinien 
ich prześwietlać dokładnie przed podpi-
saniem kontraktów, sprawdzić, jakie mają 
umiejętności i charakter. Czy praca w Legii 
to dla nich wyzwanie, czy kolejne miejsce 
zarobkowania – mówi.

– Jeśli właściciel Legii chce opierać 
zespół na wychowankach swojej akade-
mii i transfery dobrych piłkarzy z zagra-
nicy, to trener musi realizować tę wizję, 
a nie mówić, że jego akademia nie obcho-
dzi. Praca w Legii powinna być zaszczy-
tem i zawodową szansą. Można znaleźć 
takich trenerów i piłkarzy, dla których by 
była – przekonuje Kosecki.

Czekając na trenera Papszuna
Od tygodni Legię prowadzi tymczasowy 
trener Inaki Astiz. Hiszpan nie potrafił 
odmienić drużyny. Klub czeka na Marka 
Papszuna z Rakowa Częstochowa. Sytu-
acja jest kuriozalna, wręcz śmieszna, bo 
właściciel Rakowa nie chce zwolnić Pap-
szuna z obowiązującego do końca sezonu 
kontraktu. Legia może więc czekać i cze-
kać. – Ciekawe, że gdy Papszun był wolny, 
Legia go nie zatrudniła, dopiero teraz oka-
zało się, że on ma być zbawcą – zauważa 
Kosecki. – Sytuacja jest taka, że nowy tre-
ner nie będzie miał nic do stracenia, bo 
gorzej być już nie może.

Mimo kryzysu Kosecki i Dziekanow-
ski nie wyobrażają sobie, by najbogatszy 
klub w Polsce spadł z ekstraklasy. – W koń-
cu będzie nowy trener, który zmobilizuje 
piłkarzy, szkoda jednak, że nie umieją tego 
zrobić sami – mówi Dziekanowski.

Sytuacja w ekstraklasie jest o tyle kurio-
zalna, że Legię dzielą dwa punkty od dna 
tabeli, ale zaledwie 11 pkt od jej szczytu. 
I biorąc pod uwagę niestabilną formę obec-
nych liderów, zespół z Warszawy nie stra-
cił jeszcze szans nawet na mistrzostwo. 
Nie zdobył go od 2021 roku. Jak na stan-
dardy najbogatszego klubu w Polsce to 
bardzo długo. W tym czasie jego właściciel, 
Dariusz Mioduski, coraz częściej sprawia 

wrażenie całkowicie bezradnego wobec 
tego, co dzieje się w jego klubie.

– Latem wymienił wszystkich ludzi na 
najwyższych stanowiskach – analizuje 
Kucharski. – Zatrudnił Michała Żewłako-
wa w roli dyrektora sportowego, ale zaraz 
dał mu „naddyrektora” Frediego Bobicia. 
Żewłakow nie mógł wybrać trenera, bo 
o zatrudnieniu Iordanescu zdecydował 
właściciel. W dodatku Rumun był już kie-
dyś kandydatem na trenera Legii, ale go 
odrzucono. Wtedy się nie nadawał, to dla-
czego nagle zaczął się nadawać pół roku 
temu? Bo miał głośne nazwisko? Właści-
ciel Legii lubi blichtr europejski, a okaza-
ło się, że Iordanescu jest typem selekcjo-
nera, a nie trenera klubowego. Mioduski 
powinien to wiedzieć.

Kucharski dodaje, że Legia zawali-
ła wszystkie letnie transfery i ma gorszą 
drużynę niż przed rokiem, którą „sprze-
dawała” PR-wo jako pewnego kandyda-
ta do mistrzostwa. W rezultacie powstała 
przepaść między oczekiwaniami i możli-

wościami zespołu, z czego wziął się bała-
gan, nad którym ma zapanować Papszun.

– Jeśli właściciel Rakowa nie pozwoli 
mu odejść do Legii zimą, to chaos w War-
szawie będzie trwał do wiosny, a wte-
dy możliwe jest wszystko. Włącznie ze 
spadkiem Legii z ekstraklasy – przestrze-
ga Kucharski.

Dodaje, że Mioduski chce zmienić toż-
samość Legii, co jest bardzo trudne, lub 
wręcz niemożliwe. Działa jak polityk. Zbu-
dował akademię, która kosztuje 4 mln euro 
rocznie. – Tymczasem nie wychowuje pił-
karzy na odpowiednim poziomie – uważa 
Kucharski. Czyli decyzja słuszna, ale nie 
przynosi efektów.

– Legia ma swoje DNA, tradycję. To 
zawsze był klub, który zatrudniał piłka-
rzy ukształtowanych, zdolnych unieść 
presję wymagań. Nie osiągał sukcesów 
dzięki wychowankom i zdolnej młodzie-
ży. Aby zmienić ten klub na wzór Ajaxu 
Amsterdam lub Benfiki Lizbona, potrze-
ba lat. Tymczasem w Legii cierpliwość to 
towar deficytowy. Kibic nie chce czekać 
na trofea i tytuły, chce je mieć już – koń-
czy Kucharski.

– W Legii zawsze jest ciekawie – doda-
je Kosecki. – Czy klapa, czy sukces takiego 
klubu porusza kibiców w Polsce. Dziś Legia 
jest na dnie, więc ma się od czego odbić. •
• Więcej czytaj na Wyborcza.pl/sport

Legia krok od dna

Po II wojnie światowej Legia Warszawa 

nigdy nie spadła z najwyższej 

klasy rozgrywek
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– Nie, Legia Warszawa nie spadnie z ekstraklasy 

– mówią jej byli piłkarze Dariusz Dziekanowski 

i Roman Kosecki. Cezary Kucharski nie jest już tego 

taki pewien. Najbogatszy i najbardziej utytułowany 

klub w Polsce osunął się właśnie do strefy spadkowej 

ligowej tabeli.
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